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Lm więcej narasta wieków, tym 
bogatszą staje się treść misterium 
nocy betlejemskiej.

Fakt narodzenia się Chrystusa 
za rządów Heroda nie byt,bez wąt­
pienia tylko zdarzeniem codzien­
nym, pomnażającym rejestr uro­
dzeń o nową pozycję. Okoliczności 
i zjawiska jemu towarzyszące, 
przepowiednie i wyczekiwania 
starozakonne, wrogie ustosunko­
wanie się ówczesnych- wtadców 
do nowonarodzonego Dzieciątka — 
wydarzeniu temu nadaty nawet 
w świetie czysto przyrodzonych 
elementów znamię niecodzienno­
ści. Toteż popłynęła przez świat 
szybkością błyskawicy wieść o na­
rodzeniu się kogoś wielkiego. We­
dług jednych potężnego króla, we­
dług drugich Syna Bożego; na in­
nej fali biegła pogardliwa wieść 
o Jezusie, jako tylko o synu cieśli 
z Nazaretu. A jednak szybko świat 
dzielić się począł na bojących się 
Jezusa i kochających Go.

Królowie pogańscy i słuchający 
ich służalczo świat zoczyli w Jezu­
sie niebezpiecznego rywala, czy­
hającego na berło. Postanowili Go 
zgładzić; nienawiść i zemsta zna­
czy odtąd ich kroki. Świat ludzi 
dobrej woli w blaskach gwiazdy 
betlejemskiej dostrzegł schodzą­
cego na ziemię Boga, ('uosobienie 
miłości. Miłość zwyciężyła; poszli 
i idą za Nim.

Ze żłobka betlejemskiego wy­
trysnęło źródło twórczej wartości 
miłości, prześwietlającej i klasyfi­
kującej swoimi treściami wszystkie 
myśli i czyny ludzkie. Od stopnia 
miłości zależy odtąd wartość czy­
nu. — W Betlejemie narodził się 
Król miłości.

Jednym z głównych elementów 
miłości jest ofiara na rzecz dru­
giego" człowieka.

Chrystus jako dziecię usłużnie 
pracuje w domku swoich przybra­
nych rodziców przy warsztacie 
św. Józefa. Składa w ofierze swo­
ją wielkość; pracuje na rzecz ro­
dziny, której jest członkiem, a 
przez rodzinę dla dobra społecz­
ności.

Chrystus rezygnując z możno­
ści stania się królem i władcą ziem­
skim, przebiega długie krainy 
„wszystkim dobrze czyniąc". Na­
ucza. Czyni cuda: chorych leczy, 
umarłych wskrzesza/ lituje się nad 
głodnymi, rozmnażając dla nich 
pożywienie. Upomina bogatych, 
karci faryzeuszów, intrygantów, 
nierobów. Zachęca do życia cnot­
liwego, do zgody. Wskazując na 
wartość duszy ludzkiej, której 
szczęśliwe i wieczne bytowanie 
w niebiańskich sferach zależy od 
zgodności życia ludzkiego tu na 
ziemi z prawem Bożym. Wreszcie 
sam umiera dobrowolnie na krzy­
żu, składając tym samym na ołta­
rzu dobra ludzkości i wszechświata 
ofiarę największą — własne życie. 
Znicz miłości Jezusa zapłonął 
zbawczym płomieniem na krzyżu. 
Rozszedł śię na cały świat. Zwarł 
się w mocnych zapasach ze świa­
tem ciemności, walczącym niena­
wiścią. Stąd też dwutysięczne 
dzieje istnienia chrześcijaństwa i 
jego organizacyjnego ujęcia -r 
Kościoła Katolickiego —c to histo­
ria triumfów i upadków Miłości 
Jezusa, wywodzącego się ze sta­
jenki w Betlejemie. A im bardziej 
w pracy Kościoła dominowała idea

miłości, rodząca intensywność zwłaszcza pracy apo­
stolskiej i czynnej pomocy bliźnim wśród ludów chrze­
ścijańskich, jak i na terenach misyjnych, tym większe 
były Jego triumfy, a pożytki dla społeczności ludzkiej 
obfitsze.

Chrystus przyniósł na świat miłość. Złożył ją jako 
kamień węgielny w reiigii, której stał się twórcą. 
Tchnął ją w Kościół Katolicki, którego pozostał głową. 
Przeto też miłość przejawia się we wszystkich cere­
moniach i świętych czynnościach Kościoła. Owocem 
miłości jest szeroka akcja charytatywna, kulturalna 
i uspołeczniająca wielkiej rodziny kościelnej. Wy­
razem czynnej miłości Kościoła, jako instytucji, jest 
pełna ofiar praca zakonów na roli, w szkole, szpita­

lach, sierocińcach. Jest mocarna troska o zbawianie 
dusz, ujawniająca się w konfesjonale, na ambonie, na 
katedrze. Życie zaś każdego członka Kościoła Kato­
lickiego miało i ma być również postępem w miłości 
Boga, którego miłować należy ponad wszystko; miłość 
zaś siebie samego w świetle miłości Bożej ma być 
początkiem i kresem miłości bliźniego.

„Przykazanie nowe daję wam, abyście się wzajem­
nie miłowali; jakom waś umiłował, abyście i wy spo­
łem, się miłowali. Po tym poznają wszyscy, żeście 
uczniami moimi, jeśli miłość mieć będziecie jedni ku 
drugim." (Jan XIII, 34—35.)/

Patrząc z dali dwudziestu wieków na przedmiot 
dzieła zapoczątkowanego w ową „cichą i świętą

noc", z całą pokorą i zachwytem 
podziwiać trzeba bogactwo prze­
ogromne dokonań miłości Bożej 
Dzieciny. Mimo walk i zmagań, 
mimo wielu i dogłębnych zmian 
form ustrojowych gospodarczo- 
społecznych i politycznych, mimo 
ostrych walk doktrynalnych — 
istota dzieła miłości betlejemskiej 
nie tylko, nie uległa przemianie, 
nie tylko pozostała sobą, ale 
ogromnie poszerzyła sferę swoich 
wpływów i osiągnięć. Tym nie­
mniej prawdą też jest, że miłość 
Dzieciątka Bożego nie stała się 
jeszcze własnością nie tylko ludzi 
niewierzących i z dala stojących 
od Kościoła Katolickiego, ale i 
wśród katolików, wśród narodów 
chrześcijańskich brzmi dzisiaj w 
dość poważnym odsetku głucho 
i obco. Samolubstwo, intrygi, nie­
nawiść, zazdrość, zemsta, skąp­
stwo, kłócące się w sposób wy­
raźny z istotą chrześcijaństwa —• 
miłością, są zjawiskami, nierzad­
kimi u wspó’czesnych katolików 
różnych ras i narodów.

A jednak mimo wszystko miłość 
Bożej Dzieciny tknęła wszystkie 
serca! Nie ma nikogo -wśród ży- 
jących, kto by został wyłączony 
snoH ciepła miłości ubogiej sta­
jenki niezależnie od jego przy­
należności do obozu, który Chry­
stusa chce -krzyżować, czy ko­
chać Go w glorii nieba. Na dnie 
duszy każdego człowieka drzemie 
iskra dobra, piękna, miłości, wy­
wodzącej się istotowo od Boga. 
Życiem dnia, jego mozołem, często 
zawinionym, świadomym niedbal­
stwem bywa ona przytłaczana. 
Nierzadko zdaje się. już całkowicie 
wygasać. Aż jawi się przykre czy 
też wesołe przeżycie i stwardniałe 
serce topnieje, egoizm przemienia 
się w altruizm, zazdrość i zemsta 
w usłużną wspomogę; iskierka mi­
łości poczyna płonąć. Człowiek 
czuje się szczęśliwy czynnym mi­
łowaniem drugiego. I nagle ciałem 
stają się słowa Chrystusa: „Cokol­
wiek uczyniliście jednemu z braci 
moich najmniejszych, mnieście 
uczynili".

Jest zaś tajemnicą nocy Bożego 
Narodzenia rozpalanie w sercach 
ludzkich wzajemnej miłości. Acz 
miłość Jezusa promieniuje stale na 
świat i ludzkość, to jednak w spo­
sób specjalny udziela się ludziom 
wierzącym i niewierzącym, którzy 
świadomie lub podświadomie roz­
palają swoje serca miłym i pozy­
tywnym ustosunkowaniem się do 
drugiego człowieka właśnie w 
święta Bożego Narodzenia, skła­
dając sobie najlepsze życzenia. 
Miłością przepojone są wszystkie 
elementy religijne tej uroczystości 
najbardziej łubianej spośród wszy­
stkich świąt roku kościelnego. 
Miłością też bogato poprzetykane 
są liczne zwyczaje ludowe, jakie 
się w ciągu narastania wieków 
około „Gwiazdki" zrodziły. Mi­
łością wreszcie spojone są wigi­
lijne wieczerze, które ściągają do 
rodzinnego ogniska wszystkich 
swoich członków, jako też „opłat­
ki" zespołów i organizacji. Boże 
Narodzenie jest świętem miłości. 
Miłość jest jego naczelną ideą. Im 
prędzej stanie się ona własnością 
świata, tym prędzej zapanuje w 
nim upragniony łąd, zgoda i 
szczęście.
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W zespole obrzędów i wierzeń ludowych ■ 
związanych z dorocznymi świętami, wy­
różnia się bogata i różnorodna obrzędo­

wość świąt Bożego Narodzenia. Cały cykl tych 
świąt obejmujący okres od Wigilii do Trzech 
Króli, obchodzony jest przez nasz lud bardzo 
uroczyście, zwłaszcza wieczór wigilijny i wła­
ściwe święto Bożego Narodzec^a.

W obrzędowości świąt Bożego Narodzenia da­
dzą się wyodrębnić liczne ślady prastarego kul­
tu znrariyca, pierwiastki wspólne ze starożyinym 
światem grecko-rzymskim, wreszcie zwyczaje 
chrześcijańskiego pochodzenia.

Dziś Boże Narodzenie jest świętem Boga, zja­
wiającego się na ziemi, by zbawić nas; kiedyś 
było świętem boga słońca, — światła; "eszcze 
dawniej było święiem zmarłych. Święto Bożego 
Narodzenia przypada na okres zimowego przr 
silenia dnia z nocą. Ten moment graniczny za­
trzymania się pochodu ciemności i śmierci, sial 
się śwdętem zwycięstwa światła nad nocą, zapo­
wiedzią nowego życia.

chodzono święto ku czci zmarłych 5“ 
zwane „Larentalia". Z biegiem czasu 
uroczystość lę zastąpił obchód Saiur- 
nalli, święta ku czci Saturna, władcy J'-‘ 
legendarnego złotego wieko i boga za- 5“ 
siewów jesiennych. Satumaiia, pierwo- 
tnie obchodzone w jednym dniu, z cza- Sc 
sem rozciągnęły się na okres całego 
tygodnia i wreszcie złączyły się z S ' 
uroczystościami noworocznymi 1 sty- 
cznia, tzw „Calendae Januariae", o Sr 
równie hulaszczym i niefrasobliwym S / 
charakterze jak i święto Saturna. W .'i 
III w. po Chr. obchodzony był w ce- K 
sarstwie), trvmskim uroczyście dzień 
25 grutmia. jako „dzień urodzin nic-

W obrzędowości 
Bożego Naro­

dzenia przebi­
ja się wyraźnie przez 

późniejsze nawarstMe- 
nia stare podłoże kul­
tu zmarłych. Siady 

tego kultu, zachowane w wielu świętach dorocz­
nych, związanych z momentami przełomowymi 
roku, przejawiają się w obrzędach Bożego Na­
rodzenia nie tylko u nas, lecz niemal w całej 
Etirópie. Okres, poprzedzający cykl łych świąt, 
to okres najkrótszych dni i najdłuższych nocy, 
panowania ciemności i śmierci, sprzyjający zja 
wianiu się na ziemi duchów zmarłych, które 
lękają się światła i słońca. To też powszechną 
Jest wiara u ludu naszego i wielu innych, te 
jest to czas, w którym zmarli wracają na ziemie, 
do swych bliskich, a nawet, że biorą udział w 
uczcie wigilijnej. W związku z tymi wierzenia­
mi w niektórych okolicach Polski odkładają dla 
duchów przodków część jadła wigilijnego, sta­
wiają dla nich nakrycie na stole, zapalają świa­
tła lub^ogień, aby dusze się ogrzały. Powstrzy­
mują się od pewnych czynności gospodarskich, 
przede wszystkim od przędzenia wieczorem 
„aby nie zaprószyć oczu duszyczkom".

Pogodniejsze piei- 
wiastki wniosły 
do obrzędowości 
świątecznej elementy 

wchłonięte z. grecko- 
rzymskiego kręgu kul­
tury śródziemnomor­

skiej. W staroż.ytnym Rzymie 23 grudnia ob-

Ślady kultu 
zmarłych

Wpływy 
starożytności ’

Stanisław Wyspiański
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O Boże, pokute przebyłem 
i długie lata tałacze; 
dziś jestem u>e własnym domu 
i krzyż na progu znaczą.

(z , Wyzwolenia")

By trysło źródło świeże 
za laską Mojżeszową 
i byś mi wskazał leże 
i dach nad moją głową.

Krzyż znaczą Boży nie przeto, 
bym sią na krzyż przyjmował; 
lecz byś mnie Boże od mąki, 
od mąki krzyża zachował.

Byś mnie zachował od tego, 
coś zasią za mnie przebył; 
bym ja był z fwoich wiernych, 
a niewolnikiem nie był.

Bym ja miał z Ciebie siłą, 
jak wierzą w Twoją wiarą 
i żebym sią doczekał, 
jak miecze ślesz i karą.

Byś to, coś powiedział, 
dopełnił w moim życiu: 
by zeszło światło w nocy 
i trysnął zdrój w ukryciu.

Byś zwiódł z wądrówki długiej 
mój naród do Wszechmocy!
Byś dał, co mają inni,
Gdy przyjdziesz jako dziecią tej nocy.

Bożego Narodzenia
ta noc jest dla nas świąta.
Niech idą w zapomnienie
niewoli gnuśne pąta.

Daj nam poczucie siły
1 Polską daj nam żywą,
by słowa sią spełniły
nad ziemią tą szcząśliwą.

Jest tyle sił w narodzie,
jest tyle mnogo ludzi;
niechże w nie duch Twój wstąpi 
i śpiące niech pobudzi.

Niech sią królestwo stanie, 
nie krzyża, lecz zbawienia. 
O daj nam, Jezu Panie, 
Twą Polską objawienia.

STKI/ZAC/A LUDOWA
BOŻEGO NARODZENIA

(Drzeworyt Wi. Skoczylas)

Po odśpiewaniu ko­
lęd wyruszają 
zwykle na pa­

sterkę do kościoła. 
Na południu Polski po 
wieczerzy wigilijnej 
chłopacy, zwani pod- 

łaźnikanu, chcdzą po domach gdzie są dziew­
częta, śkł.tinją życzenia i obrzucają gospodarzy 
owsem. Obsypywanie ziarnem, łączące się za­
wsze z życzeniami obfitych plonów, bogactwa 
i szczęścia spotyka się powszechnie na całej 
słowiańszczyżnie w różnych momentach obrzę­
dowości rodzinnej i dorocznej.

Akt następny — to różnorodne wróżby. Zwią­
zane zawsze z momentami przełomowymi roku 
występują wszędzie, gdzie ma miejsce rozpo­
czynanie nowej drogi życia. Jedne z wróżb wi­
gilijnych są łączone z gospodarką, z pracą, inne 
należą do grupy wróżb osobistych, wśód tych 
ostatnie* wyróżniają się wróżby dziewcząt o 
zamążpójściu.

Pierwszy dzień Bożego Narodzenia, lud nasz 
spędza powszechnie w kościele i w domu. Na 
ogół nie odwiedzają się na wsi'w tym dniu. 
Uważają, że osoby, które pierwsze wchodzą do 
domu są zapowiedzią’ dobrobytu lub biedy na 
cały rok, zależnie od swej zamożności. W dru­
gi dzień Bożego Narodzenia, na św. Szczepana, 
święcą w kościele owies.

Zjawiska 
w przyrodzie

zwyciężonego słońca", bóstwa, którego kult przy­
niesiony został do Rzymu ze Wschodu.

Ten cykl świąt pogańskich zastąpiony został 
przez Kościół cyklem świąt, związanych z Bo­
żym Narodzeniem i Trzema Królami, które pier­
wotnie obchodzono w jednym dniu, 6 stycznia. 
Dopiero w końcu IV w. święto Bożego Naro­
dzenia przeniesiono na dzień 25 grudnia. W len 
sposób święto narodzin Chrystusa Pana „słońca 
sprawiedliwości" świata chrześcijańskiego prze­
słoniło święto słonecznego bóstwa.

Dzień wigilijny 
jako pierwszy 
dzień nowego 

obrzędowego roku, 
iest według wiary lu­
du dniem osobliwym, 
dniem, który rozpo­

czyna nową wędrówką okres całoroczny. Zagad- 
lienie zapoczątkowania nowej drogi roku jest 
uiezmiernie ważne i znajduje swój wyraz w wie­
rzeniach i obrzędach ludów całego świata.

Uzewnętrzniło się ono również i w obrzędo­
wości wigilijnej ludu naszego, który wierzy, że 
dzień ten, zapoczątkowujący dobry lub zły prze­
bieg całego roku, należy spędzić tak, aby za­
pewnić sobie i całemu domowi zdrowie, szczę­
ście i bogactwo.

Unikają 'zatem spełniania przykrych czynno 
śti, starają się nie spowodować kłótni, gniewu 
i płaczu, aby nie przeżywać przykrości w ciągu 
roku. Istnieje powszechnie zakaz wypożyczania 
czegokolwiek z domu, aby nie pozbawiać się 
dobra 1 nie odczuwać braków..

W pewnych okolicach Wielkopolski, zosta­
wiają jadło w izbie do następnego dnia i wów­
czas parobek i dziewczyna siarają się na wy 
ścigi zanieść je wraz z wiązką siana wigilijnego 
zwierzętom, którymi się opiekują, wierząc, te 
temu kto pierwszy nakarmi bydio lub konie 
darzyć się będą lepiej.

Stukają do pszczół w ulach i oznajmiają Im 
radosną wieść o narodzeniu się Pana Jezusa. 
Odwiedzają również sad, proszą drzewa o owo­
cowanie, grożą im ścięciem siekierą w razie 
gdyby nie rodziły i obwiązują na urodzaj po­
wrósłami ze słomy wigilijnej.

Dzień
wigilijny

okresie świąt 
Bożego Naro­
dzenia odgry­

wane są przez lud róż­
ne widowiska. Chłop­
cy oprowadzają po 
wsi maszkary zwie­

rzęce i obchodzą domy z szopką i gwiazdą.
Szopkę i jasełka zaczęli pierwsi wystawiać w 

kościołach we Włoszech Franciszkanie w XII w. 
Stąd zwyczaj ten rozpowszechnił się po całej 
niemal Europie. W Polsce przeniesiono z czasem 
te widowiska na dziedzińce kościelne, place i 
ulice miast, wreszcie przeobraziły się one w na­
sze szopki ludowe. Szopki różnią się dzielnicowo 
zarówno swym wyglądem zewnętrznym, figurka­
mi jak i tekstem. Zwykle jest to chatka lub 
fasada świątyni, sporządzona z deseczek lub tek­
tury i ozdobiona wycinankami z papieru. Święta 
Rodzina z małym Jezuskiem w,żłóbku mieści się 
w głębi scenki, a z przodu przesuwają się przez 
szczeiinę w podłodze kolędnicy, figurki wystru­
gane z drzewa i odpowiednio przystrojone. 
Szopce zwykle towarzyszy muzyka. Grają i śpie­
wają chłopcy-koiędnicy zbierając datki.

Inny nieco rodzaj widowisk świątecznych to 
Herody — chłopcy przebrani za króla, jego 
dworzan, diabla, anioła, śmierć itp. Chodzą z 
gwiazdą i muzyką, śpiewają kolędy i odgrywa­
ją sceny z dramatu o Herodzie.

Z gwiazdą ruchomą, zrobioną z przetaka, pa­
tyczków i kolorowego papieru, oświetloną 
świeczką, chodzą kolędnicy zwykle od wigilii 
do Trzech Króli.

W Wieikopolsce po wieczerzy wigilijnej prze­
brani parobcy, tzw. gwiazdory i św. Józefy, ob­
chodzą chaty, pytają dzieci o pacierz, karzą je 
lub obdarowują owocami i słodyczami.

Osobną grupę tworzą maszkary zwierzęce, 
chłopcy p, zebrani za „turonia", niedźwiedzia, 
konika, kozę, bociana, a niekiedy i wilka. Cho­
dzą oni po chałach i składają życzenia urodzaju, 
dostatku, pomyśleoici. Prawdopodobnie są o 
szczątki dawnych obrzędów i zabiegów magicz­
nych, związanych z kuiem zwierząt i z zaklina­
niem urodzaju. O Ich pierwotnym znaczeniu 
mówią pieśni, śpiewana podczas obchodów, jak 
np. „gdzie koza chodzi — tam żyto rodzi, kędy 
jej tropy — powstają kopy,"

Okres dwunastu dni od Bożego Narodzenia do 
Trzech Króli nazywany bywa świętymi wieczo-

(oiąg dalszy na stronie 3-cięjj

Wi erza
wigilijna
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Pamiętamy wszyscy gwiazdkę ubiegłego roku. 
Była to pierwsza gwiazdka w wyzwolonej ojczyź­
nie. Wigilia stała się dniem, w którym myśl 
zwracała się do tych czasów, gdy miejsca przy 
Stole zajmowało wiele tych osób, z którymi, bądź 
to łączyły nas węzły krwi, bądź też przyjaźń 
serdeczna. Wówczas na wspomnienie tego, czy 
innego imienia słyszeliśmy odpowiedź: zginął w 
obozie, rozstrzelany na ulicy, poległ w walce z 
najeźdźcą, znajduje się za granicą...

Zycie idzie naprzód, nakłada na nas ciężkie 
obowiązki i każę myśleć o przyszłości, pozosta­
wiając jeno Dniowi Zadusznemu pamięć o tych 
oo ciałami swymi mościli drogę idącej wolności 
i lepszemu Jutru.

Wigilia 1945 r. była świętem obrachunku 
stwierdzonych strat i zniszczeń, lecz jednocześ­
nie była dniem narodzin wiary i ufność, że od­
budujemy Polskę 1

Straty i rany były wielkie, łecz na wynikach 
kilku miesięcy tytanicznej pracy ufundowaną 
została nadzieja i pewność odbudowy.

Z dniem wigilijnym 1945 roku weszliśmy w 
okres pracy, którą musieliśmy podjąć bez zwłoki, 
chcąc w wyścigu narodów zająć właściwe nam 
miejące.

Do czynu winni byli stanąć wszyscy! Tymcza­
sem z żalem stwierdzić musimy, że dużo było 
i jeszcze takich, do których zrozumienia i du­
szy wezwanie to nie dociera. Dotąd jeszcze błą­
dzi po manowcach znaczna ilość ludzi, którzy 
miast warsztatów pracy wybrali krainę mrzonek! 
Wielu głuchych na wezwanie ojczyzny, paczy 
swe charaktery po obozach rozsianych na obsza­
rze Europy. Zyją tam w nostalgii, która zrodziła 
zniechęcenie i zgorzknienie. Wielu poszło na 
śliską drogę występku, który kala dobre imię 
Polaka.

Trudno, musimy sobie uświadomić, że cały 
ciężar odpowiedzialności i pracy spadł na nasze, 
tu obecnych ramiona. Stoimy przed zagadnie­
niem, że musimy wygrać wielką bitwę o Polskę 
Demokratyczną. Musimy ją wygrać bez wielu 
żołnierzy, którzy tylko z ubocza zapasom naszym 
się przyglądają. Zal nam, że nie ma ich pośród 
nas, że nie zrozumieli tych przeobrażeń, jakie 
w nas tutaj zaszły, ale wprost trudnym do poję­
cia jest, że są jeszcze tacy, którzy w dźwiganiu 
fundamentów Polski przyszłości jeszcze stwarza­
ją nam przeszkody. Nic to! Zdajemy sobie spra­
wę z trudności, jakie mamy do pokonania i wie­
my, że nadchodzący rók jeszcze łatwy nie będzie. 
Otuchą i wiarą napełnia nas to, co mamy za 
sobą. Nawet największy mizantrop musi przy­
znać, że wszystko idzie ku lepszemu. Przypom- 
nijmy tylko sobie, jak w ubiegłym roku wyglą­
dała choćby komunikacja, jak jeździliśmy i prze­
woziliśmy tojzary. Wojna zniszczyła nam 34o/o 
stałych urządzeń kolejowych; 2600 mostów, 75o/o 
taboru. Dziś zaś mamy około 6000 parowozów, 
około 10.000 wagonów osobowych i 180.000 wa­
gonów towarowych. Powinniśmy zaś posiadać 
przy dzisiejszej rozbudowie komunikacji 6.670 
parowozów, 14.000 wagonów osobowych i 198.000 
wagonów towarowych.

Różnica więc nieznaczna. Praca w kierunku 
rozbudowy nie ustaje.

W tym bardzo powierzchownym przeglądzie, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę osiągnięcia przemy­
słu w jego wszystkich dziedzinach: węglowej, 
drzewnej, monopolowej, budowlanej, hutniczej 
itd. spotykamy się ze zdumiewającymi wynika­

mi. Wytwórczość podnosi się z dnia na dzień. 
Wydajność pracy uświadomionego robotnika 
wzrasta coraz więcej. Po przeraźliwym zniszcze­
niu zaczynamy nawet wyroby nasze eksporto­
wać, a przecież dopiero niecałe dwa lata dzieli 
nas od końca działań wojennych!

Włączamy się na serio w życie gospodarcze 
Europy, zajmując w niej stanowisko nam na­
leżne.

Wszystko to dzieje się dzięki planowej gos­
podarce, a przede wszystkim, dzięki temu, że 
naród sam przyjął- ustrój w którym kluczowe 
przemysły są w jego dyspozycji,- w jego rękach 
i nie zależą od takich lub innych .fluktuacji ko­

*

Boże Narodzenie jest świętem miłości i pokoju — jest ono też uroczystym przypomnie­
niem posłannictwa i nauki Chrystusa, zwiastującym ludzkości świt nowej epoki. W cza­
sach trudnych dla narodu polskiego dzień Bożego Narodzenia stanowił zawsze demon­
strację bezgranicznej wiary w lepsze jutro, w którym podeptana idea Chrystusowa w pełni 
zatryumfuje.

Przez sześć lat okupacji nasze życie było szczególnie ciężkie i pełne cierpień. Hitleryzm 
odrzucił głoszone przez Chrystusa przykazania miłości bliźniego, niosąc podbitym naro­
dom ucisk, terror i śmierć. W tych latach głębiej, niż kiedykolwiek W życiu zrozumieliśmy 
sens przyjścia Syna Bożego na świat i jego misję odkupienia ludzkości i poznaliśmy 
piękno głoszonych przez niego nauk.

W obronie bytu narodowego pomagaliśmy sobie wzajemnie, byliśmy wyrozumiali na 
własne braki i grzechy — i jedność narodu w straszliwych zmaganiach z wrogiem, sta­
wała się prawie że urzeczywistnionym ideałem.

Obchodzimy już drugą gwiazdkę w wolnej Ojczyźnie. Za nami moc wykonanej pracy 
przy odbudowie państwa, przed nami nowe możliwości i nowe zadania. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że wiele jeszcze jest ran zadanych }przez wojnę, że bieda i cierpienia mie­
szkają pod niejednym dachem i że nie wszystko zło zostało już wykorzenione z prak­
tyki naszego życia. Nasz wysiłek i nasza niestrudzona praca nad odbudową Ojczyzny będą 
jednak bezowocne, jeżeli w społeczeństwie polskim nie zwycięży ostatecznie „idea po­
koju ludzi dobrej woli".

'Wielkopolska zawsze świeciła przykładem jednomyślności i ofiarności w pracy dla pań­
stwa. Przywiązanie do zasad wiary katolickiej wpływało dobroczynnie i hamowało roz­
wój niepotrzebnych antagonizmów i krzywdzącego wyzysku. Społeczeństwo wielkopol­
skie słowem i czynem dowiodło, że rozumie nakaz miłości bliźniego. Umieliśmy w spo­
sób praktyczny usuwać bolączki społeczne wspólnym ofiarnym wysiłkiem. Jesteśmy 
przekonani, że pokonamy również te wszystkie trudności, jakie przed nami stawia obecna 
chwila. Jest ich nie matoł Zniszczone wojną gospodarstwa, popalone miasta, nadwerężone 
zdrowie ludności, czasem nędza, która wykoleja słabsze charaktery. To wszystko 
w zgodzie i miłości braterskiej nakazanej przez ideały Chrystusowe, usuniemy rzetelną 
pracą wszystkich Wielkopolan. ...O tym pamiętać będziemy przede wszystkim, zasiadając 
do stołu wigilijnego i dzieląc się opłatkiem.

W mroźną noc grudniową oznajmią dzwony naszych kościołów radosną nowinę. Do­
kona się raz jeszcze cudowne misterium krzepiące nasze serca i umysły. Wielkopolska 
ze szczególną miłością słuchać będzie dzwonów katolickich kościołów i w wielkim sku­
pieniu uczci cud Narodzin Syna Bożego.

STEFAN BRZEZIŃSKI 
Wojewoda Poznański

niunkturalnych na rynkach wielkokapitalistycz­
nych. W gospodarce naszej w tej chwili rządzi 
i wyłącznie decyduje nasz in*eres narodowy, 
a nie interes prywatny obcokrajowego kapita­
listy, prowadzącego gospodarkę rabunkową, lub 
paraliżującą rozwój danego przemysłu w imię 
interesów obcych.

W chwili wyzwolenia 1945 r. mieliśmy w kraju 
przemysł zniszczony, wieś bez ludzi ograbioną 
z bydła i sprzężaju, zniszczoną przez działania 
wojenne. Handel nie istniejący i zdezorganizo­
wany. Transport zrujnowany. Brak ustalonej wła­
sności masy warsztatów pracy i innych obiek­
tów. Olbrzymią ilość środków płatniczych rzuco­

nych na odchodnem przez Niemców na rynek 
wewnętrzny i rozbicie gospodarcze kraju na byłą 
GG i tzw. Reich. Musieliśmy rozpocząć od upo­
rządkowania i usuwania gruzów, zaczęliśmy two­
rzyć niemal z niczego. Dziś śmiało wynikami 
naszych osiągnięć poszczycić 6ię możemy.

Gospodarkę naszą postawiliśmy na zupełnie 
innych zasadach niż w 1939 r. Przyjęliśmy demo­
kratyczny model gospodarstwa narodowego. Nie 
należy również zapominać, że w 1939 r. produ­
kcja nasza przynajmniej w */» jej odmian i ro­
dzajów nie pokrywała nawet wysokości produk­
cji z 1931. Wysyłaliśmy cukier i bekony a in­
teligent, a w szczególności chłop i robotnik nie­
raz tygodniami całymi nie widział ani cukru, ani 
boczku. W dobie powojennej należało wobec 
widma głodu pomyśleć o planowej gospodarce, 
mającej za zadanie przede wszystkim wyżywić 
ludność. Przyznać należy, że wysiłek narodowy 
pod tym względem został uwieńczony pomyśl­
nym rezultatem. Mówią za siebie czyny i wyniki, 
a nie słowa.

Druga gwiazdka w odrodzonej ojczyźnie za- 
staje nas, gdy sklepy są zawalone towarem, ma­
gazyny fabryczne i hurtownie pełne — sceptyk 
powie, że owszem wszystko jest, tylko większość 
ludzi kupić nie ma za co, istotnie w tej chwili 
sytuacja finansowa świata pracy umysłowej i fi­
zycznej nie jest zadawalająca, ale idą już dni, 
gdy i to się poprawi. Nie zapominajmy, że trzy­
letni plan gospodarczy jest nastawiony wyłącz­
nie na podniesienie stopy życiowej człowieka 
w Polsce. Inwestycje czynione z takimi ofiarami 
muszą się wreszcie oprocentować!

Na razie przy blasku gwiazdy wigiKjnej w 
święto odrodzenia i radości, niech w wymęczo­
nych przez okupanta duszach i 6ercach naszych 
zagości pierwszy promień ufności w przyszłość, 
a ten zrodzi radość życia.

Wygraliśmy wielki los, ci wszyscy, którzy 
przeżyli epokę ludobójstwa. Cieszmy się więc, że 
żyjemy dla naszych dzieci i przyszłych pokoleń, 
wykuwając w znoju i trudzie jaśniejszą przy­
szłość. Tych natomiast niepożądanych gości w 
dniu święta zgody i pojednania, którzy szeptem 
o wojnie rzekomo gotującej się będą nam mó­
wić — uspokójmy naszą wiarą w dobroć i spra­
wiedliwość bożą, jeżeli są to ludzie 6łabi i ule­
gający psychozie. Tych
zaś, którzy są na usłu­
gach wrogów naszych, 
wrogów demokracji . i 
naszych granic zachodu 
nich, odsuńmy od siebie 
niech żują w samotności 
swój .zagraniczny chteb, 
jeżeli im smakuje...

Wojna jest potrzebna 
tylko i wyłącznie Niem- 
com. Wojny nie chce, 
ani przeciętny Polak, 
ani Rosjanin, Anglik,
Amerykanin, czy Fran­
cuz — nie chce i dla­
tego do niej nie dopu­
ści!

Dziś dzień radości 
Bożego “Narodzenia, a 
na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli.

Adam Kiciński

(diokończend© ze strony 2-giej) 
rami. Odpowiada on dwunastu miesiącom w ro­
ku. Wróżą wtedy pogodę na cały rok. W ciągu 
tego czasu obowiązują zakazy wykonywania 
robót gospodarskich po zachodzie słońca.

Święta Bożego Narodzenia skupiają w sobie 
wiele przepięknych tradycji obrzędowych nasze­
go ludu. Są one świętem zwycięstwa światła 
nad zmrokiem, dobra nad złem. Są świętem gra­
nicznym między minionym rokiem, a nowyiń, 
świętem, poświęconym pamięci bliskich zmar­
łych, a wreszcie świętem podniosłej Komunii 

\chiebem - opłatkiem z całą gromadą współżyją- 
cycb domowników.

Jak we wszystkie!) 
momentach prze­
łomowych roku, w 

okresie świąt Bożego 
Narodzenia, a zwłasz­
cza w wieczór wigi­
lijny, dzieją się w 

przyrodzie rzeczy niezwykłe, zachodzą cu 
downe zjawiska. Woda w źródłach i rzekach 
nabiera czarodziejskich własności, ulega cudow­
nym przemianom w miód i wino, niebo się 
otwiera o północy, zakwitają drzewa owocowe, 
a bydło domowe i ptaki rozmawiają ludzkim 
głosem. Kto jednak podsłucha ich mowę, tego 
zwykie spotyka nieszczęście lub śmierć. Znane 
są w całej Polsce opowieści o gospodarzu, któ­
ry ukryty w oborze wysłuchał jak woły roz­
mawiały ze sobą o tym, że za parę dni powiozą 
go na cmentarz.

Złe moce również nie próżnują 1 starają się 
szkodzić człowiekowi i jego dobytkowi. Speł­
niane są zatem różne zabiegi ochronne w celu 
ich unieszkodliwienia.

Najważniejszym 
momentem o- 
brzędów wigi­

lijnych jest wieczerza, 
obrzędowa uczta, któ­
ra zapoczątkowuje do­
brobyt domu na okres 

całego roku. Jedzenie u wszystkich ludów 
świata, we wszystkich świętach rodzinnych czy

Po
wieczerzy

Widowiska
świąteczne

też dorocznych odgrywa niezmiernie ważną 
rolę. Uczta wigilijna jest swoistym widowi­
skiem, w którym każdy szczegół ma osobliwe 
znaczenie. Stąd ważną sprawą staje się ilość 
i rodzaj potraw,' a także ilość osób i ich zacho­
wanie się przy tej obrzędowej wieczerzy. Obec-

„PODŁAŹNICZKA"
choinka ludowa, zawieszana u stropu na środ­

kowej belce.

nych przy wilii ma być liczba parzysta. Jeżeli 
jest ich liczba nieparzysta, to ktoś z nich umrze 
w ciągu roku. Potraw musi być liczba niepa­
rzysta, zostawia się w ten sposób możność przy­
bytku. Nie małą rolę odgrywa w tych wierze­
niach magia liczb, rozbudowana u
wielu ludów.

W czterech rogach izby usta­
wiają snopy głównych zbóż, a 
więc pszenicy, żyta, owsa i Jęcz­
mienia. Stół zaścielają sianem, na 
sianie obrus biały, na nim usta­
wiają naczynia, pod stołem roz­
kładają słomę. Niekiedy obwią-

I
zują stół powrósłem. Jak w sno­
pie powrósło związuje zgroma­
dzone w kłosach ziarna, tak po-

wrósło okalające stół związuje jak gdyby, sku­
pione na nim w tej chwili, wszystkie plony, by 
nie rozproszyć nic z ich bogactwa.

W górze u stropu nad stołem zawieszają w 
niektórych okolicach Polski naszą choinkę lu­
dową, zwaną podłaźniczką lub sadem. Je3t to 
szczyt świerczka lub jodełki, przycięty i odwró­
cony, zawieszony u belki środkowej i ozdobio­
ny wycinanymi opłatkami, jabłkami i orzecha­
mi. Wisi nad głowami współbiesiadników zdob­
ny opłatkami - Chlebem i owocami o czaro­
dziejskich własnościach, odgrywającymi niemałą 
rolę w wierzeniach i obrzędach ludowych. Pod- 
łażniczka — to wiecznie zielone drzewko, 
świadectwo trwania i zapowiedź zjawienia się 
nowego życia. Kult zielonej gałęzi jest pra­
dawny, związany z uprawą ziemi, z. wiarą czło­
wieka w siły płodne, tworzące matki - ziemi i 
ożywczego słońca. Z podłaźniczki rozwinęły się 
z czasem inne ozdoby izby polskiej — światy 
z opłatków, pająki ze słomy, włosia i piór.

Gdy pierwsze gwiazdy zabłysną, wszyscy do­
mownicy zasiadają do wspólnej wieczerzy. Go­
spodarz z gospodynią dzielą się opłatkiem mię­
dzy sobą, a następnie z resztą' domowników. 
Pierwotnie dzielono się Chlebem. Zwyczaj dzie­
lenia się ciastem obrzędowym występuje rów­
nież i przy innych obrzędach rodzinnych czy 
też dorocznych. Opłatki są zjawiskiem nowszym 
w obrzędowości ludowej.

W niektórych okolicach Polski przed rozpo­
częciem wieczerzy wspominają zmarłych, za­
praszają ich do stołu, zostawiają dla nich puste 
nakrycia, kładą im na talerz opłatki. O tym 
miejscu pustym przy stole różnie mówią: to dla 
podróżnika, dla gościa zamorskiego, to znów dla

świętych aniołów lub 
dla Matki Boskiej z 
Dzieciątkiem, gdy przed 
Herodem ucieka do 
Egiptu. Gdzie indziej 
znów zapraszają do 
uczty wilczka, dziadka 
lub ptaszęta - wróble. 
Wszystkie te postacie 
są przeobrażonymi du­
szami, przeżytkiem kul­
tu zmarłych.

Przy wieczerzy obo­
wiązuje osobliwe za­
chowanie się, nie wol­
no nikomu wstawać od 
stołu (tylko gospodyni), 
nie wolno
łyżki z ręki, 
ba spokojnie, z powa­
gą, wypowiadając za- 
klęcia-życzenla na uro­
dzaj danej rośliny na 
cały rok. Polrai 
rządza się ze 
kich płodów roli, wody, 
sadu i lasu. Zapomnia­
ne — nie obrodziłyby 
w następnym roku.

Z każdej potrawy od­
kładają po łyżce dla 
bydła. Po skończonej 
wieczerzy zanoszą zwie­
rzętom jadło wraz z 
opłatkami.

9
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Żadne ze świąt chrześcijańskich nie jest tak uroczy­
ście czczone przez ludność wiejską, jak dzień Bo­
żego Narodzenia. Najrozmaitsze i sięgające za 

mierzchłych czasów zwyczaje i obrzędy ludowe, zacho­
wane na wielu ziemiach do dnia dzisiejszego, nadają 
świętu narodzin Chrystuea-Zbawiciela charakter niezwy­
kle uroczysty. W spokojnym trybie swego życia ludność 
wiejska święto to przyjmuje jako wydarzenie niecodzien­
nej wagi i dlatego
Wiąże je z niezliczo­
nym mnóstwem obrzę- t______________________
dów; wszystko, co się
w dniu tym dzieje, ma 
6woje właściwe zna­
czenie, a najdrobniej­
sze szczegóły wyda­
rzeń stanowią żródio 
nieomylnych wróżb 
na przyszłość.

Bardzo ciekawe są 
zwyczaje wigilijne 
wschodnie) ludności 
wiejskiej. Jak głosi 
podanie, w dawnych 
pogańskich jeszcze 
czasach obchodzono 
od 24 grudnia do pier­
wszych dni stycznia —
radosne święto wio-_______________
sennego obrotu słoń­
ca, zwane „koladą .
Ponieważ w tym okre­
sie zimy dni stawały się dłuższe, „światło zwyciężało 
ciemność", dlatego,lud czcił bardzo uroczyście narodziny 
nowego bóstwa niosącego światu jasność, ciepło i na­
dzieję. Stąd też święta Bożego Narodzenia ludność wiej­
ska nazywa „kolędami".

Czyż jest w całym roku dzień tak ważny, jak wigilia
Bożego Narodzenia? .Bo też należy od niego wiele rzeczy, 
nieobojętnych dla gospodarza. Z wielkim niepokojem 
obserwuje się przede wszystkim pogodę dnia wigilijnego. 
Odwilż w tym dniu widziana jest chętnie, wróży bowiem 
wczesną wiosnę. Jeżeii niebo usiane jest wielką ilością 
gwiazd, nieomylny to omen dobrego mnożenia się bydła 
i obfitości jagód w nadchodzącym nowym roku. Gospo­
darz, dbający należycie o swój sad, nie zapomni po­
trząsnąć po trzy razy , każdym drzewkiem owocowym 

1 powiedzieć „Bóg 6ię z Panny narodził" — ta czynność 
bowiem przynosi obfity urodzą1 owoców. Jeżeli gałązk’ 
okryje w noc wigilijną, drzewa obrodzą znakomicie.

Sama wieczerza wigilijna poprzedzana jest starannymi 
przygotowaniami, w którycH Udział biorą wszyscy domo­
wnicy, sprzątając w pośpiechu obejście i mieszkań e 
i gotując potrawy. Pośpiech ma tutaj swoje znaczenie 
Rodzina, która najwcześniej ze wszystkich x całej wsi 
zasiądzie do 6tolu, najwcześniej skończy żniwa, rodzina, 
spożywająca wieczerzę wigilijną najpóźniej, ostatnia 
sprzątnie zboże w polu. -

Słońce zachodzi. Zapada zwolna mrok. Na' niebie uka­
zuje się — oczekiwana przez wszystkich z utęsknieniem 
— pierwsza gwiazda. Znak, że można rozpocząć wiecze 
rzę wigilijną. Gospodarz przyhosi jeszcze garść siana że 
stodoły i kładzie ie na stół pod obrus jako przypo 
mnienie, że Syn Boży narodził się w stajence na sianie

i cała rodzłna, odświętnie przybrana, przeżegnawszy się 
pobożnie, siada do wieczerzy^ Obok 6tołu na lawie pod 
obrazami, w najbardziej honorowym miejscu izby stoi 
ustawiona przez gospodynię gliniana misa z obrzędową 
potrawą, przyrządzoną z kaszy jęczmiennej, maku i cu­
kru, zwaną „kutią". Na misie tej gospodyni kładzie dre­
wnianą bijankę do płókania bielizny w rzece („pranik"), 
aby dobrze obrodzony jęczmień miał kłosy jak „praniki",

następnie zaś misę przykrywa ręcznikiem lnianym, co 
gwarantuje dobry urodzaj lnu.

Kiedy ojciec rodziny podzieli się ze wszystkimi opłat­
kiem i domownicy złożą sobie wzajemnie życzenia, roz­
poczyna 6ię właściwa wieczerza Wybór potraw jest nie­
zmiernie obfity, wiadomo bowiem, że wilia, składająca 
się z dwunastu potraw, zapewnia domowi dostatek przez 
cały rok. Gospodyni podaje naipierw domownikom ihisę 
z „kutią". Gdy wszyscy weznią ęobie po trzy łyżki strawy, 
„kutię" stawia się z powrótera na ławie pod obrazami. 
Teraz przychodzi kolei na inne smakołyki, przyrządzone 
skrzętną ręką gospodyni. Są to jednak wszystko dama 
postne, jak: smażone gryby, kisiel owsiany, śledzie, lub 
ryby, barszcz z grzybami, bliny na oleju lnianym („oład­
ki"), kompot z dzikich gruszek i innych owoców.

Potraw jest tak dużo, że oczywiście domowmcy nie 
zjadają ich nigdy w całości. Podobnie jak w dawnych 
czasach ich pogańscy przodkowie składali dary bożkom, 
by zaskarbić sobie ich łą ki i opiekę, tale i stara ludność 
wschodnia pozostałe z wieczerzy wigilijnej resztki je­
dzenia wraz z „kutią" zostawia aż do rana w. kącie izby 
na lawie pod świętymi obrazami — jako pokarm dla 
zmarłych?

Jełst po wieczerzy taka uroczysta chwila, na którą 
domownicy oczekują z .wielkim podnieceniem. Oto pier­
wsze wróżby. Gospodarz wyciąga spod obrusa źdźbła 
siana i cala rodzina odgaduje z nich przyszłość. 2dźbła 
długie oznaczają w nadchodza.cym roku bujne plony 
zbóżj krótkie — kiepskie żniwa Kobiecie, która wycią. I 
gnie spod obrusa najdłuższe źdźbło siana, urośnie ' 
w nadchodzącym roku najwyższy len. Dla ■ innych j 
z.iów wyciągnięcie długiego źdźbła oznacza dlu- I

S,V (J)roqim nnPzynL 'Przy fei cioto m, fyjj^hilkoni 
L^iSteszndMi. slzłndo.my Szczere L ętrdzeznz życzenia.
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Wrony wrzaskliwie kołowały nad grupą 1 
kilku wysmukłych topoli, to przesiada-, 
jąc na gałęziach, to znów zrywając się 

jakby niezadowolone z przed chwilą oi ranego 
miejsca na wieczorny spoczynek. Od zachodu ( 
zaczynał da.ć lekki wiaterek, chłodnym powie-1 
wem muskając powierzchnię n brzegn tytko i 
z lekka podmarzłego stawku.

Stary Andrzej powolnym, statecznym krokiem 
gospodarczym, pykając z fajeczki, krótko ucię­
tej, zszedł w dół, aż ku rzeczce.

Długo stał i spoglądał, a medytował coś sobie 
po cichu. Rzadko bo, kiedy ostatniego roku 
starczało czasu na rozmyślania. Roboty byio 
huk, ledwie sprostać można, gdzie tu jeszcze-my 
ślenlu podołać. Dopiero dziś, przed wigilią, sta­
rym zwyczajem należało gospodarkę obejrzeć 
poplanować, a jak ludzie mówią, planowanie 
takie miało być szczęśliwe i spełrione.

Wiaterek wzmagał się, zwiastując nadchodzą­
cy mróz. Andrzej nacieszył się już dość rzecz­
ką, slupami, łąką bujnym trawsklem w lede po­
rosłą, kopami siana licznymi. Obrócił się i pod­
niósł lekko głowę do góry. Od łąki łr.godnie 
ku górze ciągnęła słę uprawna rola. Z lekka tyl­
ko przyprószone śniegiem, czerniało ściernisko. 
Tu po owsie, tam życie i seradeli.

— Na przyszły rok tn pójdą kartofle, tu tęcz 
mień. Zyto można będzie posiać za domem - 
zamruczał do siebie.
/ Spojrzał znów na lewo. Młodozlelona rań ra­

dowała oczy. Ciągnęła się aż po grupkę topoli, 
gdzie wrony, wyhałasowawszy się serdecznie 
poukładały wreszcie dzioby pod skrzydła, na­
stroszyły pióra i we śnie błogim oczekiwały 
ranka.

Chłodniało z ogarniającym Audrzejową sadv 
bę mrokiem. Wiatr niósł swąd dymu. Coś mu 
w tym dymie smakowitego zapachnieć musiało 
bo dłużej nie zwlekał. Zdjął jeno czapkę I na­
bożnie przeżegnał i rzekę z łąką 1 topole, i ruń 
młodą 1 zszarzałe ściernisko.

— Nowa ziemia. Błogosławiona zawsze, czy 
fu, czy tam. Jeno trzeba i dla niej i dla siebie 
twardym być. Tak po chłopsku. Ale i kochania 
chce ona chłopskiego. Co jak ogarnie swą mocą,
’ k Sciśnie ramionami, a rozmiłuje, to wszystek 

1 przesłoni. Tylko miłość ziemi zsyła lej 
stawieństaro. —

jrapllwy szczek Wilczka przezwał rozmyśla­

nia starego. Nacisnął czapę na siwe włosy, roz­
wiane teraz wichrem i ruszył naprzeciw zbie­
gającemu z góry za psem synowi.

Wilczek już, z radosnym skowytem obwąchi­
wał odświętne, z kufra wyciągnięte na ten 
dzień uroczysty, jeszcze przedwojenne bufy, 
podskakiwał ku gospodarzowi, ciesząc się po 
swojemu.

Andrzej obruszył się dobrotliwie. Na tego psa 
nie umiał się gniewać. Jnż choćby dlat< go, te

I jak tylko usłyszał iego szczekanie a skowyt, 
przypominały mu się słowa leśniczego, zCszmia- 
ny jeszcze:

_  Ten Wasz Wilczuk to ma głos tak przepity
jak ja...

Pogroził tylko nic sobie z tego nie robiącemu 
Wilczkowi palcem.

— Łasić się jeno umiesz, bestyjo. Ale chału­
py pilnować to cię nie ma.. Jeno zawiły coś 
po sąsiednich wioskach nocami myszkujesz.

Wilczek skruszony zaprzestał skomlenia, mer­
dał jeno ogonem, jakby chciai powiedzieć, że 
rozumie i nawęt się wstydzi, ale cóż poradzi, 
taki jnż Jest pewnie po matce, co to też z tym 
wilczurem ze dworu...

Syn uśmiechnął się' szeroko do ojca. Starego 
uśmiech ten zawsze ujmował. Jak zawsze też 
dumny by! z swego potomka. Stosunki między 
nimi były przyjacielskie, serdeczne, ale zawsze 
z respektem należnym od młodszego starszemu.

Gorzej było z Adelą. Ta choć zacna i pra­
cowita, miała swoje, „fochy, narowy", jak to 
Andrzejowa nazywała, 1 nieraz wiele kłopotu 
a troski zwotra przyprawiała.

Zygmunt spoglądał, nic nie mówiąc, no ojca. 
Szli obok siebie wolno pod górę. Staremu spod 
zzapki wyglądały kosmyki zmierzwionych przez 
wiatr włosów. Znowu zapadł w zadumę. Myśl 
jego wróciła do tego, co myślał przed nadej­
ściem syna.

— A on, ciekawe, ery takoż myśli — przem­
knęło mn przez głowę.

Wahał się chwilę, nim zadał synowi pytanie. 
Wie przecież 1 pamięta dokładnie, że gdy wczes­
ną wiosną przyjechali x wileńskiej ojcowizny, 
Zygmunt szarpał się tęsknotą, zżymał na śwtat 
cały, po trochn, nie swoim zresztą zwyczajem, 
narzeka! nawet i na gospodarkę 1 na budynki, 
ziemię czy ludzi. Kto wie, czy gdyby miał inne 
usposobienie, nie poszedłby gdzie do fabryki.

1

dni zwycięstwa światła
nad ciemnością

boć byli tacy, co go na Siąsk, aie gdzieś pod 
Wrocławiem ciągnęli. A jemu w ojcowych 
obrachunkach pisane było na roli ostać. Fabry­
ka to dla Zenona, po to się przecie w nieście 
uczy, nauki zdobywa.

Ostatnio widział, że się zmieniło. Zmieniło 
od chwili , gdy Zygmunt zaczął na tej nowej 
roli pracować. Gdy po raz pierwszy koszula 
mokra się stała od jiotu, a mięśnie wiezorem 
irżcly przyjemnym zmęczeniem. Witold bo lu­
bił pracować. To lubienie kazało mn zaprzestać 
narzekać, a zabrać się do roboty. Ta się zaś aż 
paliła. I w obejściu, w domu i budynkach 
wszędzie było coś do zrobienia. Bo a to Niem­
cy odchodząc zniszczyli, to znów szabrownicy 
dokończyli, to wreszcie deszcz czy śnieg nad­
werężyły. Ala całość była ładna i warto było 
dla niej pracować. Zygmunt robi od świto do 
nocy. Tak jak i on sam nie żałował swych ita- 
rych, ale silnych jeszcze rąk i pleców. I zro­
bili dużo. Kto by dziś poznał, w tej zamożnej 
zagrodzie, zrujnowane gospodarstwo sprzed ro­
ku! I za Niemca panowania tak tn nie było)

Zygmunt nie odpowiedział wprost 1 jego 
ogarnął nastró| wigilijnych wierzeń o pomyślno­
ści planów dziś powziętych. I on wodził wzro­
kiem dookoła jak prządłem ojciec, coś sobie 
myślał, kombinował. Potem potoczył wzi okiem 
szerzej. Wokół, bliżej lub dalej, ciągnęła się 
poza szeroką płaszczyzną, tafla lasów. Gdzieś 
lam leżało jezioro. Melancholijna była ta 
przestrzeń, ale swojska jakaś i serdeczna.

— Nic tutaj nie inaczej, jak w Marcinkań- 
cach i całej ziemi wileńskiej. Te same ( łaskie 
ziemie, takież lasy dookoła, grzybne 1 gęste, 
jeziora, gdzie tylko nie pójść, wysoka wiklina 
na polanach rola nie za bogata. A i pogoda mato 
odmienna. Dlatego 1 łatwiej przyzwyczaić się

Zamyśli! się. Ważył coś w sobie, zastanawiał 
się, jak mat powiedzieć.

Wilczek zobaczył z dala szaraka, rzucił się ku 
nlemn, poszczekując chrapliwie.

Zygmunt zaczął dalej.
— A ł Indzie, te Mazury, aho to inakst od 

nas. Tyle co mowa trocha inna, ale bo przet' 
chowali się pod Niemcami. A tak to takiż swoj­
ski naród Jako i my

Stary gospodarz uśmiechnął się do siebie. 
Zdało mn się, że wie o co chodzi. Nie darmo
to Zygmunt od miesiąca lata za tą Maryśką,

gie życie źdźbło krótkie wróży przedwczesną 
śmierć. Przy końcu tej zabawy gospodarz zbiera 
siano spod obrusa i zanosi do zjedzenia krowom 
lub owcom, ale nigdy nde koniowi

W uroczystym dniu wigilii najżywiej chyba 
biją serca dziewcząt, marzących o Minążpójśctn 
i młodych chłopaków, którzy zaczynają oglądać 
się już za żonami. Istnieje wiele wróżb, dzięki 
którym młodzież dowiaduje się o swoim Sosie w 
cigu nadchodzącego roku. Oto np. chłopcy 1 
dziewczęta wybiegają po wieczerzy na podwórze 
i biorą na rękę tyle porąbanych szczap, Ba tyłka 
mogą unieść i zaniósłszy do chaty, staracuda oó- 
liczają. Kto przyniósł nieparzystą liczbą poinn, 
wyjdzie za mąż za wdowca, lub ozeał ałą z 
wdową, kto parzystą — dostanie kawalera kzb 
pannę. Naręcza polan wrzuca się też do Htżeszka- 
nia sąsiadów, przy czym liczba ich oznacaa flość 
dzieci, które urodzić ma gospodyni.

Młodzi wybiegają ochoczo przed doimy t saras- 
knąwszy na moment oczy obejmują rękoma arte­
rii Cty płotów. Nieparzysta liczba sztachet oszs®- 
cza zawsze małżeństwo z wdową lub z wdowcem, 
-Dziewczęta ciekawe skąd do nich swat prey- 

jedzie, wybiegają na próg chaty i słuchają, z któ­
rej strony pies zaszczeka, lub w jakim kierunku 
snu je eię dym z komina. 1 Często skradają ałę 
pod oknami sąsiadów i pukają w szyby. Która 
w odpowiedzi na to usłyszy słowo „idź" — wyj­
dzie w tym roku za mąż, która „siedź" — pozo­
stanie jeszcze rok w etanie panieńskim.

W wielu domach wróży się przy pomocy wy­
wróconych dnom do góry wiader. Pod cztery ta­
kie wiadra kładą: kwiat, pierścionek, lalkę i 
grudkę ziemi. Domownicy ciekawi swoidh przy­
szłych losów, odkrywają wiadra. Kto znajdzie 
kwiat — będzie na weselu, pierścionek — wstą­
pi w związki małżeńskie, lalkę — urodzi ma się 
dziecko, grudkę ziemi — spodziewać słę może 
prędkiej śmierci.

Wiele innych najciekawszych wróżb l obrzę­
dów, śpiewanie kolęd- oraz rozmowy do późna w 
nocy — wypełniają resztę uroczystego dla 
wszystkich wieczoru. O północy wszyscy idą na 
pasterkę, śpiesząc się mocno w drodze powro­
tnej. Istnieje bowiem wierzenie, że kto pierwszy 
z pasterki przyjdzie do demu, temu loe ześl© 
wszystko, cokolwiek zapragnie.

Cały okres od Bożego Narodzenia do święta 
Trzech Króli uważa się za czas świąteczny 1 dla­
tego po zachodzie słońca ludność nie wykonu i a 
już żadnych prac. Wieczory upływają na wspól­
nym śpiewaniu kolęd, odwiedzinach i sąsiedz­
kich pogawędkach.

Wspomniane ta , obrzędy, niegdyś bandteo 
wśród wschodniej ludności rozpowszechanżomie, 
ustępują dziś zwolna miejsca innym, rurriej In­
dowym. Chociaż młodsze pokolenie przyjmuje 
już nawet zwyczaje, wprowadzone przez miesz­
kańców miast, starzy — chętnie wracają jednak 
do dawnej tradycji czcząc dzień Narodzęnła Pana 
nad Pany tak samo uroczyście' i takimi samymi 
obrzędami jak niegdyś ich pradziadowie.

CM

Fragment z powieści 

Trud ziemi nowej"

- - ----- atjaiCUńtW*. ro-
czątkowo gniewało go to trochę, ie nie poszu­
ka sobie za dziewuchą ze swoich ro Idnnych 
stron, ale potem był nawet i zadowolony.

Dziewczyna mieszkała z matką, bo ośca im 
Niemcy zabili. Trudno dosyć szło kobietom z 
gospodarką, ale z uporem jakoś radziły sobie.

Andrzej zwiedział się po okolicy dokument- 
''e. ~, rodzina miała dobrą opinię. Dziewucha 
siedziała we więrlenn wprawdzie za Niemca, 
a.e to politycznie. Przedawała tam leszcze 
p',Zed„W0'n.3 )akdśd gazetę polską, „Mazura", 
mówili.... To ją I wsadzono. A to 1 Zygmunt 
za okupacji też siedział rok bez mała na Łn- 
W^kach w Wilnie. Tako go wledy Niemcy 
skatowali. I też za jaklesl tam gazetki...

dziewczynę, to i nową zie­
mię polubił, synisko kochane. Od czasu, tok

,abrykl 1 tę,kn!cy - ■*
. ~ Jak ,*° Pan B6S zrządzi zawsze. Nie tuk, 
sił rfuCZe ' .chcćbZ Przez miłowanie, a zmu­
sił chłopca do pozostania tutaj i do pracy.

przerwał mu niespodzianie tok myśtt. 
nrnasui 0\to 1116 S^e^aJcie się, my z matka 
sić JL by R do nas dzls!aJ na zapro-
dz^c.?e “ ,ak,e same- A zaś nie h*. 
d„.ecie pomstować. Prawda?

Spoglądał na ojca z niepokojem. 
p,.Ar,<l,ve' zdumiał. Nie wiedział co począć. 
Począttowo to nie lubił tych Mazurów, X ro-

?SÓ,nł8t nle odróżniał od Niemców. 
Blisko rok wspólnej doił 1 niedoii sprawtłr ten^"8d eM, 1 KŁS

przędzeń. Ale coś tam Jeszcze tkwiło w głębi..
Chciał coś ostrzej powiedzieć synowi. Aie 

pomyślał, że to właśnie przez te kobiety Zya- 
munt w domu pozostał, pracuje aż miło Zal 
byłoby chłopca krzywdzić. A i kobiety same. 
Mąż ubity przez Niemców przeklętych. Niech 
lam i będzie.

Uśmieciinął się, Syn schyłH się raptem i poCa. 
łował ojca w rękę.

Zaczerwienili t zawstydzili się obaj. Nte sto­
sowali nigdy czegoś podobnego w stosunkach 
wzajemnych.
k/domowk 1 UŚm,echem na ‘krzach ruszyU

Mrok stawał się coraz pełniejszy. 2 okien 
domu padały jasne, wesołe smugi światła.



Milionowe armia tirecKa I 
stoi pod bron ą

Moskwa (API). Moskiewska .Prawda" za­
mieszcza artykuł, omawiający politykę Turcji Dziennik stwierdza, że kraj tenP prowadzi Joli' 
nrzvmaS™aT:a Stosx,nkó'v 2e S'*.ymi sąs.adam !

zrn d brOn 4 arm ? zlo; °nil 2 mjliona udzi I
Abv zrozumieć zarzidzema wojskowe i po, 

ej jne wprowadzone obecnie w Turcji, naleici 
zba..ac sytuacje, w jakiej znajduje się Turcja za- I 
rowno w dz edzmle poFtyczncj. jak i gospod“ 1
w wo niekdeŚająCi' Ż£ T'JSCia fcra>a ^zX 

. ■ nie- dz enmk stwierdza, że cenv nie prze 
a mfSacia przysparza wiele klopo-

kJiem Pw “ ;ureckici- Turcja jest jędrnym 
krajem, który me przeprowadził demobTzaci 
po wojnie^ pom mo, iż nie brrla w niej udz;alu 
°d roku 1940 utrzymuje ona mjionowa arm ę.

W Turcji pe.no jest wszelkiego rodzaju prowo­
katorów i płatnych agentów obcych sil imperiał.- 
stycznych. „Jasne jest — stwierdza dziennik — 
ze militaryzacja Turc ji służy celom tego imperia­
lizmu. Ponadto czyni się tam wysiłki w kierunku 
rozszerzenia tej niebezpiecznej działalności 
kraje sąsiednie. Temu teł na.e y przypisu.' wzra

na
stające zainteresowanie Pircii krajami arabsk 

„W sześciu prowincjach wschodnich je'» stan
wojenny z powodu istniejącego jakoby „niebez­
pieczeństwa zagranicy Jeśli- dodać do tego pro- 
arabską politykę dyp ornatów tureckich oraz pro­
wokacyjne oświadczenia w- prasie o usiłowaniach 
okrążenia Turcją będziemy mieli pełny obraz 
tureckiej polityki zagran:cznej. dyskredytującej 
Turcję obecną". Trudno byłoby komukolwiek 
zaprzeczyć, — ko czy dziennik — że taka poli- 
tyka zagraniczna jest wynkiem wpływów zagra 
mcznych kół imperialistycznych i że jest prze* 
eiwna interesom narodu tureckiego.

..(Dranice Francfi lezą nad Odrą*
Paryż (PAP). Tygodnik francuski 

Jour" poświęcą dłuższy artykuł zagadnieniu 
polskich granic zachodnich.', Aut'or artykułu, 
znamy publicysta francuski Andre Fribourg, po 
przedstawieniu historii ziem znajdujących się 
o-beende w granicach Polski, pisze: Mamy prawo 
twierdzić, że pokój światowy w ogólności, a los 
nasz w szczególności zależą od granic Niemiec 
W’ równej mierze na Odrze, jak i na Renie. Bez 
prawego brzegu Renu, Saary, Ruhry — na Za­
chodzie, a Śląska na W chodzie, Trzecia Rzesza 
nie tylko nie odniosłaby zwycięstwa w r. 1940

stripp. ?Wr«i

Fcczc^sk zgcily mZąilzy narodami
Londyn (obsł. w!.). Przemawiając w‘niedzielę’ 

wieczorem do narodu brytyjskiego na temat, wy­
ników rozmów w Nowym Jorku, brytyjski ntini- 
stsr spraw zagranicznych Bevin oświadczy1: 
„Sądzę, że weszliśmy wgpierwsze stadium stabili­
zacji zgody i harmonii pomiędzy Wielkimi Mo­
carstwami.**

Minister Bevin określił Wielką Brytanię jako 
zajmującą pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i 
Rosją nńejsce pośrednie zarówno co do sposobu 
życia jak , pod względem geograficznym, i pod­
kreślił. że wojna postawiła Stany Zjednoczone 
i Związek Radziecki jako dwa najpotężniejsze 
mocarstwa.

Machina Zjednoczonych Narodów nie by’a do­
skonali — tłumaczy! minister Bevin, ale z biegie..: 
czasu wprowadzono wiele ulepszeń i modyfikacji, 
i na tym właśnie polu skoncentrowała się uwaga 
dyplomatów. Jako przykład minister przytoczył 
prawo weta i powołał się na fakt, że aby rozwią­
zać te trudności, zwołał konferencję 5 stałych 
cz'onków Rady.Bezpieczeństwa w zamiarze zna­
lezienia procedury w używaniu weta. Jestem 
przekonany, że taka procedura zostanie zastoso­
wana. -Mówiąc na temat rozbrojenia, brytyjski 
minister spraw zagranicznych podkreśli, że Wiel­
ka Brytania zdecydowana jest oprzeć w przy­
szłości s.we stosunki ze światem na gruncie Zje­
dnoczonych Narodów.

Musimy dążyć do utworzenia takich warunków 
politycznych, które by rczwiązaty trzy kwestie 
1) uczyniły zbędnymi jakiekolwiek narodowe 
siły zbrojne; 2) umożliwiły wykorzystanie wszel­
kich zdobyczy naukowych do celów pokojowych; 
3) udostępniły naturalne zasoby świata wszy­
stkim na świecie.

Następn-e minister Bcvin poruszy! zagadnienie 
przygotowania traktatów pokojowych, któremu 
Rada Ministrów Spraw Zagranicznych poświęciła, 
93 posiedzeń. Zakończyliśmy trudny okres pracy 
i jestem naprawdę szczęśliwy, że cierpliwość od- 
n osia zwycięstwo.

Następnie brytyjski minister spraw zagranicz­
nych poruszy! sprawę przyszłości Niemiec i osią­
gnięć uczynionych przez fuzję strefy brytyjskiej 
z ameryka'ską. Wielka Brytania i Ameryka, 
oświadczy! on. stworzyły warunki, które pozwo.ę

JK-g- Clark doradcą Byrnesa 
dla spraw austriackich

Waszyngton (API). Departament stanu- 
podał wczoraj do wiadomości, że gen. Mac c-lark 
dowódca amerykańskich sił zbrojnych w Austrii, 
mianowany został doradcą ministra spraw zagra­
nicznych Byrnesa dla spraw austriackich.

zpst; TNIEJ CHWILI
Wykolejenie się „czwórki"

Wczoraj, o godz. 22,25, tramwaj nr 4, zjeżdżając 
z ulicy Walki Młodych, na skręcie przy placu 
Hopyera wyskoczył z szyn, hamując ruch tram­
wajowy na przeciąg 20 minut. Powodem wy­
padku było prawdopodobnie zanieczyszczenie 
szyn przez odłamek kamienia wzgiędnie że aza. 
Przy pomocy pasażerów zdołano wykolejony woz 
wepchnąć spowrotem na szyny i wznowiono ko­
munikację. Ofiar w ludziach nie było.
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Óslra aola izątin Popiego
do rządii tory yfskśego

Praga (PAP). Cala stołeczna prasa czeska zamieszcza na czołowych 
miejscach wiadono^ć z Wir sza wy o ostrej noc"e Rzędu Palikiego, skiero­
wanej do Rzą.ńu Wielkiej Brytanii w sprawie dalszego to-erowania i popie­
rania emigracji polskiej na terytorium angielskim. Czynniki czeskie przy­
taczają 7 pnnktów noty polskie;, ‘podkreślając. że Polska bron’ swojej samo- 
dz’e’ności i protestuje przeciwko mieszaniu się w jej wewnętrzne sprawy.

! >Iarć«s Fsla-ccy

proedi &e<bMt Wdjskewym wWaiszawle
Warszawa (PAP) W dniu 23 grudnia 1946 

roku rozpoczęła się przed Rejonowym Sądem
_ ’ Wojskowym w Warszawie sprawa Andrzeja hra-

iego Potockiego i jego fony Marii. Rozprawa bu­
dzi zrozumiałe zanteresowanie.

Oskar- ony ze spokojem oczekuje rozprawy, na"

Fałszywe pogłoski o przesiedleniu 
polskiej z Cieszy/.sk^e^o

Praga (PAP). W związku z wiadomościami, 
jakie pojawiły się w piasie czeskiej na Śląsku 

, Cieszyńskim i w Zagłębiu Ostrawskim, że w naj- 
1 bliższym czasie, ma przybyć na Śląsk Cieszyński

,Fait du ale w ogóle nie zaczęłaby wojny. Autor pod­
kreśla, że granice Francji ieżą nad Odrą, zagari 
mienie granicy polsko-niemieckiej zatem jesJ 
również zagadnieniem francuskim.

Uchwalenie francuskiego nrojektu 
oszczędnościowego

Paryż (PAP). Francuskie Zgromadzenie Na 
rodowe przyjęło 520 głcami przeciwko 60 pro 
lekt ustawy finansowej, przedstawiony prze, 
rząd.

Niemcom na odzyskanie własnej godności, ale 
ITT er tak potwonre wypaczy! społeczeństwo — 
ostrzegł minister Bevin, że przynajmniej okres 
jednego pokolenia minie, zan:m wszystko powróci 
do normalnego stanu., Rada MmTtrów spraw za­
granicznych przedyskutuje zagcdnieire Niemiec 
w Moskwie w marcu. Minister podkreślił, ze 
Wielka Brytania ma wielkie myśli i wielkie cele 
mamy wciąż podane przyjaźnie dłonie do wspól-

I Zioła „Choiek-n za 
| l2.,72 H. Ńiemoj

Igram® z bombą atomową
Moskwa (PAP), W dzienniku „Prawda" 

ukazał się artykuł znanego publicysty radziec­
kiego Zasławskiego, który rozprawia się ostro 
z amerykańskim mistrzem gry w bridge'a Culbert- 
sonem. Culbertson wystąpił obecnie w roli po­
lityka amerykańskiego i wydał broszurę zatytu­
łowaną: „Czy powinniśmy wojować ze Związkiem 
Radzieckim", wyrażającą tendencję imperialistów 
amerykańskich. „Poza'nienawiścią do Związku 
Radzieckiego — czytamy m. in. w artykule Za­
sławskiego —■ odczuwa Culbertson wobec ZSRR 
ogromny wprost zwierzęcy lęk".

Następstwa trzęsienia ziemi 
w Japonii

Nowy Jork (PAP) Z Tokio donoszą, że Ja­
pońskie Ministerstwo Sp-ew Wewnętrznych po­
dało do wiadomości, fż liczba ofiar trzęsienia zie­
mi, klóre nawiedziło w sobotę Japonię, wynos 
do chwili obecnej 680 zabitych, 101 zaginionych, 
324 rannych. Zostało zburzonych 7 420 domów, 
a uszkodzonych 26 469. Prefektury Kochi i To- 
kushima na wyspie Shuhkoku ucierpiały najbar­
dziej. Liczba ofiar wynosi tam 239 zabitych 
i 161 rannych. ,

Jeszcze tylko w tygodniu poświątecznym

skorzystać możesz z 25% opustu, płacąc w całości 
DANINĘ NARODOWĄ. Odpowiedzią rewizjonistom 
niemieckim—polskie miliardy dla Ziem Odzyskanych

tomiast siedząca z nim na lawie jego żona okazuje 
wyraźne zdenerwowanie.

Andrzej Potocki, 26- etni syn Adama i Marik 
ukończył angielską szkole średnia Oskar ony jest 
o pomoc udzełona osobnikowi ściganemu przez 
władze w ułatwieniu mu wyjazdu za granicę i

polska misja repatriacyina w celu dokonania 
przesiedlenia zamieszkałych łani "olaków, Czeska
Agencja Prasowa ogłosiła w tej sprawie nastę­
pujący komunikat:

„Poselstwo R. P. w Pradze oznajmia, że wiado­
mość podana przez niektóre dzienniki ostrawskie 
o przygotowaniach do repatriacji obywateli pol­
skich ze Śląska Cieszyńskiego nie odpowiada 
prawdzie. W tych dniach żadna polska misja 
repatriacyjna nie przejeżdżała przez Czeski Cie­
szyn, wobec czego wiadome,ść. którą podają wspo­
mniane dzienniki, nie jest oparta na rzeczyw 
stości."

Powrót delegacji polskiej 
z europejskiej konferencji kolejowej

Warszawa (obsł wl.) W tych dniach po­
wróciła z Belgradu do-Warszawy delegacja pol­
ska, która uczestniczyła w konferencji kolejowej 
państw Europy południowo-wschodniej. W kon­
ferencji brało udział 6 państw.

praćy ze wszystkimi państwami i wierzymy, że 
tego rodzaju współpraca jest podstawą stałego 
pokoju. Uznajmy, mówił Bevin że każde państwo 
ma prawo wytyczenia własnej drogi życia. Po­
winnyśmy pracować bez przerwy, pracować wy­
trwale przez w:ę'e lat, które nadejdą.

Nie bądźmy n cierpliwymi i pamiętajmy, że 
budujemy pokój nie tylko dla obecnego pokolenia, 
lecz i dla przyszłych generacji.

<( stosuje się przy chorobach wątroby kam e rach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych 
za; arciach, złej przemianie materii i artri tyzmie. Sprzed, w apt. i skł. apt Lab. Fiziol. - Chem- 

„Cholekinaza", Warszawa, Mokotowska 50

Trzeba sobie powiedzieć otwaręie: Culbertson 
nie wierzy w ustr ' j kapitalistyczny. Ze strachem 
mówi on o tym, że za 10 lat Związek Radziecki 
osiągnie ten sam potencjał gospodarczy, co Stany 
Zjednoczone, a za 15 lat ZSRR będzie nieporów­
nanie silniejszy. Dlatego — zdaniem Culbert- 
sona — Amerykanie powinni niezwłocznie nie 
czekając nawet roku, rzucić swoje atuty tj. bom­
by atomowe na miasta radzieckie.

Pierwszym zaś krokiem winno być zniszczenie 
ONZ przez likwidację Jednomyślności Wielkich 
Mocarstw.

Demonstracja faszystów włoskich
Rzym (PAP). Na statku „Tamarca".przybyło 

do Neapolu tysiąc jeńców włoskich z IndiL Jeń­
cy ci byli odziani w czarne koszule 1 nosili od­
znaki faszystowskie. Odmówili mm dobrowolnej 
współpfacy z aliantami. Po przybyciu do Nea­
polu faszyści wznosili wrogie okrzyki pod adre­
sem władz włoskich, które przybyły w celu ode­
brania transportu, i domagali się, ażeby orkiestra 
odegrała hymn faszystowski.

! MsnssSer Renu 
zada dawnych gror.ic Niemiec

| Berlin (API) Podczas mowy, wygłoszonej na 
i uniwersytecie w Muenster, minister niemieckiej 
prowincji Renu Pó nocnego i Westfalii, Menzel, 
zażąda! przywróceni dawnych granic Niemiec. 
Oświadczył'on. że Niemcy mogą odżyć jedynie 
w oparciu o konstytucję całkowicie niemiecką i 
o własną politykę. Żądana rewizja granic nie za­
gwarantuje bezpieczeństwa pa stw sąsiednich, 
a mo e do tego się przyczynić jedynie prawdzi­
wie demokratyczne stanowisko narodu niemiec­
kiego.

usilowarfie wywiezienia z Polski 42 skrzyń z bez- - 
cennymi dobrami kulturalnymi oraz poslugiwarte 
się fałszywymi dokumentami. Zarzuty te dotyczą 
również i jego 23-Ietniej żony Marii z Konopków. 
Andrzej Potocki do winy się nie przyznaje. 
Oświadcza on Sądową że w swoich zamierzeniach, 
zdążających do wywozu z Polski skarbów kultu­
ralnych, powodowany by! odpowiednimi instruk­
cjami swego ojca. Oskarżony oświadcza, że nie 
chcial sprzeciwiać się swemu ojcu, który według 
jego słów był właścicielem omawianych dzie! 
sztuki.

Dalej słuchamy opowieści, jak oskarżony zwró­
ci! s'ę do specjalisty od wyjazdów, który prze­
rzuci! byt już ,.na tamtą stronę*' babkę, siostrę, 
ojca i inne osoby z rodziny Potockich. Udało się 
tyle razy, dlaczegożby i tym razem miało się nie 
udać? Nawiązał kontakt x niejakim Rybickim, 
omówiono tam całą sprawę w ogólnych zarysach, 
a podczas dalszych rozmów, miało ich być według 
oskarżonego cztery, uzgodniono satczególy.

Ustalono datę wyjazdu na dzień 5 paźdz;ernika, 
ale dnia tego Michel i Jannette Devissant alias hra- 
biostwo Potoccy zostali zatrzymani i po jechali do 
aresztu. Sąd stara się następnie wyjaśnić, skąd 
przygotowane do wywozu skarby znalazły się w 
podkrakowskim klasztorze oo. Kamedułów.

-Andrzej Potocki opowiada, że w roku 1944 wy­
wiózł je z Dzikowa ponieważ uważał, że majątek 
ten znajdzie się w pasie bezpośrednich działań 
wojennych, a sądzi), że Kraków zostanie przez 
wojnę oszczędzony.

Z kolei Sąd przystępuje -do przesłuchiwan a 
oskarżonego Potockiego w sprawie fałszywych 
papierów, którymi się posługiwał i które miały. 
mu ułatwić przekroczenie granicy. Stronom zo­
staje okazany dowód osobisty, wystawiony ną 
nazwisko Michel Devissant i posiadający przy­
twierdzoną doń fotografię Andrzeja Potockiego. 
Jak oświadcza Sąd, francuskie władze konsu’ame 
w Warszawie stwierdziły, że zarówno formularz 
jak i pieczęcie paszportu są fałszywe.

Prokurator: Czy oskarżony zdawał sobie sprawę 
z tego, czym grozi posługiwanie się fałszywym 
dowodem osobistym, czy wiedział, że to jest prze­
stępstwo, czy nie zastanawiał się nad tym?

Potocki: Początkowo się nie zastanawiałem, a 
później już było za późno.

Dalej zostaje omówiony zarzut następny — po- 
mocy\ w wysyłaniu ludzi poszukiwanych przez 
władze póza obręb państwa.

Bojowniczka hiszpańska 
opuściła Pragę

„ Praga (APJ). W dniu wczorajszym opuściła 
: ragę Dolores Iharruri la Passionaria, która spę­
dziła dwa miesiące w Czechosłowacji ze-wzglę­
dów zdrowotnych. Hiszpańską bojowniczkę" o 
wolność żegnali na dworcu sekretarz czeskiej par­
tii komunistycznej, przedstawiciele republikań­
skiego rządu hiszpańskiego oraz delegacja kobiet 
czeskich.

Najmilszy
podarek gwiazdkowy to 

książka „WIEDZY11
zł

380,—
600,—

J. Żuławski: Na srebrnym globie . .,
W. Gąsiorowski: Huragan (2 tomy) ,
J. St. Miii: Autobiografia....................... 300,_
J. Mulak: Wojsko podztfemne................ 150,—
J. Bainville: Dzieje Francji (Wyd, J. 

Przeworskiego, Skład Główny
„WIEDZA") .................. . .............. 850,-

O. Kuźnicowa; Wróg pod mikroskopem

Książki dla dzieci i młodzieży
C. Collodi: Pinokio .............................. 250,_ _
A. A. Milne: Kubuś Puchatek....... .  260,—
W. Disney: Królewna Śnieżka................ 300,—
J. Korczakowska: Dzieci podwórka ..180,—

NOWOŚĆ!

Książeczka z wycinankami
Teatr Bajka dla dzieci
Historia cała o niebieskich migdałach .. 150,—

Nap. L. Krzemieniecka 
Dekoracje, ubiory, charakteryzacja —

M. Puchalski

Do nahytia r mirM 'woraioili

i
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Wtorek, dnia 24 grudnia 1946
Wigilia — Adama i Ewy 

Siońce wschodzi g. 8 02| zachodzi g. 15.42 
Księżyc wschodzi g. 9,04; zachodzi g. 16,09

Środa, dnia 25 grudnia 1946
Boże Narodzenie

Siońce wschodzi g. 8,02; zachodzi g. 15.42 
Księżyc wschodzi g. 9.50; zachodzi g. 17.66

FncgnCTRskaeh wydarzeń
W poza ubiegłą niedzielę odbył się w stołówce 

Zakładów* Cegielskiego koncert, zorganizowany 
przez znany na naszym terenie chór „Lutnia" dla 
Centralnego Związku Zaw. Metalowców i praco­
wników Cegielskiego. Zainteresowanie imprezą 
było ogromne.

Obszerny program wypełniły pieśni polskich 
kompozytorów Galla Gniotą, Maćkowiaka, Ma­
li akiewicza, Moniuszki, Nowowiejskiego, Ópień- 
skiego, Poradowskiego Prosnaka, Różyckiego, 
Schuberta i Statkowskiego. Poza produkcjami 
chóru — znana skrzypaczka — prof. Klara Kaul- 
fusówna odegrała kilka utworów, a znakomity 
bas — prof. Janusz Nowak odśpiewał kilka 
pieśni.

Publiczność nagrodziła chór oraz solistów hu­
cznymi oklaskami, (p)

W dniu 18 bm. odbyło się w auli Akademii 
Handlowej zebranie członków Towarzystwa Wła­
ścicieli Domów i Nieruchomości w Poznaniu, na 
którym prezes — p. Józef Goebel wygłosił re­
ferat na temat dekretu o Daninie Narodowej. 
Obecni w licznie 1 500 wykazali pełne zrozumie­
nie dla potrzeb państwa. Wiceprezes dyr. Sa­
wiński mówił o projektowanej umowie zbiorowej 
z dozorcami domów i wskazał na różnice zacho­
dzące pomiędzy obowiązkami dozorców w War­
szawie i Łodzi a w Poznaniu. Członek Rady 
Pomocniczej p. Dorożała zapoznął obecnych z 
przepisami nowego prawa rzeczowego, które wej­
dzie w życie z dniem 1 stycznia 1947 r.

Po referatach wywiązała się ożywiona dysku­
sja, w czasie której zebrani, oceniając Daninę 
Narodową jako akt niezwykle ważny dla zago­
spodarowania Ziem Odzyskanych oraz rozumiając 
potrzebę okazania pomocy władzom przy budd- 
waniu państwa — jednogłośnie uchwalili rezo­
lucję, w której zobowiązują się nie czekać na 
doręczenie- wymiarowo przypadającej Daniny, 
lecz w miarę możności wpłacać ją do dnia 31 bm. 
— tzn. przed terminem wyznaczonym przez 
dekret. (p.)

liczmy się języków obcych
Znajomość języków obcych ułatwia człowie­

kowi kontaktowanie się z światem i pogłębia je­
go wiedzę. W Polsce n'e powinno być człowieka, 
który by nie władał przynajmniej jednym obcym 
językiem. Dzięki inicjatywie Spółdzielni Wyda­
wniczej „Czytelnik' sprawa opanowania języków 
obcych nie będzie ani kosztowna, ani uciążliwa, 
gdyż na organizowanych kursach wykładać będą 
siły fachowe a koszta będą niewielkie.

Otwarcie kursów nastąpi w czwartek, dnia.2-go 
stycznia o godz, 19 w szkole przy ul. Wszystkich 
Świętych 1, na I piętrze. Dotyczy to również tych 
uczestników, którzy już uczęszczali na kur6y 
czytelnikowskie, gdyż w dniu tym nastąpi po­
dział na nowe grupy. Zapisy przyjmuje się do 
końca bież, roku w biurze .Czytelnika" przy ul. 
Wyspiańskiego 10, 1 ptr pokój 2.

Baczność
Związek Powstańców Wielkopo’skicS 

1918-19 Kolo Jeżyce
urządza zbiórkę na dzień 26. 12. 46, o godz. 3 po 
południu i 27. 12. 46, o godz. 8-mej rano na 
Rynku Jeżyckim dla Powstańców Wielkopolskich 
zamieszkałych w dzielnicach Jeżyce, Sołacz i Wl- 
niary.

WEŁW
citcza
kupuje izamienia na 
gotowe albo na wbczkemaszy 
nowa i szydełkowa '

w różnych kolorach-
PŁACI NAJWYŻSZE CENY

ŁÓDZKA hurtownia 
ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

'POZNAŃ, ŚW MARCIN 64. TELEFON 35-40 
biuro czynne ó -15 /U sobo/y O-/3

czytelnikom
P. Halina Majkowska. O Doiączkach aprowiza- 

cyjnych pisaliśmy już nieraz i — aczkolwiek 
przyznajemy Pani rację — trudno nam pomóc 
Pani.

P. Wanda Matelska z Murnau. Z całą gotowo­
ścią wydrukujemy anons o poszukiwania rodziny, 
którą Pani pozostawiła w kraju. Jednocześnie 
przesyłamy Pani szczere życzenia świąteczne.

Lokator domu z uł. Strzeleckiej 32. Pękanie rur 
wodociągowych ma swe źródło w pozbawionej 
szyb klatce schodowej., Pisze Pan, że administra­
tor obiecał szyby wprawić. Więc niech wprawia, 
a nie obiecuje.

P. Roman Rybacki Prosimy Pana o przybycie 
do naszej redakcji w godzinach 11—14. Dzięku­
jemy bardzo za zainteresowanie się tą sprawą.

„Bol-POL". List Pana skierowaliśmy do nasze­
go działu ogłoszeniowego. (t. h, n.)

Rozrost Fabryki Akumulatorów „AFA“
(J) Fabryka akumulatorów „Aja" w Poznaniu 

dzięki wysiłkowi załogi i kierownictwa może po­
chwalić się dużymi osiągnięciami.

Dzisiaj produkcje tego ośrodka zasila wszy­
stkie inne fabryki akumulat irów na terenie Pol­
ski w ołów wytapiany w piecach, założonych 
przez szczupłą jeszcze wówczas garstkę pracow­
ników „Afy".

Huta poznańska stała się z biegiem cza6u wa 
żnym czynnikiem gospodarki narodowej, dając 
pracę nie tylko własnej załodze. Sprawne jej 
funkcjonowanie decyduje jednocześnie o losie 
tysięcznych rzesz pracowników, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach, których produkcja oparta 
jest przede wszystkim na otrzymywanym od niej 
surowcu.

PRO/ZEK DO PIECZYWA

JUT RZECZYWIŚCIE DOBRY/
Zfoliia się święto Powstańców Wielkopolskich

W dniu 27 bm. przypada 28. rocznica Powsta­
nia Wielkopolskiego. Dorocznym zwyczajem Po­
znań uczci w tym dniu tych swoich synów, któ­
rzy już w latach 1918/19 krwią swą zadokumen­
towali gotowość bezwzględnej walki z wrogiem.

Program tegorocznych uroczystości, nad któ­
rymi objęli protektorat wojewoda poznański — 

Stefan Brzeziński, oraz dowódca O. W. Poznań — 
gen. dyw. Strażewski, przewiduje w dniu 
26 bm. o godz. 16 na placu Wolności — apel 
poległych i zmarłych powstańców.

Hasłem rozpoczęcia właściwych uroczystości 
w dniu 27 bm. będzie o godz. 7 pobudka z wieży

Milicjant jest stadnikiem idei demokratycznych
W ub. niedzielę odbyło sdę w Komendzie Woj. 

M. O. zakończenie siódmego kursu wyszkole­
niowego dla milicjantów z całego województwa.

W wygłoszonym przemówieniu komendant 
wojewódzki M. O. mjr Siwanowicz nakreślił za­
dania przed jakimi stoją nowo przeszkoleni. 
Obrona demokracji ludowej i uświadomienie 
społeczeństwa o celach i dążeniach obozu de­
mokratycznego, to w obecnej chwili najważniej­
sze obowiązki milicjanta. Nie zawsze zbrojnie, 
lecz i często wychowawczo musi on wystąpić, 
a praca taka wyda na pewno dodatnie wyniki. 
By sprostać tym wymaganiom, przechodzą mi­
licjanci nie tylko przeszkolenie fachowe, lecz 
zdobywają również wiadomości z dziedziny wy­
chowania politycznego. Po przemówieniu mjr 
Siwanowicz WTęczyi sztandar pierwszeństwa 
kompanii 6łużby śledczej. Uzyskała ona naj­
lepsze wyniki na odbytym kursie.

Z kolei nastąpiło odczytanie rozkazu dzienne­
go, według którego prymusem kursu został st. 
szeregowiec M. O. Bernard Wacław, a prymusa­
mi poszczególnych kompanii: Kokotkiewicz 
Walenty z komp. polityczno-wychowawczej, Ma- 
tarczyk z komp. liniowej i Woźniak z komp. 
służby śledczej.

Ppor. Wasilewski, wizytator szkół milicyjnych 
z ramienia Komendy Głównej przedstawił obe-

M. O. P. W. z Gwiazdowa. Nadesłał nam Pan 
taki utwór:

„Ściskam, ściskam swoją łapą 
Kobyle ni łąką
Wdziękuje serdecznie moją papą 
Z taką Wiarą można konie już kiełznać i brać; 
Toteż ziemia dudnj i drży:
Anni żaden Twój' 
lecz zawsze Swój 
Stójl Stój! toż Mójl

Wojsiek
Wojsiek Wanda:- 27 Pamiątkowo". 

Proszę Pana. Jak można tak bezlitośnie ni-
szczyć spokój ducha człowieka. Święta miały 
być wypoczynkiem, tymczasem zejdą na Syzyfo­
wej pracy zgłębienia Pana „utwoju". Dawaliśmy 
w redakcji konia z rzędem i stukanego „Merce­
desa" za analizę tego „wiersza". Nikt się tego 
nie podjął.

To prawie monopolistyczne stanowisko zajęła 
huta, pokonując tardzo poważne trudności. Prze­
cież cały ośrodek został zbudowany dopiero za 
czasów okupacji.

Trzeba jednak było włożyć dużo pracy i ener­
gii, aby unieruchomione zakłady ożywić.

Szczupła początkowo załoga, zaczynając od 
fundamentów postawiła dwa piece rafinacyjne, 
specjalny piec hutniczy tzw. płomieniak i wresz­
cie kopulak. Obecnie fabryka tętni życiem i z sze­
rokim rozmachem rozbudowuje się w ramach 
trzyletniego planu gospodarczego na nowych te­
renach w Starołęce, dokąd już przywieziono 100 

-wagonów urządzeń.
, Pracownicy firmy otrzymali w dowód swoje; 

ofiarnej pracy najmilszy podarek gwiazdkowy

ratuszowej. O godz. 9 na placu Kolegiackim zbio- 
rą się organizacje społeczene i towarzystwa. Pól 
godziny później nastąpi wymarsz do kościoła Far- 
nego na uroczyste nabożeństwo, połączone z po­
święceniem nowych sztandarów. Msza św. roz- 
pocznie się o godz. 10.

O godz. 12 odbędzie się defilada, a o godz. 13 
akademia w auli uniwersyteckiej.

Komitet honorowy i wykonawczy prosi wszy­
stkich powstańców Wielkopolskich, bratnie i po­
krewne organizacje oraz rzesze społeczeństwa 
miejscowego o jak najliczniejszy udział w uro­
czystościach, (p)

cny stan szkoleniowy milicjantów, z którego 
wynikało, że kursy ukończyło już 15 tys. mili­
cjantów, z tego w woj. poznańskim 1500.

Dążenia Komendy Głównej idą w kierunku 
przeszkolenia jadc największej Ilości milicjan­
tów. Mjr Szary, zastępca do spraw służby linio­
wej w przemówieniu swym zanalizował przy­
czyny, które przyciągają obywateli w szeregi 
milicji. Ni© są to korzyści materialne, lecz chęć 
służenia Ojczyźnie i obrony zdobytych praw 
demokracji ludowej. Z grona wykładowców 
przemawiali kpL Tlołka, mecenas Jauksz i podch. 
Jerzy Zagierski, wyrażając słowa uznania dla 
władz przełożonych i apelując do kursfstów, by 
zdobytą wiedzę krzewili w terenie, na którym 
pełnić będą obowiązki. Milicjant ma być poza 
tym tarańem, rozbijającym wszelkie prądy 
wstecznictwa oraz ma szerzyć hasła demokra­
tyczne.

Rozdaniem świadectw, którego dla kompanii 
służby śledczej dokonał komendant wojewódzki 
mjr Siwanowicz, zakończono uroczystość.

Delegacja górników westfalskich 
w Poznaniu

W sobotę, dnia 21 bm. w godzinach wieczor­
nych przyjechała do Poznania delegacja górni­
ków westfalskich.

Na dworcu poznańskim powitali delegację 
przedstawiciele Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Zachodniego, który w czasie pobytu de­
legatów w Polsce pełni rolę gospodarza. Delega. 
cja pozostanie w Polsce około 3—4 tygodni i 
zwiedzi klejno — Katowice, Wałbrzych i War­
szawę, aby osobiście zbadać możliwości repatria­
cji i osiedlenia w kraju, a po powrocie do West­
falii zdać relację współrodakom z nowej rzeczy­
wistości polskiej. Ogół Polaków w Westfalii pra­
gnie wracać do kraju i wziąć udział w pracy 
nad odbudową Polski. Polacy w Westfalii znaj­
dują się obecnie w t. ciężkich warunkach i są 
traktowani przez władze okupacyjne na równi 
z Niemcami.

Delegaci rozjechali się w ub. niedzielę do 
swych rodzin, aby tam spędzić Święta Bożego 
Narodzenia. Dnia 28 bm. zbiorą się ponownie w 
Poznaniu i udadzą się w dalszą podróż na Śląsk.

Jest nim stołówka fabryczna, której otwarcie 5 
poświęcenie nastąpiło w ubiegłą sobotę.

W obecności wszystkich pracowników i licz­
nie zebranych gości poświęcenia lokalu dokonał 
ks. Peer, po czym dyr. Bilski wygłosił okoliczno­
ściowy referat, obrazujący całokształt dokona­
nych prac.

DaJsd mówcy w osobach: przedstawiciela dziel­
nicowej komórki PPR p Kuczkowskiego, prezesa 
Zw. Metalowców p. Bartkowiaka i sekretarza 
okręgowego Centr. Zw Metalowców p. Toma­
szewskiego, w krótkich szczerych przemówie­
niach wyrazili swoje uznańie dla osiągnięć za- 
łcgi oraz kierownictwa-fabryki.

W imieniu robotników dłuższe przemówienie 
wygiosił p. Czekała, naświetlając pozytywne sta­
nowisko i dążenie ogółu pracowników, nieszczę- 
dzących pracy dla dobra kraju.

Sekretarz rady zakładowej p. Sowiński wezwał 
na zakończenie obecnych kolegów pracy do da­
nia z siebie maksimum wysiłku w wypełnieniu 
planu produkcji.

faataf i kina
Wtorek, 24 grudnia 1946 

Dziś, w dniu wigilijnym, teatry i kina
nieczynne.

Środa, 25 grudnia 1946
Teatr WielW: dziś, godz. 19-ta — „Cavalleria“ 

i „Pajace"; jutro, godz. 15-ta — Wieczór bale- 
towy, godz. 19-ta — „Zemsta nietoperza".

PoIskl: dziś, godz. 19-ta i jutro, godz.
15.30 — „Rewizor"; godz. 19-ta — „Szczeniaki". 

Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta i Jutro, godz.
16-ta i 19-ta —- „Wąsy i peruka".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 19.30
1 godz- 16 W 1 19-30 — „Ciotka Karola".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 8); Teatr
Aktora: dziś, godz. 18-ta 1 jutro, godz. 15-ta 
i 18-ta — „BaJM w Betlejem"; Teatr Lalki — 
nieczynny.

Teatr Mały (Słowackiego 19/21: dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Hiszpańska mucha".

W pierwsze święto Bożego Narodzenia Salon 
Sztuk Plastycznych, al. Marcinkowskiego 28 — 
zamknięty.

W drugie święto otwarty od godz. 12—18-teJ. 

W kinach poznańskich:
ApoUo: godz. 14, 16, 18 i 20 — „Romans Pajaca"; 

Bałtyk: godz. 13.15, 15.30, 17.45 i 20 — „Gunga-Din“: 
Muza: godz. 13.15, 15.30, 17.45 i 20 — „Klatka sło­
wicza"; „Rialto": godz. 14, IB, 18 i 20 — „Legia 
honorowa"; Warta: godz. 14, 16, 18 1 20 — „Dzieci 
kapitana Granta".

Repertuar świąteczny Teatru Wielkiego
W I-sze święto Bożego Narodzenia Teatr Wiel­ki wystawia największy sukces sezonu, opery 

Mascagniego „Cavalleria rusticana" i Leoncavalla 
„Pajace" w świetnej premierowej obsadzie. Dy­
ryguje dyr. Wojciechowski.
-.w n-gie święto wieczór, arcywesoła operetka 
Straussa „Zemsta nietoperza" z udziałem całego 
zespołu baletowego, a po poł. efektowny „Wie­
czór baletowy" z primaballeriną Barbarą Bittne­
równą na czele.
_,w ro®z^ic9 Powstania Wielkopolskiego w dzień 
27 grudnia da.ie piękną operę Moniuszki „Hra­
bina w premierowej obsadzie z udziałem całe­
go baletu pod batutą dyr. Latoszewskiego. Będzie 
to jubileuszowe 25-te przedstawienie tej pieknei opery.

Państw. Teatr Polski 
podczas świąt Bożego Narodzenia

We wtorek, dnia 24 grudnia, jako w dzień 
wigilii, teatr będzie nieczynny.

Tak samo odpada w pierwszy dzień Świąt Boż.
»r’L> środę, 25 grudnia, przedstawienie po­

południowe. Przedstawienie wieczorne o godz. 
i9-tej wypełni klasyczne arcydzieło literatury 
rosyjskiej „Rewizor" M. Gogola w stylowej opra­
wie dekoracyjnej i kostiumowej według projek­
tów St. Jarockiego i w reżyserii dyr. Karola 
Borowskiego. Obsadę stanowią czołowe siły ze­
społu kobiecego i niemal kompletny zespół mę­
ski Państw. Teatru Polskiego. W drugi dzień 
świąt, 26 grudnia (czwartek), dwa przedstawienia: 
o godz. 15.30 — „Rewizor" M. Gogola; o godz. 
19-tej wracają na repertuar „Szczeniaki" Roger- 
Ferdinanda, których powodzenie stało się rekor­
dowym sukcesem rozpoczętego pod najlepszymi 
auspicjami sezonu.

Teatr Nowy i „Komedia Muzyczna** 
w czasie świąt

W dni świąteczne teatr gra stylową komedię 
Korzeniowskiego „Wąsy i peruka" w reżyserii 
Strzeleckiego. Interesująco podana treść sztuki, 
oraz piękne kostiumy, stylowe dekoracje i gra 
całego zespołu aktorskiego zyskały przedstawie­
niu jak najlepszą opinię kulturalnego Poznania. 
W pierwsze święto jedno przedstawienie, o godz. 
19-tej, w drugie — dwa: o godz. 16-tej i 19-tej.

Dawno Już widownia nie rozbrzmiewała takim 
śmiechem i publiczność nie opuszczała teatru tak 
rozbawiona, jak na przedstawieniach „Ciotki 
Karola", znakomitej i świetnie granej komedii 
muzycznej, której zabawna i żywa akcja uroz- 

jest i melodyjnymi piosenkami.
„Ciotka Karola" grana jest w pierwsze święto 
o godz. 19.30, a w drugie o godz. 16.30 i 19.30. W 
interesie publiczności leży wcześniejsze rezer­
wowanie biletów.

Teatr Mały
W drugi dzień Świąt Bożego Narodzenia Teatr 

Mały Okr. Domu Żołnierza wystawia po raz 
ostatni kapitalną komedię w trzech aktach — 
„Hiszpańska mucha". Mimo nadzwyczajnego po- 
S7tuclnia’ komedla ustępuje miejsca nowej

W piątek, 27 bm., teatr nieczynny z powodu 
generalnej próby. W sobotę, 28 bm., premiera 
świetnej komedii Józefa Korzeniowskiego (4 akt.) 
„Stary kawaler" w reżyserii Leszka Stępowskie- 
go l udziałem nowozaangażowanych artystów.

Początek codziennie o godz. 19-tej. Sala do­
skonale ogrzana (Słowackiego 19/21).

„Gospoda Artystów** 
nowy kabaret artystyczny Poznania

W drugie święto Bożego Narodzenia odbędzie 
się otwarcie kabaretu artystycznego „Gospoęja 
Artystów" w lokalu dawnej „Artystycznej" w 
gmachu Teatru Wielkiego. Wesoły, bogato uroz­
maicony program wypełni proza, poezja i piosen­
ka, a wykonawcami jego będą artyści teatrów 
poznańskich i zaproszony na otwarcie „Gospo­
dy" znany dobrze Poznaniowi satyryk i felie­
tonista Artur Maria Swinarski. Poza nim m. in. 
Zofia Jamry, Zenon Laurentowski, Zygmunt 
Łuczak. Początek programu o godz. 20.30. Stoliki 
można wcześniej rezerwować pod nr tel. 28-55.

W „Kukułce** — „Przekładaniec świąteczny**
W dn. 26 grudnia, tj. drugiego dnia świąt, 

Klub Literacki „Kukułka Poznańska" daje pre­
mierę pt. „Przekładaniec świąteczny".

Teksty pióra najlepszych poetów polskich oraz 
satyryków miejscowych mówić będą: Irena Zu- 
romska, Ludomir Budziński, Stefan Drewicz 
Zygmunt Maciejewski. Śpiewa znana i łubiana 
śpiewaczka i pieśniarka — Gabriela Bernacka

Stoliki należy rezerwować z góry wykupując 
zamawiane miejsca codziennie w kawiarni As" 
plac Wolności 4, w godzinach 12—14 i 16—18. ’
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»2"?;LfrXaj°X!Miłkja zawsze w pierwszym szeregn(j) Nie przebrzmiały echa ciężkiego wypadku 
tramwajowego, jaki miał miejsce w dniu 20 bm.. 
przy pl. Hoovera, a już znowu w dniu wczoraj­
szym zderzyły się dwa wozy tramwajowe na Mo­
ście Uniwersyteckim. Wagon motorowy linii 1 zo­
stał wskutek zderzenia z wozem linii 4, wyrzu­
cony z szyn, co spowodowało kilkunastóminuto- 
wą przerwę w ruchu.

Na szczęście incydent nie pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach, co nie znaczy jednak, aby mo- i 
żna było przejść nad nim do porządku dziennego.

Nawet jeśli przyjmiemy, że Dyrekcja MPKE! 
wy.iiku odczuwanych braków sprzętu i części' 

zapasowych musi dopuszczać do ruchu wozy o i 
mniejszej sprawności technicznej, to nie może'
z tej racji w żadnym wypadku ucierpieć bezpie­
czeństwo jazdy.

Wyrażamy przypuszczenie, że ostatnie wypadki 
spowodują czynniki miarodajne do zaztosowan.a 
środków, wykluczających możliwość ich powtć-

święła Boierjo W radzenia 
w t4ch ppir ańsHełi

PtRAFIA FAliNA (Prokatedr.) — I. Świętot rodź. 6. 7, 8.
9 (msza św. ponlyfikalna, celebr prze* J. Era. ks. Metropól. 
Dymkę z kazaniem); 10,11 suma z kazaniem) i 12.30. Nieszpo­
ry godz. 15. — II. Święto: godz. 6. 7, 8. 10. 11 (snma z kaza­
niem) i 12.30. Nieszpory o godz. 15. Nabożeństwo przy żłóbka

■ godz. 16.
PARAFIA ARCHIKATEDRALNA (śródka)t I. Święto — 

godz. 7, 8, 9 (z kazaniem), 9.30. 10, 11 (suma), Nieszpory 15.30.
— II. Święto: 7, 8, 9, 11 (sama). Nieszpory godz. 15.30.

PARAFIA ŚW. MARCINA (Śródmieście) I. Święto — 7, 8.9. 10, 11.30, 12.30. Nieszpory godz. 15. — II. święto — 7, 8,
9, 10. 11.30 i 12.30. Nieszpory — 15. — II. Święto — 7, 8, 9,
10, 11.30 i 12.30. Nieszpory *- 15. Koncert organowy z ork. 
•ymf. — godz. 16.

PARAFIA NAJŚW. SERCA JEZUSOWEGO (Jcżyee) I. i II. 
Święto — godz. 6. 7. 8. 9, 10. 11 (suma) i 12.30.

PARAFIA ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO (Wild.) -
I. i II. Święto: 7, 8. 9. 10, 11 (suwa z kazaniem) i ,12.30.

PARAFIA BOŻEGO CIAŁA: I. ł II. Świętń — 6.15,~ 7, 8, 9.
10 (e’uma) i 12. •

PARAFIA ŚW. MICHAŁA (Łazarz): I. i II. Święto — goda. 7,
8. 9 (szkolna), 10, 11 (suma) i 12.15.

PARAFIA M. B. BOLESNEJ (Łazarz): I. i II. Święto — godz.
6, 7. 8. 9, 10 (szkolna), 11 (suma) i 12.30.

PARAFIA ŚW. KRZYŻA (Górczyn): I. i II. Święto - godz. 7.
8. 9. 10 (suma). Nieszpory godz. 15.

PARAFIA ŚW. WOJCIECHA (Śródmieście): I <więto — godz. 
7.30. 8, 9 (dla dzieci), 10.30 (suma) i 12.30. II. Święto — godz. 
8, 9 (dla dzieci), 10.30 (suma) i 12.30.

KOŚCIÓŁ WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH (ul. Grobla 1): godz. 8, 9 (szkolna) 9.1,5 (recytowana) i 11.30 (snma) z udziałem chóru 
im. Ks. dra Cicburowskiego.

PARAFIA ŚW. JANA YIANEY (Sołacz): I. Święto — 9 (z ka. 
zaniem) i 11 (suma). Nieszpory 15.30. II. święto — 7.30, 9, 11 
(suma). _ . .

PARAFIA ŚW. ST. KOSTKI (Winińry): I. i II. święto — 
8.-9, 9.30 (z kazanb ra), 11 (suma). Nieszpory 15. "

PARAFIA M. B. CZĘSTOCHOWSKIEJ (Naramowice): I. i H. 
Święto — jodz. 7.30, 9 (szkolna) i 10.30 (suma).

PARAFIA M. B. NIJEP. POCZĘCIA (Główna): k Święto — 
godz. 7, 8, 9, 10, 11 (suma). Nieszpory godz. 13. — II. święto
— godz. 7, 9, 10, 11 (suma). Nieszpory godz. 15.

PARAFIA ŚW. ROCHA (Miasteczko): I. i II. Święto - godz.
8.30 i 11 (suma). Nieszpory godz. 15. ...

PARAFIA ŚW. JANA JEROZOLIMSKIEGO (Komandoria): 
I. i II. Święto — godz. 8, 10. Nieszpory godz. 15.

PARAFJA ŚW. ANTONIEGO PADEWSKIEGO (Starołęka): 
I. i II. Święto — godz. 8, 9 (dla dzieci), 11 (« kazaniem). Na­
bożeństwo przy żłóbku godz. 15.

KOŚCIÓŁ PANA JEZUSA przy ni. Żydowskiej: Msze sw. w 
niedzielę i święta o godz. 9 i 10. ,

Uwaga: Msze św. Pasterskie odbywają sią we wszystkich ko- 
dołach poznańskich w wigilią, dnia 24 bm. o godz. 24-tei. po­
przedzone w niektórych kościołach (Fara, Sródka) Jutrznią
— o godz. 23,35 oraz kazaniami.

Ka co zużytkowano wpływy z P. P. 0. K.
' Według ostatecznych obliczeń, gfc’ba!na kwota 
wpływów z Premiowej Pożyczki Odbudowy Kra­
ju w okrągłych cyfrach osiągnęła 4 miliardy 
328 milionów złotych. •

Uzyskane z Pożyczki pieniądze zostały w ca­
łości przeznaczone na pokrycie wydatków, zwią­
zanych z wykonaniem planu inwestycyjnego, 
obejmującego inwestycje roku 1946. _

W okresie od 1 kwietnia do pierwszych dm gru­
dni br. wydatki na inwestycje wyniosły w okrąg­
łych cyfrach 11 miliardów 486 milionów złotych. 
W tym stanie rzeczy poza całkowitym wydatko­
waniem wpływów z Premiowej Pożyczki Odbudo­
wy Kraju w kwocie 4 miliardów 328 milionów zło­
tych na cele inwestycyjne, dopłacono dotychczas 
na te cele ze Skarbu Państwa z górą 7 miliardów 
zlotvch. . , . .Całość kwoty wydatkowanej na inwestycje 
obejmuje następujące ważniejsze pozycje: komu­
nikacja (koleje) 454,7\milionów zt drogi kołowe 
l 767 milionów zt, drogi wodne 1 125 milionów zl, 
lotnictwo cywilne 510 milionów zł.
1622 750 000 zl. odbudowa Warszawy 1000900000 
złotych, odbudowa miast 728 milionów zł, odbu­
dowa wsi 1 013 900000 zl, odbudowa portęw
1 240 milionów złotych — stanowi to łącznie około 
8 miliardów złotych. Pozostała kwota z górą
2 miliardów złotych przeznaczona została na sze­
reg drobniejszych inwestycyj we wsze.kich dzie­
dzinach zamierzeń inwestycyjnych Państwa, a 
więc m. in -na lecznictwo, rybołówstwo, na in­
westycje specjalne na Ziemiach Odzyskanych n e- 
zależnie od inwestycyj dokonanych na, tyc*1 I,e" 
miach w zakresie wyżej wskazanych robót komu­
nikacyjnych, budowlanych itp.

Wszystkie wymienione inwestycje, dokonane w

100.000 zł na Daninę Narodową
Milicjanci Kursu przeszkolenia szeregowych 

Komendy Wojewódzkiej M. O. Poznań oraz ka­
dra wykładowców tego kursu zebrami na spe­
cjalnym zebraniu, zwołanym z inicjatywy Za­
stępcy Komendanta Kursu chor. Zagierskiego. 
uchwalili po wysłuchaniu referatu pt. „Danina 
Narodowa a Milicja" opodatkować sdę dodatko­
wo na ogólną kwotę 100.000,— zł na Daninę 
Narodową.
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kaine d.’a k?erewaikćw ps-zedsięfeiassiw
Księgi uproszczone i podatkowe

Z dniem 1 stycznia 1947 r. wchodzi w życie 
rozporządzenie Ministerstwa Skarbu z dnia 31 
października 1946 r. o książkach handlowych, 
uproszczonych 1 podatkowych ogłoszone w Dz 
U. R. P. Nr 65 z dnia 30 lisiopaća 1946 r.

Księgi uproszczone obowiązani są prowadzić 
właściciele przedsiębiorstw, których obrót prze­
kracza 2.500.000,-— zl, zaś w przedsiębiorstwach 
o charakterze usługowym 1.000.000,— zł, oraz 
bez względy na wysokość obrotów w przedsię­
biorstwach sprzedaży towarów przeważnie kup 
com do dalszej odsprzedaży, bądź przedsiębior 
stwora przemysłowym lub zakładom rzemieślni 
czym do dalszej przeróbki, jak również w przed 
siębiorstwach jubilerskich, w zakładach gastro 
nomlcznych zatrudniających ponad 4 osoby 
łącznie z właścicielem, w hotelach, w pensjona 
tach, w zakładach i przychodniach leczniczych, 
w zakładach kąpielowych, w teatrach i kabare­
tach, w zaklądach fotograficznych zatrudniają­
cych personel najemny, w pralniach z persone­
lem ponad 5 óśób, w przedsiębiorstwach prze­
wozu towarów przy użyciu samochodów lub 
więcej niż 4-ch koni, w przedsiębiorstwach że­
glugi morskiej i rzecznej, w młynach i olejar­
niach, W zakładach pogrzebowych, oraz w 
wszelkich przedsiębiorstwach 'przemysłowych i 
rzemieślniczych zatrudniających ponad 7 osób 
przy pracy ręcznej, a przy produkcji z użyciem 
silników ponad 4 osoby.

Księgi podatkowe. Obowiązani są prowadzić 
wszyscy podatnicy podatku obrotowego nie ma­
jący obowiązku prowadzić ksiąg handlowych, 
bądź uproszczonych. Również przedstawiciele 
wolnych zawodów obowiązani są prowadzić 
księgi podatkowe wg specjalnego wzoru. Obo­
wiązek ksiąg podatkowych obejmuje także 
właścicieli tych nieruchomości, w których ilość 
izb mieszkalnych przekracza 20, lub ilość izb 
użytkowanych na zakłady handlowe, przemy­
słowe lub rzemieślnicze przekracza 5, a które są 
położone w miastach z ilością ponad 5.000 
mieszkańców.

Rozporządzenie ustala 5 wzorów ksiąg po­
datkowych. Wątpliwości co do tego, jakiego 
rodzaju księgę podatkową podatnik ma prowa­
dzić, rozstrzyga właściwy Urząd Skarbowy.

Księgi uproszczone i podatkowe są do naby­
cia we wszystkich Urzędach Skarbowych.

W wypadku nieprowadzenia przewidzianych 
w rozporządzeniu ksiąg, władza podatkowa mo­

okresie od 1 kwietnia do pierwszych dni grudnia 
bież, roku-są właściwie wstępem i w pewnej mie­
rze przygotowaniem do realizacji szerszego pla­
nu inwestycji, zawartego w narodowym planie 
gosopdarczym, obejmującym okres 3-letni, a więc 
do roku 1949.

Z ruchu Hijdawnirtego

Nowy numer „Kuźnicy**
Bieżący (50) numer „Kuźnicy" przynosi na 

wstępie artykuł Jerzego Borejszy pt. ,,Obrachun­
ki na węzłowej stacji". Są to refleksje na temat 
obecnego życia kulturalnego w Polsce.

Interesującą pozycją bieżącego numeru pisma 
jest zamieszczona pierwsza część essayu Andrze ja 
Stawara o Tadeuszu Boyu-Żeleńskim. W bogatym 
dziale literackim znajdziemy drugą część opowia­
dania Tadeusza Borowskiego i wiersz Julii Hart- 
wig.

M. Kierzyńska pisze o książce Marii Dąbrow­
skiej pt. „Ludzie stamtąd", a Jan Szczepański 
o broszurze Związku Młodzieży Socjalistycznej

Obecny repertuar teatrów łódzkich dostarczy) 
tematu recenzjom teatralnym. W bieżącym nu­
merze „Kuźnicy* zamieszczone są recenzje Jana 
Kotta z „Krakowiaków i górali" Bogusławskiego, 
E. Csato z „Powrotu posła" Niemcewicz* i Ada- 
da Ważyka ze „Spotkania" Anouilh* 1 * * * * 6 * 8*.

Nowy numer „Kuźnicy" zawiera nadto rozmo­
wę Jana Kotta z ministrem Mincem na temat or­
ganizacji pracy w Ministerstwie Przemyślu.

Numer zawiera zwykle działy sprawozdań i not.

Zaznaczyć należy, że zarówno kadra wykła­
dowców jak i milicjanci odbywający przeszko­
lenie, uiścili już przedterminowo przypadający 
na nich procent od poborów na rzecz Daniny 
w sumie ogólnej 30.000 złotych.

Na zebraniu tym uchwalono rezolucję; akcep­
tującą inicjatywę Rządu w sprawie Daniny Na­
rodowej i wzywającą wszystkie inne szkoły, 
kursy i jednostki M. O. do podjęcia łańcucha 
ofiar.

że w myśl art. 167 dekretu o postępowaniu po­
datkowym zastosować środki przymuszające — 
włącznie do zamknięcia przedsiębiorstwa.

KOMUNIKA) Y
Męski chór Kościelny pod wezw. św. Kazimie­

rza Poznań—Jeżyce. Kolędy śpiewa Chór w pier­
wsze i drugie święto o godz. 10-tej.

4 Kompania Marynarzy Powstańców r. 1918/19
— tradycyjny „Opłatek" odbędzie się dnia 26-go 
bm. o godz. 15-tej w lokalu p. Zielińskiego p-zy 
ul. Ro’nej 1.

Obecność wszystkich druhów i ich rodzin obo­
wiązkowa.

Związek Powstańców Wikp. Koło Łazarz-Gór- 
czyn oraz Związek Weteranów Powstańców Ślą­
skich— grupa Poznań. Zbiórka w dniu 26 bm. 
o godz. 15 oraz 27 bm. o godz. S na Rynku Łazar­
skim. Obecność obowiązkowa i punktualna.

Nowy punkt rozdzielczy. Wydział Aprowizacji 
i Zaopatrywania DOKP w Poznaniu zawiadamia, 
że w dniu 1 bm otworzony został nowy punkt 
rozdzielczy: Spółdzielnia Spożywców — „Jed­
ność", Sklep nr 2 przy ul. Śląskiej 15. Posiadacze 
kaft żywnościowych M. K. mogą tam rejestrować 
i realizować swe karty. •

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne 

wykonuje jedyna fac owa, na 
mietacu 'znana od lat lirraa

KĘDZIERSKA
Poznań, Górczyn ul. Zgoda 70 Dojazd tramwa­
jem 4 i 5. Nagrodzona na P.W. K. Tel 64-63

Poznańskie Tow. Muzyczne. — Sekcja Orkie­
strowa przyjmuje zapisy byłych i nowych człon­
ków do zespołu orkiestrowego. Zgłoszenia pi­
semne 2 podaniem instrumentu w sekretariacie — 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 65, m. 7.

Cech Malarzy przyjmuje kandydatów młodych 
mistrzów i czeladników na kurs dokształcenia 
zawodowego (rysunku i zdobnictwa) pod kier, 
art. mai. Lisiewckiego. Kurs rozpocznie się w po­
łowie stycznia. Zgłoszenia codziennie w biurze 
Cechu przy ul. Masztalarskiej 8a, III ptr.

Komitet Uczczenia Pamięci K. Marcinkowskie­
go zawiadamia, że po potrąceniu kosztów obcho­
du uroczystościowego —- przekazał pozostałą kwo­
tę 100 00Ó zł na cele pomocy naukowych, a 5000 z! 
na przedszkole im. K. Marcinkowskiego w Po­
znaniu.

Absolwenci Miejskich Liceów Handlowego i 
Administracyjnego w Poznaniu! — Czy jesteście 
już członkami Kola Absolwentów? Zapisy przyj­
muje i informacji udziela prezes kola — p. Wta- 
dysiaw Żolądkowski, Poznań, ul. E. Sczanieckiej 
4a, m. 1. Tel. 70-79.

P. C. K. poszukuje: Józefą Sadowskiego lat 72 
z Strzaikowic pow. Sambor — repatrianta; Ro- 
mąna Ciszkiewicza ur. 24. 3. 1929 r., który po­
wracając z Prus Wschodnich do kraju, został 
zabrany przez Stefana Nowackiego; Józefa Dziu­
ra, ok. lat 47; który rzekomo osiedlił się w Po­
znańskim; August Hatrel, ur. 6. 6. 1922 roku — 
w 1943 r. wywiezionego do Niemiec a obecnie 
przebywającego w okolicy Poznania (ńarod. fran­
cuska); Wincentego Kamienieckiego, ur. 29. 6 
1898 r. w pow. Wągrowiec — b. więźnia Oświę­
cimia; Stanisława Koza ur. 2. 11. 1903 r. w Piłce 
— rzekomo zamordowanego przez Niemców w 
Poznaniu; Edwarda Moniuszko, ur. 1927 r. — 
który w r. 1943 został wywieziony do Niemiec: 
Stefana Nowackiego — lat 46. który tyl na 
Prusach Wschodnich, a w drodze powrotnej za­
brał ze sobą Romana Ciszkiewicza; Michalinę 
Sejkównę — Ewę, ur. 28. 6. 1923 r. w Przemyślu, 
c. Praksedy; Tadeusza Słabego — który byt w 
niewoli niemieckiej —■ Oflag. II. A. nr 1602 B. 3 
komp.; Franciszka Wieczorka ur. 3. 12. 1918 r. 
w Westfalii, -który był w niewoli niemieckiej, 
a rzekomo miał być w Poznaniu; Jana Wieprzek, 
ur. 1919 r„ s. Pawia i Marli — zdemobilizo­
wanego, który rzekomo znajduje się w Po­
znaniu.

Informacje do P. C. K. Poznań, Asnyka 5.

D!a studentów 
i młodzieży rzemieślniczej

Komitet uczczenia pamięci Karola Marankwą­
skiego przeznaczył czysty dochód z uroczystości 
zorganizowanych z okazji setnej rocznicy śmier­
ci wielkiego Społecznika na cele pomocy na­
ukowej.

Dochód w wysokości 100 tys. zl podzielono 
między Tow. Pomocy Naukowej im. Karola Mar­
cinkowskiego oraz na cele stypendialne dla mło­
dzieży akademickiej w Poznaniu. Na cele Ły* 
pendialne przeznaczono 60 tys. zl. Suma po­
dzielona została między młodzież wszystkich 
szkół akademickich w Poznaniu, zależnie od sto­
sunku ilościowego młodzieży studiującej. Każdy 
ze stypendystów otrzyma jednorazową zapomogę 
w wysokości 2 tys. zł.

Towarzystwu P< mocy Naukowej . im. Ka-ola 
Marcinkowskiego orzyznano 40 tys. zł na roz­
poczęcie pracy stypendialnej. Otrzymaną -sumę 
rozprowadzi Towarzystwo jako stypendia wśród 
uczącej się młodzieży rzemieślniczej-.

Zarówno Towarzystwo Pomocy Naukowej im. 
Karola Marcinkowskiego jak i Rektoraty wyż­
szych uczelni skierują kandydatów do Komi­
tetu, który po rozpatrzeniu wniosków wypłatać 
będzie stypendia. (c)

Wyłączna sprzedaż na Poznańskie I Pomorze
Hurtownia C. ADAM

Poznań, plac Wolności 8 47810

Z audycyj wigilijnych
Zwracamy uwagę naszych radiosłuchaczy, by pa­

miętali o włączeniu w chwili spożywania wieczerzy 
wigilijnej głośników radiowych i wysłuchali o godz.
18.30 (dnia 24 bm.) „Suity kolęd i Pastorałek" Mariana 
Obsta.

W audycji wezmą udział soliści: Helena Korff- 
Kawecka (sopran), Stanisław Roy (tenor), Igcr Miku- 
lln (bas) oraz chóry I orkiestra Rozgłośni Poznańskiej 
pod dyr. Mariana Obsta.

Program audycyj radiowych na środę, 25 bm. 
(Boże Narodzenie)

6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień, dobry" i ka­
lendarz historyczny; 7.05 Poranna audycja muzyczna 
z Krakowa; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 Wia­
domości bieżące; 8.30 Koncert życzeń; 9.00 Nabożeństwo 
z Jasnej Góry w 'Częstochowie; 10.45 Kolędy. Wyko­
nawcy: Chór Męski „Arion" pod dyr. Witalisa Doro- 
żały, Helena Stroińska-Doruchowa (sopran), Hieronim 
Szperka (akompaniament) W przerwie: o godz. 11.00— 
11.03 Chwila poezji; il.35 „Kolędy" (płyty); 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z wieży mariackiej w Krakowie; 
12.05 Poranek symfoniczny. W przerwie: Kwadrans 
prozy pt. „Dzwony wigilijne" fragment opowiadania 
Karola Dickensa; 13.30 Reportaż; 13.55 „Hej, kolęda, 
kolęda" — audycja słowno-muzyczna. Wykonawcy: 
Kapela wiejska, soliści: Wanda Frogni, Adam Łuka­
sik, Władysław Dyląg, Antoni Wichura i Zofia Rysió- 
wna (śpiew). Oprać, muz. Zygmunta Wierci^ka; 14.15 
Kolędy i pastorałki. Wykonawcy: Emma Ormicka 
(mezzosopran), kwartet rogów, Włodzimierz Ormicki 
(akompaniament); 14.40 Teatr Wyobraźni. Słuchowisko 
pt. „Z Herodem" pióra Aleksandra Maliszewskiego na 
podstawie tekstów ludowych; 15.05 Audycja słowno- 
muzyczna „Kolęda w poezji polskiej" w opr. Romana 
Sadowskiego; 15.20 Bax — Fantazja na tematy polskich 
kolęd. Wykonawcy: Chór i orkiestra P. R.; 15.35 Mu­
zyka: 16.00 Audycja słowno-muzyczna dla dzieci pt. 
„Pójdźmy wszyscy do stajenki" w oprać. Zdzisława 
Pyzika; 16.20 Nadprogram; 16.35 Koncert z płyt; 17.00 
Audycja dla młodzieży słowno-muzyczna; 17.30 „Melo­
die operetkowe". Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr. Stefana Rachonia, Maryla Karwowska i Ja­
nusz Popławski (śpiew); 18.15 „5 minut poezji"; 18.20 
Audycja dla świetlic wiejskich; 19.05 „Uśmiech i pio­
senka"; 19.30 Audycja chopinowska w wyk. Zbigniewa 
Drzewieckiego; 19.57 Sygnał czasu; 20.00 Felieton Wan­
dy Boye-Odolskiej; 20.16 Fragmenty op. „Halka" Sta­
nisława Moniuszki. Wykonawcy; Soliści, orkiestra 1 
chór Opery Śląskiej. W przerwie o godz. 21.05—21.15 
Ciekawostki literackie „Obrazki z przeszłości" w opr. 
dr. Wacława Kubackiego; 22.15 Wiadomości sportowe; 
22.20 Audycja rozrywkowa literacko-muzyczna; 23.20 
Program ogólnopolskt na dzień następny; 23.27 Pro­
gram audycyj lokalnych Rozgł. Pozn. na dzień na­
stępny; 23.30 Muzyka taneczna z W-wy; 1.00 Bici© 
dzwonów, hymn i zakończenie programu.

Program audycyj radiowych na czwartek, 26, bm.
(II święto Bożego Narodzenia)

6.57 Audycja na „Dzień dobry"; 7.05 Poranna audycja 
muzyczna z Krakowa; 8.00 Dziennik poranny; 8.20 Pro­
gram na dzień bieżący; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 
Koncert życzeń; 9.00 Nabożeństwo z Oliwy; 10.00 Audy­
cja regionalna „Jasełka rybacka"; 10.45 Lekki koncert 
świąteczny. Wykonawcy: Felicja Kurowiak (śpiew), 
Adam Jastrzębski (akompaniament) oraz płyty; 11.35 
Gawędę z dziećmi prowadzi Jadwiga Nawarska; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej w Krakowie; 
12.05 Świąteczny poranek symfoniczny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Włodzimierza Ormickiego, 
chór mieszany Związku Zawodowego Kolejarzy w Ka­
towicach przygot. przez Romana Mackiewicza. W 
przerwie: Kwadrans nowej prozy; 13.30 Audycja woj­
skowa; 14.10 Muzyka; 14.30 Chwila Biura Studiów; 
14.40 Słuchowisko pt. „Świętoszek" Moliera w radio- 
fonizacji Jerzego Ronarda Bujańskiego; 15.20 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierża­
nowskiego z udziałem Romualdy Zambrzyckiej (śpiew); 
16.00 „Narodziło się Boże Dzieciątko", audycja słowno- 
muzyczna dla dzieci wg „Pastorałek" Leona Szyllera; 
16JO Nadprogram; 16.35 Audycja dla wsi: a) „Oko­
licznościowe życzenia świąteczne" złoży Władysław 
Rogala, b) Kolędy dla wsi śpiewa Chór OO. Zmar- 
wychwstańców pod dyr. Mańana Sobieskiego; 17.00
Podwieczorek przy mikrofonie" z Katowic; 18.30 Ko-
:dy polskie w najnowszych opracowaniach Polskiego 

Wydawnictwa Muzycznego. Wykonawcy: Aniela Szle- 
ińska (śpiew), Jerzy Gaczek i Adam Kopyciński (for- 

cpian), Zygmunt Mycielski (omówienie) i Chór
>aństw. Filharmonii w Krakowie; 19.57 Sygnał czasu;
\00 Dziennik wieczorny; 20.15 Koncert rozrywkowy:

, Rewia naszych ulubieńców*‘.Wykonawcy: Mieczysław 
Fogg (piosenki). Jan Rom (akordeon), Tadeusz Bo­
cheński, Alina Bolechowska, Trena Gad^ejska, Halina 
Michalska, Tomasz Dąbrowski i Mieczysław Milecki 
(piosenki), Stefan Rachoń (skrzypce), Julian Butkie­
wicz (trąbka), Mieczysław Wcizniak (flet) i Czesław 
Aniołkiewicz (fortepian), Michał Bułat (śpiew); 21-15 
Audycja słowno muzyczna „U naszych przyjaciół"; 
21.45 Kwadrans prozy: „Lalka" Bolesława Prusa; 22.00 
Kwadrans fraszki polskiej; 22.15 Wiadomości sportowe; 
22.20 Orkiestra taneczna P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 
Program ogólnopolski na dzień następny; 23.27 Pro­
gram lokalny Rozgł. Pozn. na dzień następny; 23.30 
Muzyka taneczna: 1.00 Streszczenie wiadomości dzien­
nika i zakończenie programu.

I
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if&ifcoały komisji Porozumiewawczej 
Irosisilclw w Czarnkowie

Co słychać w Pniewach?

Ka ostatnim posiedzeniu Komisji Porozumie­
wa czej za jmowano się głównie sprawą Powiato­
wej Rady Narodowej w Czarnkowie.

Struktura organizacyjna Rady Powiatowej bu- 
az:'i wiele zastrzeżeń, co n ejednokrclnie pod­
kreślano. ‘Zbyt słabo reprezentowane bv’v czo­
łowe stronnctwa polityczne, bo członkowie Rady 
wywodzili się w przeważającej części z PSL.
.. Komisja Porozumiewawcza wyszła zć słusznego 
Założenia, że skoro na PPS i PPR spada współ­
odpowiedzialność za losy Pa stwa, te dwa ugru­
powania muszą być odpowiednio reprezentowane 
w Radzie Pow., aby wywrzeć mogły odpow’edn 
wpływ na losy ■ powiatu. Ostatnio wprawdzń 
wszedł do Prezydium Rady z ramienia PPS 
Hundt I -eon, co jednak nie rozw
gan'zacyjnej Rady.

Komisja Porozumiewawcza doszła do zgodnej 
uchwały, aby liczbę członków P. R. N. podwyż­
szyć do liczby 60. Poza tym ustalono, że ugrupo­
wania polityczne będą miały swoich przedstawi­
cieli w Radzie, jak następuje:'PPS — 10 PPR — 
1Q SL — 5, Nowe Wyzwolenie — 5, PSL — 5, 
SP — 3, SD 3.

* r
Na odbudowę Warszawy wpłaciło społeczeń­

stwo miasta i powiatu czamkowskiego do tej po­
ry zł 448 000,—.

Na czoło ofiarodawców wysunęła się gmina Po­
łajewo. Przewodniczącym' Komitetu Obywatel­
skiego na odbudowę Warszawy jest sędzia 
gro 1 ki p. Straszewski, sekretarzem z-ca naczel­
nika Urzędu Skarbowego w Czarnkowie p. Ewcrt.

ramienia 
ązalo sprawy or-

Nowe władze ORMO w Czarnkowie. Władze 
Wojewódzkie mianowały nowych komendantów 
ORMO na terenie miasta i powiatu czarnkowskie- 
go. Komendantem powiatowym mianowany został 
Wyrembek. Stanisław, z-ca Crien Edward. Ko­
mendantom miasta. Małecki Tadeusz, z-ca Du­
szy'■'ki Bolesław. — Szeregi ORMO liczą w tej 
chwili 180 łudzi.

Tony Venabnona na „Czwartku Czytelnika".
Poty z kolei „Czwartek Czytelnika", który od­
był się ostatnio w świetlicy Kola zgromadził zno­
wu Stałych bywalców i sympatyków. — Atrakcją 
wieczoru był występ tenora Opery Komicznej 
w Paryżu Tony Venabuony. Na wstępie ,,O przed- 
wojennej poęzjr polskiej" (cześć I) mówił Jan 
Wehnert. Tony Venabuona odśpiewał przy wła­
snym akompaniamencie utwór Masseneta, arię z 
operetki „Kraina uśmiechu" oraz arię z opj „Toscą".

■ Artystę' nagrodzono długotrwałymi oklaskami. 
Dalszą ęzeić prpgiamu .wypełniły;. Satyra Mafii 
Seenei: i ’e?ii j ..Włazi kotek na płotek". „Dzia­
dowskie :'”-ewkT‘ W opracowaniu it. Wi, przyjęte 
rzęsistymi oklaskami oraz satyra pt. „Jasnowłose 
misterium". — Następny- „Czwartek" — z uwag' 
na przypadające święta odbądź'? eię dopiero 
3 stycznia. \

* \
O monografie Janka z Czarnkowa. IłcnrykPrzy- 

bylski, autor książki pt. -„Wacław z Szamotu!" 
wydal w 1.936 r. broszurę pt. „O monografię Janka 
z Czarnkowa". Autor rozpatruje w niej kilka

prac, które traktują o Janku z Czarnkowa, uwa­
żając za najlepszą, tłumaczenie pamiętn • Janka, 
dokonane przez J. tabufiskiego. Łabu kki wydał 
je pod pseudonimem J. Zerbillo — „Kronika Jan­
ka 7. Cżarnkowa. archidiakona gnieźnieńskiego', 
podkanclerza Królestwa Polskiego" (1370—1334). 
Jeżeli chodzi o miejsce urodzenia Janka. Przyby - 
ski wskazuje na wieś Czarnków pod Koninem, 
obecnie Czarków. O wsi tej mówi przywilej Ło- 
k etka z roku 1328. Spotkać w nim można takie 
zdanie: Czarnków antę pontem Konin cum parte 
Morzyslaw. Na zakończenie broszury autor stwier­
dza. e odczuwać się ifaje brak monografii o Jan­
ku z Czarnkowa, opracowanej na tle epoki, a praca

Na zakupienie sprzętu pożarniczego, niezbęd­
nego jako uzupełnienie dotychczasowego .urządza 
Ochotnicza Straż Pożarda w Pniewach zabaw'ę 
w dniu 5. 1. 1947 roku.

j Chór „Lutnia", niezwykle zasłużony na polu 
oś ciatowo-kulturalnym miasta, urządza w’ dniu 

_ 28 bm. opłatek dla swoich członków i sympaty-
A wa to jego monogra- ’K(')W Prezes Chóru, p. Leonard Bogajewicz, drn- 

d a badacza tej epoki, , Kład.a wraz z całym zarządem starań, aby ta uro­
czystość wypadła naprawdę milo i pozostała na

taka mogłaby niewątpliwie wypełnć wielką lukę 
w historii kultury polskiego średniowiecza. —
Od czr.su ukazania sic pracy Przybył.-,kiego — glu-. 
cho o Janku z CzaĄikowa
f:ę poszerzyć i n:ew.itpłiv 
w oparciu o dotychczasowe źródła zna;
dais/.e, r.a'>ń .e,.ające tego kronikarza, doradcę j (J)ugo w pamięci uczestników, 
kro.a Kazimierza Wie.Kicgo. | Na Pomoc Zimową. Pow. Komitet Pomocy Zi-

~ . mowej, Oddz. Pniewy, przygotowuje w celu zdo-
, Urzędu Stanu Cywilnego. V, obwodzie bycia funduszy, wystawienie komedii w 5 aktach 

Urzędu Stcnu Cywilnego, obejmuj .cym miasto ; pj . „Trójka hu tajska* niezawodnej reżyserii p. 
gm.ne wi ejską Czarnków zarejestrowano w cza- Henryka Piechowiaka, dyrektora tutejszego far­

sie od 1 stycznia do 9 grudnia 1946 : 435 urodzeń, 
151 małżeństw, 196 zgonów.

sps irraie m Ziemie ŻaeMoie

Jeżeli weźmiemy mapę Pomorza Zachodniego 
i rzucimy wzrokiem na Szczecin i na okoli.ee, to 
ujrzymy rzekę Odrę, a na iej lewym brzegu naj­
bardziej wysunięty odcinek Polski. Jest to duży 
obszar ziemi składający się z pól, lasów i rzeki.

Chcąc zobaczyć ten odcinek w rzeczywistości, 
udałem się «ło miejscowości Głębokie, położone; 
w odległości kilku kilometrów od Szczecina. Głę­
bokie posiada starostwo i kilka urzędów. Schlud­
ne i ładne słomki przypominają małe miasteczko. 
Składam więc wizytę pełnomocnikowi Rządu, 
jniejscowemu starościc p. Rudzkiemu, prosząc go 
o informacje dotyczące miejscowości podległei 
jego zarządowi.

Starosta p. Rudzki zasłużony działacz P. P. S , 
przyjmuje mnij w swoim gabinecie i dzieli się 
za mną swoimi spostrzeżeniami.

— Nasza starostwo w swoim składzie posiada 
dwie gminy miejskie Police i Trzebierz oraz 6 
gmin wiejskich. Na tych terenach mieszka oko­
ło 5 000'ludności. Jest to stanowczo za mal i 
i dzięki temu niektóre wsie są zamieszkałe tylko 
przez jednego człowieka. Ludność składa się 
ze zdemobilizowanych żołnierzy, oraz repatrian­
tów. ze wschodu i z Mołdawii. W terenie pra­
cują aktywnie organizacje P. P. S. i P. P. R. oraz 
od niedawna S. D. Gminy posiadają świetlice 
w których odbywają się organizowane przez je­
dnostki wojskowe i prelegentów zebrania tak 
zwane „gawędy", w których omawiane są wszel­
kie przejawy życia gospodarczego i politycznego 
Polski. Zebfania te cieszą się wielką frekwencją. 
Nastawienie ludności do Daniny Narodowej, Pla­
nu 3-.letn.iego oraz wyborów jest pełne zrozu­
mienia. Społeczeństwo zdaje sobie sprawę, że

realizacja tych planów, wpłynie dodatnio na ich 
dobrobyt. Szkolnictwo na tut. terenie rozwija się 
bardzo dobrze, dzieci uczą się chętnie i tylko 
brak wykwalifikowanych sii na stanowiskach kie­
rowniczych osłabia całą^akcję. Inspektorat przy- 
rzek! nam pewną poprawę w tej sprawie.

Plan pracy wyk nno w gospodarstwach pry­
watnych w 15O"/o, a w majątkach państwowych 
w lOOo/o. Pozostało jeszcze sporo ziemi nie 
uprawionej, na skutek braku koni i traktorów 
W ramach akcji rolnej otrzymaliśmy od UNRRY 
50 koni, w stosunku dc 1000 potrzebujących 
Z tego kilka koni padło, na skutek choroby. 
Posiadamy wprawdzie 4 traktory, które pracują 
w terenie ńa 1000/o, pomimo braku części wy­
miennych, Kilkakrotne podania do odpowied­
nich władz pozostały bez rezultatu. Co do przy­
szłości to mamy zamiar zorganizować w pierw­
szym rzędnie Spółdzielnię Rybacką, która zajm-ie 
się racjonalnym połowem ryb i ich sprzedażą po 
cenach przystępnych. Dotychczasowe rybołóstwo 
prowadzone jest sposobem domowo-dewastacyj 
nym.

Energia miejscowych władz bezpieczeństwa 
zlikwidowała początkowo tu przebywający ży­
wioł przestępczy.

Na zakończenie zakomunikował p. Starosta, że 
na tutejszym terenie potrzeba jeszcze około 3 tys. 
ludzi.

Nasi bracia za granicą, którzy czekają na zie­
mię obiecaną za oceanem, nie wiedzą, że tu 
czeka na nich praca i chleh uczciwie zapraco­
wany. Powiat głębocki jest najbardziej wysu­
niętym odcinkiem Polski na lewym brzegu Odry 
i trzeba go jak najprędzej zabezpieczyć.

E. Podolski
™-——-------- -

Uracźyst® ofwarde świetlicy febrycznej Stary Krotoszyn
W ubiegłą sobotę cegielnia w Starym Kroto­

szynie obchodziła, wielki swój dzień —- otwiera­
jąc podwoje miłej i przytulnej świetlicy fabryc 
nej. Fakt ten posiada tym większe znaczenie, 
że przed wojną, cegielnia była terenem wyzysku 
robetników przez aspołeczną jednostkę, gdzie ro 
botnicy musieli wywalczać swe prawa strajkami 
i głodówkami.

es Bogomiewo z elektryfikowana
Niecodzienna uroczystość obchodzili niedawno 

mieszkańcy-Bogumiewa, cichej i spokojnej wio­
ski, w powiecie obornickm.' Dnia 1 gr.udrńa br. 
dokonano przyłączenia wsf do sieci elektrycznej 
wysokiego napięcia.

Na uroczystość tę obok miejscowej ludności 
przybyli przedstawiciele władz, pa 1 stwowych i 
samorządowych: Starostwa Powiatowego. Powia­
towego Urzędu Ziemskiego, Urzędu Bezpieczeń­
stwa, Milicji, Samopomocy Chłopskiej i Gminy. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. proboszcz z Par­
kowa, a prąd włączył starosta, powiatowy mgr 
Pieśniarski przy udziale inżynierów ze Zjedno­
czenia Energetycznego w Poznaniu z inż. Pilskim 
na czele.

Nibmal natychmiast z odzyskaniem wolności 
przystąpiono do realizacji zelektryfikowania wsi. 

■ Na skutek irrejatywy, .podjętej przez p. Ii. Dorna- 
gaiskięgo z Bogumjc.wa, wybraijo.Komitet Budo­
wy. Z całym uznaniem należy podkreślić, żc p 
DomagaEki obok.swych, starań i zabiegów po­
święci! dużo pracy i trudu, ażeby doprowadzić 
swe dzieło do skutku mimo ogromnych przeszkód 
i braku materiału.

Budowę linii wysokiego napięcia przeprowa­
dziło Państw. Zjednoczenie Energetyczne z Po­
znania, prace przy budowie linii niskiego napięcia 
wykonała firma A. Swoboda z Pniew, a instalacje 
wewnętrzne w budynkach i zagrodach przepro­
wadziła firma E. Wasilewski z Poznania.

Dziś cala wioską korzysta już z dobrodziejstw 
nowoczesnego oświetlenia, a rozmaite prace w 
gospodarskich zagrodach wykonuję się też wy­
godnie za pomocą siły elektrycznej.

WRZEŚNIA
Dnia 17 bm. odbyło się zebranie przedwyborcze 

pracowników państwowych we Wrześni?
Zebranie zagai! tut. starosta p. Kołodziejczyk. 

Następnie powołał do prezydium' notar. p. Ryl­
skiego, prezesa sądu grodzkiego p. Drzewieckiego, 
naczelnika urzędu pocztowego p, Kota oraz przed­
stawiciel* urzędu skarbowego p. Kwiatkowskiego. 
Poczem udzieli! glosy ppłk. dypl. Gulczowi, który 
obszernie naświetli! sprawy polityczne na arenie 
międzynarodowej i wewnętrznej oraz plan od­
budowy kraju, (ff)

W miejsce życzeń świątecznych
(pr) W miejsce życzeń świątecznych i nowo­

rocznych złożyła Komunalna Kasa Oszczędno­
ści powiatu gnieźnieńskiego w Gnieźnie kwotę 
2000,— zl na Gwiazdkę dla wdów i sierot po wię­
źniach politycznych.

Pierwsza uroczystość gwiazdkowa
(pr) Polski Związek b. Więźniów Politycznych, 

kolo w Gnieźnie, zwołał na niedzielę, 22 bm.. 
godz. 18-tą w ąali Hotelu Europejskiego miesięcz­
ne zebrapie członków i podopieezynch, urządza­
jąc zarazem uroczystość gwiazdkową dla sierot 
i pólslerot po'zm-irlych i pomordowanych w obo­
zach i więzieniach.

Nowy kurs kucia koni
(pr) Powiatowa Szkoła Kucia Koni przypomina, 

iż z dniem 1 stycznia 1947 rozpoczyna się nowy 
kurs. Wymagane warunki: ukończenie 19'Iat ży­
cia, umiejętność czytania i pisania oraz złożenie 
określonego prawem przemysłowym egzaminu na 
czeladnika. Podania wraz z dołączeniem świadec­
twa urodzenia, złożenia egzaminu czeladniczego, 
.zdrowia i własnoręcznie .napisanego życiorysu 
składać należy u kierownika szkoły.

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny dyżur lekarski pełni 23'bm. dr Chwial­

kowski, ul. 3 Maja 5, w Wigilię, .24 bm. dr Ęlią- 
szewicz, ul. Chrobrego 5, dzienny w pierwsze świę­
to, 25 bm.. dr Burchardt, ul. Lecha 5, nocny, 25 bm. 
dr Chwialkowski, ul. 3 Maja 5, dzienny w drugie 
święto, 26. bm. dr Eliaszewicz, ul. Chrobrego 5. 
nocny 26. bm. dr Ginelli, Park Kościuszki 5, nocny 
27 bm. dr Jakowicz, ul. Stalina 14.

Z antek dyżuruje od 21-go do 28:go bm. Apteka 
Miejska,.ut. Dąbrówki 1,

Dzisiaj cegielnia znajduje się pod zarządem 
państwowym i. daje pracownikom swym wszyst­
ko, co dąć może pracownikowi jego zakład pracy.

Aktu poświęcania świetlicy dokonał ks. dziekan 
Kaczmarek w obecności licznie zaproszonych go 
ści z ob. starostą Bonowskim na czele, oraz ca­
łej załogi fabrycznej. Po poświęceniu ksiądz 
dziekan przemówił do zebranych w bardzo se-- 
decznych słowach, kończąc życzeniami, aby no­
wa świetlica'stała się ośrodkiem pracy kultural­
nej i oświatowej i miłym odpoczynkiem po nre- 
cowńtym dniu.

Następnie przemawiał kierownik cegielni ob. 
Petrusiew1 'Z nawołując załogę do jeszcze więk­
szych wysiłków i harmonijnej współpracy, a ■/#. 
swej strony zaręczając pracownikom jak najdalej 
idącą pomoc i opiekę.

Nastąpiły przemówienia przedstawicieli władz 
z których najserdeczniej przyjęto przemówienie 
wicestarosty Józefa Chmieląrza, który przez 
okres okupacji był również pracownikiem ce­
gielni. Ob. Wiceistarosta wspomniał czasy uci­
sku robotników przed wojną, wspomniał gehennę 
jaką przechodzili właśnie robotnicy cegielni w 
czasie okupacji, mając za zwierzchnika jednego 
z największych prześladowców Polaków w po­
wiecie. Kończąc przemówienie swe apelem do 
pracowników, aby dziś, kiedy mają pełną swo­
bodę, kiedy przez swą radę zakłądową z ob 
Naskrętem na czele stanowią sami o sobie, do­
łożyli wszystkich sil w celu podniesienia pozio­
mu swego zakładu pracy.

Następnie przemawiali ob. starosta Bonowski, 
przewodniczący Pow. Rady Zw. Zawodowych, ob. 
Władysław Kałążny, sekretarz tejże Rady ob. 
Jaóczak, Pow. sekretarz P. R. R. ob. Gogulski 
naczelnik stacji ob Młynarz.

Wszystkie mowy przyjmowano bardzo ser­
decznie.

Miłym epizodem uroczystości było obdarowa­
nie czterech najstarszych i najwzorowszych pra­
cowników obuwiem.

Następnie spożyto wspólny obiad, w czasie 
którego przemówili delegaci Zjednoczenia Prze 
my.słu Budowlanego z Poznania ob. ob. dyr. Sob 
kowiak i Spychalski.

Całość uroczystość' bardzo miła i harmonijna 
rokuje nowootwartej świetlicy jak- najlepszą 
przyszłość, (ipc)

taku.
W trosce o urządzenie świetlic. Ruchliwe Kola

Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici" w Rudce 
i Dębinie pod Pniewami urządziły ostatnio zaba­
wy. z których dochód przeznaczono na urządze­
nie i -wyposażenie świetlic, w pełnym zrozumieniu 
ich doniosłej roli oświatowo-kulturalnej, zwłasz­
cza w małych ośfodkach wiejskich, (ik) 

OBRZYCKO
Przejęcie młyna przez Związek Samopomocy

Chłopskiej, Z zadowoleniem przyjęło społeczeń­
stwo powiatu szamotulskiego, a szczególnie chłopi 
gminy Obrzycklp, fakt przejęcia młyna wodno- 
motorowego przez gminną Spółdzielnię Samopo­
mocy Chłopskiej. Sprawa uzyskania młyna przez 
Spółdzielnię tę wymagała dużo zabiegów i poko­
nania szeregu trudności, pozytywny wynik jest 
wyłączną zasługa prezesa Powiatowego Związku 
Samopomocy Chłopskiej p. Fr. Maćkowiaka z 
Szamotuł.

Przejęcie młyna odbyło się w obecności kierow­
nika Wydziału Przemyslowo-Rolnego Wojewódz­
kiego Urzędu Ziemskiego p. Grześkowiaka, in­
spektora' Wojewódzkiego Urzędu Aprowizacji p. 
Kosztownego, inspektora Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego pi inż. Makowskiego i zaprzysiężone­
go rzeczoznawcy młynów p. inż. Kolesińskiego 
oraz prezesa Powiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej p. Fr. Maćkowiaka, jak również przed­
stawicieli Gminnej Samopomocy Chłopskiej, (ik)
DUSZNIKI, pow. szamotulski

W trosce o szkołę i oświatę. Jedną z najwięk­
szych i najhardziej wzorowych gmin w pow. sza­
motulskim, jest gmina Duszniki, przypominająca 
wyglądem schludne miasteczko. 1 tak m. in. w 
budżecie administracyjnym Dusznik prelimino­
wano na oświatę w r. 1946 ogółem 233.460 złotych, 
w tym 90.000 zl na remont budynków i lokali 
szkolnych, zniszczonych wskutek używania ich 
przez okupanta do rozmaitych celów. Obecnie 
wskutek troski i dotacji Zarządu Gminnego bu­
dynki szkolne znajdują się w należytym porząd­
ku: otynkowane, oszklone; dachy wyreperowane, 

izby szkolne świeżo odmalowane. W Niewierzu
Turowie, gdzie oplotowanie szkól wymagało 

gruntownej naprawy, Zarząd Gminny dostarczył 
na miejsce potrzebnego materiału, a pracę od­
dano do wykonania jednej z miejscowych firm.

Zarząd Gminny zaopatrzy! również wszystkie 
szkoły w drzewo opalowe i węgiel, tak, że mimo 
mrozów nauka ani na jeden dzień nie zostanie 
przerwana. W budżecie, który opracowuje się 
obecnie na rok '1947, przeznaczono także pewne 
sumy na szkoły i oświatę, gdyż potrzeby w tej 
dziedzinie są naprawdę wielkie — choćby ze 
względu na Juki jakie w tej dziedzinie poczyniła 
okupacja, (ik)

Na Pomoc Zimową. Z inicjatywy prezesa Po­
wiatowego Zrzeszenia Młynów p. .Aleksandra 
Matuszewskiego z Dusznik złożyły ofiarę na Po­
moc Zimową Młyny „Społem" w Szamotułach 
w wysokości 10.000 zl i Młyn Duszniki 5.000 zł. 
Nie wątpimy, że ich śladem pójdą dalsze młyny 
w powiecie, (ik)
SZAMOTUŁY

Otwarcie świetlicy. W dniu 19 bm. otwarto w 
budynku „Radiowęzła" w Szamotułach świetlicę 
dla Rodziny Radiowej. Jest ona dobrze wyposa­
żona w gazety i czasopisma, estetycznie umeblo­
wana i przybrana, dobrze opalona — tak, że 
z czasem gromadzić będzie chyba licznie mło­
dzież i dorosłych. Z ubolewaniem podkreślić 
należy, że na otwarcie zjawili się zamiast przy­
szłych świetlfczan prawie sami... zaproszeni go­
ście. Nie było do kogo przemawiać, ani nawoły­
wać do pracy świetlicowej. A program otwarćiaż 
świetlicy przygotowany był bardzo starannie i 
ciekawie. Organizatorzy starali się nie brać tego 
zawodu zbyt tragicznie. Wszystkie przemówienia 
miały nutkę humoru i... nadziei, że warunkami, 
jakie stworzone zostaną w świetlicy, oraz cieka­
wymi metodami pracy z nieliczną grupą, przycią­
gnie się z czasem więcej osób.

Najwięcej wysiłku w zorganizowanie i zdo­
bycie odpowiedniego wyposażenia dla świetlicy 
włożyli: pp. Kalinowscy, prof. Plachtowa, prof. 
Polański, (dwb)

Pierwszy wykład ze zorganizowanego przez sie­
bie cyklu popularyzacji prawa wygłosił 18 bm. 
kierownik tut. Sądu Grodzkiego p. sędzia Maty­
siak. Tematem było nowe prawo małżeńskie. 
Warto, aby ciekawy ten wykład powtórzony zo­
stał jako jeden z wykładów Uniwersytetu Po­
wszechnego w Szamotułach, (ik)

WleBi ii lec sjncdM jborczy Slroaiiklw DeiswKralycznych 
w Wśrlrmea n/^ioi.

Niedawno odbył się w Wieleniu, staraniem 
Stronnictw Demokratycznych w sali Steinborowej 
wielki wiec przedwyborczy. Wiec zgromadzi) 
około 600 uczestników, których w imieniu spo­
łeczeństwa Wielenia witał, p. Wyrwa Józef. Tak 
imponująca liczba sluchacży zebrała się w Wie­
leniu po raz pierwszy od uzyskania niepodle­
głości.

W imieniu Wojska Polskiego mówił por. Do­
lała. który naświetli! powstanie wojska i bohater­
skie wyczyny Armii na wszystkich frontach.

Z kolei zabrał glos podch. Olszak, z-ca komen­
danta Milicji Pow. Przemówienie przedstawiciela 
Polskiej Partii Socjalistycznej, p. Purgla, który 
prostymi słowami porywał słuchaczy, nagrodzońe 
zostało hucznymi oklaskami.

Na zakończenie przemówi! starosta pow. So­
bański, który omówił osiągnięcia Rządu fw dzie­
dzinie gospodarczej i politycznej.

W dyskusji zabierali glos p. Klauziński, Wiś­
niewski i Wyrwa. Wiec zakończono odśpiewa­
niem „Roty", (jw)

i

czr.su
okoli.ee
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Sztanda ry
Chorągwie, proporczyki, paramenta 

465*5 kościelne
IRENA SZAŁOWA

Roznań, ulica Szkolna nr 3,

Zakład Artystycznej Fotografii I Portretów 
Dypl. Fotografa J. B. Jesiołowskiego 
POZNAŃ, PŁAC BERNARDYŃSKI 2 

aaprasza na zwiedzenie zakładu i okien wysta­
wowych z nowoczesnymi pracami foto.

Uwaga: Na dzień II święta Bożego Narodze­
nia Zakład przyjmuje zamówienia na zdjęcia 
ślubne i rodzinne gwiazdkowe. 45034

Za oddanie ostatniej przysługi w dniu 16 grudnia 1946 
mojemu nieodżałowanemu mężowi i ojcu, śp.

Zygmuntowi Denizołowi
składa przewielebnemu Duchowieństwu, władzom, organiza­
cjom i cechom miejscowym, władzy farmaceutycznej, Poznań­
skiej Izbie Aptekarskiej. Spółdzielni Farmaceutycznej, firmie 
Barcikowski, wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, 
Obywatelstwu miejscowemu oraz chórowi kościelnemu, za wy­
konanie żałobnych pieśni, jak również za złożone wieńce i wy­
razy współczucia

serdeczne zapiać”
żona z dziećmi i rodziną

HURTOWNIA Galanteryjno-Kosmetyczna

TdcSeusz FALKOWSKI i S-ka
KALISZ, ul. Kanonicka nr 4 — Telefon 14-81 

Galanteria — Kosmetyka 
Prowincja za zaliczeniem.

(dawn. Warszawa, Graniczna i
12-559

Dnia 22 grudnia 1946 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana i droga matka, teściowa i babcia, śp,

z Lehmannów

Dnia 20 grudnia 1946 roku zmarł nagle śp.

Ignacy Gensler
budowniczy-kierownik Oddziału Drogowego 
przy Zarządzie Miejskim stół. m. Poznania. 
W Zmarłym tracimy długoletniego, zasłużo­

nego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie s’ę we wtorek, dnia 24 gru­

dnia br., o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Stowarzyszenie Techników w Poznaniu

Wielebnemu Duchowieństwu. Zarządom i Człon­
kom KS „Warta“ i Polskiego Związku Bokser­
skiego, Kolegom i Przyjaciołom drogiego 
Zmarłego, wszystkim Krewnym i Znajomym "T. 
za udział w pogrzebie śp.

Franciszka Gbwackiego
oraz za liczne, wzruszające dowody współczu­
cia, wieńce i kwiaty, składa serdeczne

„Bóg zapłać“
w smutku pogrążona 

47039 *o ia z rodziną

I ~f. 1. KMO
Poznań, FI. Wolności 11 — Tel. 84-72 

sprzedaje kupuje
artykuły teckaiczMe, •brabiarki
wszelkie maszyny i motory

46204

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 27 gru 

dnia 1946 r., o godz. 9-tej z kaplicy cmentarz; 
parafialnego w Kiekrzu.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie, zięć, synowe i wnuki

Sprzedaż- Zakup

Pałac*wy. 4o waseiltieb wirówek

wykonuj,

' Bracia Jareccy
Poznań, Matejki 11. Tel. 74-64

galanterii drogeryinej, kosmetyk, 
pczfemeril, szczotek i pędzli
C. AD AM

Fouei, plac \y,ln>.ści 3 ■ teł. S9-59

Nakrycia stołowe — Brzytwy — Maszynki do mięsa 
1 Młynki do kawy, maku i pieprzu TerfilO SV
1 Foremki — Kerylka i blachy do pierników
1 Naczynia aluminiowe i emahowane — F roś: że,
l Artykuły kuchenne i gospodarcze — Powrozy
! Kolana — Rury — Puszty — Armatura piecownicza

Łyżwy — Artykuły posłarkowe

Narzędzia dla 
Przemysłu —

F • 1n fl lii! Ulanu
zakupi natychmiast

3 kompletne maszyny do 
buchalterii przebitkowej

Oferty na całość lub na poszczególne 
maszyny kierować: BOP Wydział 
Gospodarczy W zeszcz-Morska 22

raisMa Kermiincia samochodowa
Oddział 10 w Poznaniu

zawiadamia o likwidacji na okres zimowy 
od dnia 1. I. 1947 nast, linij autobusowych

Poznań — Warszawa
„ — Łódź

Kalisz — Leszno
„ — Rawicz

oraz skrócenie linij autobusowych Pozn®ó — Jelenia Góra 
na odcinku Świdnica - Jelenia Góra 

Krotoszyn na odcinku Borek - Krotoszyn.

Sztjrew.tym Kupcom i Konsumentom
przy wspólnym łamaniu opłatka 

zasyłam

Życzenia Gtiiczdkowe 
i Gosiego Roku
„BAS&KA“

wł. W. Kasprzak
Poznań, Różana 12 - Tel. 26 60

-Poznań ty

Zorganizowana wysył­
ka maszyn do szycia i 
rowerów z Ameryki.
Naruszcie dzisiaj do 
swych krewnych i przy­
jaciół w USA i Kana­
dzie, aby umieścili Wa­
sze nazwisko na liście, 
przygotowywanej 
przez:
POLISH - AMFRTCAN 

AGENCY 
S. 1S97, Dtp. 98

505 — 5 th Ave., 
New York City, USA 

Korespondencja rów­
nież w języku polskim. 
Tylko ograniczona ilość 
maszyn może być wy­
słana. 12-99

zakupi
IGO ssftsfe 

korniszonów j

ewentualnie matę; iałj 
Zgłoszenia kierować ; 
BOP Wydział Go- j 
spodarczy Wrzeszcz, 
Morska 22. 
rsi: ji'T‘i5SL3assts3».ffiSS

WESOŁY II ŚWIĄT 
or.za

szczęśliwego kowego roku
Szanownym Odbiorcom i Dostawcom życzy

HURTOWNIA DROGERYJNO-KOSMETYCZNA

1 „CHEMIHURT"

DIONIZY DYCZKOWSKI
POZNAŃ, Walki Młodych 6-10 

Telefon 99-73. Telefon 99-73.

Życzęn i a

„WESOŁYCH ŚWIĄT"

„DOSIEGO ROKU"
WSZYSTKIM SZAN. KLIENTOM
Zasyła

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA KONFEKCJI sr.io.o. 
4,251 PO ZN AR, GARNCARSKA 9 — TEL. 26-71

i TEl. 23-39

'/anod
POZNANI

WY8WK43

Ta£my mosiężne 
i miedziane
szerckoćci cd 59 do 
460 mm, grubości od 
od 0,10 do 0,15 mhr 
każdą ilość

kupi
natychmiast

Auto-Montaż

Wydział Powiatowy
w Śremie

n,utfwsn-«ii5 j nej ficytacj 
12-343 J J

ogłasza, że w dniu 28 grudnia 1946 r. o godzinie 
11-tej przed południem sprzeda w drodze publicz— 

najwięcej dającemu:
jednego konia (źrebną klacz zarodową), 
jedną powózkę wyjazdowy na pełnych gu­

mach w dobrym stanie,
jedną powózkę. wyjazdową na gumach samo­

chodowych (uszkodzoną).
Licytacja odbędzie się W podwórzu Wydziału 

Powiatowego przy ulicy Mickiewicza 17.
Osoby, biorące udział w licytacji winny wpłacić 

w kasie Wydziału Powiatowego przed rozpoczę- 
cem licytacji wadium w kwocie 20 000,— zl.

W razie niedostatecznej ilości kupujących, to 
iest poniżej 5 osób, licytacja nie odbędzie si"

12-424

p, J©siadem duży magazyn
centrum Łodzi, plac Wolności, wyrobiono 
stosunki z hurtownikami branży kolon.- 
spożyw., przyjmę przedstawicielstwo poważ­
nych wytwórni. — Zgłoszenia: Łódź, Nowo- 
miejska 4, m. 90. 12-172

Rzemiosła i
ca i kupuje

Rolnictwa
W. & St. Hedinger

Poznań — ul. Przecznica 9
rek Mteieni* 1M1

Ogrzewania centralne — urządzenia 
sanitarne - kuchnie parowe — pralnie 

mechaniczne — wentylacje itd.
Biuro teehaieaue)

ni. Przecznica 9
tel. 76-27

Składnica i warastat^

ul. Skarbowa 17
tel. 49-80
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2 HaiUpszytni iączemawu,

x okazji Świat Bożego Narodzenia
oraz

Nowego Roku

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
0 DZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU, ŚW. MAaCiN 65

poleca: ARTYKUŁY ąPOżYWCZE, CUKIERKI WINA TFKSTYL1A -3939
PAPIERY PIŚMIENNE I PAKOWE. KOSMETYKI

r
3 o&a&łi Świąt i Tłowega Jło-ku

składam swym Klientom i Sympatykom
najserdeczniejsze życzenia

wl. Roman Igier — Poznań, ul. Zielona ni 7 I

Szczęśliwych
Świqt Bożego Narodzenia

oraz

Pomyślnego Nowego Roku
Szanownym Klientom życzy

Huriovznia Galanterii i Dewocjonaliów
Sieredbslsi 1 Sjnowle

Poznań, ul. Wal'; Młodych 10 - Te'. ?7 38 36-45

1 WESOŁYCH ŚWIĄT |
F 1 1

■ DOSIEGO roku g
* życzymy wszystkim naszym 
n ' stałym

BYWALCOM i SYMPATYKOM

KAWIARNIAr 
Fi 
L 
P

WIELKOPOLANKA
Św. Marcin 25.

» §,

T. K.

Min

SERDECZNF
ŻYCZENIA SWĄTECZNE 

I DOSIEGO ROKU
SKŁADA SWOIM SZANOWNYM DOSTAWCOM I ODBIORCOM

PORCELANA--------------------------SZKŁO
POZNAŃ, Kraszewskiego 3

Telefony; 64-07 i 64-08.
13-377

2J i-o wyr Se i Szczęśliwych Świat
e i a z 47796

Dosiego Seoku
życzy

Szanownej, Klienteli
Fa K. PERZ, Al. Hetmańska 32

Serdeczne Zliczenia Świąteczne
" składa

swoim Szanownym ^Odbiorcom, Klientom Przyjaciołom

© iŁ1 CU A
Wytwórnia — Hurt Cukrów i Czekolady 

właściciel • LEON KACZMAREK 5
Poznań — Sw. Marcin nr 27 — Telefon 42-79

Świąt oraz

Jhwtgśfaega Iłowego ‘Koku
eycs-y swoim Odbiorcom

Dom Handlowy

Szczepański, fRachwi i S-ka
Poznań, ul. Szewska 20 a - tel. 3S-óf> 

47320 Reprezentacje fabryk „Luba" t „Ha-Es-Ks"

llllililltlllllllllllill lllllllllllllllllllllllłlłlłtllll II

b

FASU ’

IFALKIEWKWOYffiNAŃ '♦'
FABRYKA PiRFUM i KOSM. zał.1911 r.w PARYŻU

tałeafe

udelikałma 
upiększa 
maluje 
i chroni 
cerę

Wulkanit
ul. Mostowa nr 14 a 

wulkanizuje opony 
rowerowe — dętki — 
śniegowce — kalo­
sze — obuwie oraz 
wszelkie wyroby 
gumowe — wprawia 
zamki — zatrzaski 
i odnawia. 47577

Z okazji 12-530
Świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku wszystkim swoim odbiorcom 

/i dostawcom składa

ijattó hasn. i Suwimu.
Oddział „Społem" w Lesznie [

Zdcoiuycfi t Wewłycfi Świąt
oraz ' |

^Josiega 7L/L |
"zan. Klienteli, Odbiorcom i Konsumentom |

składa
Fa BONIKOWSKI |
Wytwórnia Cukrów I Czekolad j s 

47-504 Poznań, 23 Luiego 23 =
lilii llllllItlUlllllllllllllItllłllllllilllłlllllilllillllllillHillHIłtUłHHIlimiflllllHHUllllllllillłilin*

3 Szczęśliwych Świąt 

| 'Jkunyślnega ?loweyo fioku
życzy

| Szanownym Odbiorcom

J. Raczkiewicz
% Hurt, towarów krótkich, pończoch i bielizny 
|| Poznań, Stary Rynek 93

Hurtownia Towarów Królkkii 
Bielizny i Galanterii 
ZScumtsfaat J.anda
Poznań, ul. Wielko 19 

Telefon 45-63

i. SZiFRAHEK Sen., POZNAŃ
BUDOWA OGRZEWAŃ CENTRALNYCH — 
WENTYLACJI l URZĄDZEŃ SANITARNYCH 
WARSZTATY; Dąbrowskiego 87, tel. 20-31.

Rok założenia 1898 12-586
BIURA: Fredry 3, tel. 20-30

Wszystkim naszym Dostawcom i Odbiorcom 
składamy życzenia

ZDROWYCH i WESOŁYCH ŚWIĄT 
oraz

DOSIEGO ROKU 
HURTOWNIA PAPIERU 

ARTYK. PLENNYCH P0UG1AFICZNYCH

ALEKSANDER JAKUBOWSKI
POZNAŃ, Al. Marcinkowskięgo 20 I piętro Dom Pocztowca Tel. 35-72 i 38-73. 
ODDZIAŁ w SZCZECINIE, ul. Małkowskiego 26 wejście z ul. Bogusława 

Tel. 584. 47817

^Sh, naw,. I ■

s= ®

3

JTajntfęftasy
wybór lamp, żyrandoli, oświetleń re- 
Mamcwych — centralny skład sprze­
daży żarówek, wszelkich artykułów 
elektrotechnicznych i radiowych — za­
kładanie instalacji dla siły i światła, ___
Naprawa wszelkich maszyn elektryczn. 'HIU’

Franciszek Fieske Zakład Elektrotechniczny
dy~ . elektrotechnik

PęZNAŃ — ULICA PÓŁWIEJSKA NR 7 - TELEFON NR 22-6Q i 22-61

1 ' W w W "U—...w
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| Zdrowych i Szczęśliwych | 
świąt Bożego Narodzenia 

SZAN. KLIENTELI
akta da •

: Hurtownia Galanterii
I W.IGNACZAK

Poznań, ul. Piekary 1 44792 j

> oo 
o 
o o 
o o 
V o o o 
o o o 
o o 
o 
o o o

QOOO2OOOOO0^0000000000000000000

Szanownym naszym Klientom 
Zdrowych i Szczęśliwych 
Świąt Bożego Narodzenia

oraz
Dosiego Boku 4755S

życzy

CHEMIKALIA
POZNAŃ, Sw.Wojciecha2a. Tel. 48-41

Swoim Klientom
Szczęśliwych

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Dosiego Roku

życzy

„JEDYNA" 
Wielkopolska Fabryka Pasły 

do obuwia i podłóg
POZNAŃ — Al. Marcinkowskiego 7 
47557 Telefon 43-23 i 21-04

Wesołych Świqt
f, Pomyślnego Nowego Roku

wszystkim naszym PP. Odbiorcom życzy F-a

» «

Prałat-i Wolf
Hurtowa sprzedaż zabawek. — Poznań. 27 Grudnia 3 - tel.13-20

1

! ZDROWYCH ŚWIĄT

I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU
życzy swoim Klientom

POZNAŃ, Paderewskiego 11, nad Arkadami
12-500

’ Szan. naszym Klientom

„Wesołych Świąt"

1 Z/Grudnia^ I \

W niedziele i święta przyjmuje się 
47583 zamówienia

Wszystkim naszym 
Szan. Odbiorcom 
i Znajomym skła­
damy serdeczne ży­
czenia Zdrowych i 
Szczęśliwych Świąt

Fejrezpntacie i sprzed! arliWh piśmiennym
Łajdyk i G"dz*ns’i

’ Poznań, ul. Wroniecka 15. Tel. 43-78

Szanowne] Klienteli i wszystkim Znajomym 
szczęśliwych
Świąt Bożego Narodzenia
oraz
Dosiego Roku
życzy

TADEUSZ KRYSZCZYŃSKI, jubiler
Poznań, nl. Walki Młodych 9 (Podgórna) 

Telefon 42-95 i 44-02 45-816

Wsaystkim nasayrn Odbiorcom
Zdrowych, Wesołych 

Świąt

oras Dosiego Roku
&ycay

Wytwórnia soków
I. BURKIECIAK
ul. Gątiorowskich 10, telefon 74-77

47608

ZDROWYCH i WESOŁYCH ŚWIĄT 
oraz DOSIEGO ROKU
życzy wszystkim Klientom i Dosławcom

Fa FR. PLUTA
47520 POZNAŃ, PÓŁWIEJSKA 20
SKŁAD CUKRÓW, CZEKOLADY I PIERNIKÓW

(przed wojnę Żydowska 28)

ZDROWYCH I WESOŁYCH ŚWIĄT 
oraz DOSIEGO ROKAJ
życzy

❖ swym Szanownym Klientom i Sympatykom * 
H HELENA KOCZOROWSKA

yi Specjalny Magazyn Obuwia
$ 47571 POZNAŃ, św. Marcin 64 J J

'łOeMłtptli świąt 
oraz <D&$łeqx> (Tłfrku

1 wszystkim Szanownym 
Klientem życzy

fj Wszystkim Odbiorcom ~
Zdrowych i Wesołych Świat
Bracia LILPOP - SZULC i Ska
IPOZf^AŃ, Armii Czerwonej 4 - Teł. 34-80 A

„Wesołych Sruiąt“ oraz Dosiego Roku“ 
życzy swym Klientom i Sympatykom

» £ As fC A «<
Właściciel M. Włodarczak 

Poznań, ul. Wrocławska 30 — Telefon 26-52 
Zakłady Radio-Elektrotechniczne—Gramofony—Insfrumenfy muzyczne 

47238 Maszyny do pisania i szycia

WlM
II piętro Telefon 33-SO

iiWW
II piętro

Uwaga! Uwaga!

Wulkanizacja mńidi epan i ^tek
Specjalność śniegowce. 
Fachowo i szybko
Grobla nr 24

Ceny hurtowe Ceny hurtowe

Towary 46709

CDldkietmicza-ąalatUec^tie
Poznań — ul. Fr. Ratajczaka nr 10 parter

Szanownym Dostawcom i Odbiorcom 
ZDROWYCH I WESOŁYCH

ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA oraz DOSIEGO ROKU
życzy ,

m. wos
Hurt Cukrow-Czekolsdy

POZNAŃ, ul. 23 go Lutego 1 (Pocztowa)
Tel. 32-12. '

47587

;&S8S::3%SSS8S3S238S8?S£SSSS8S8SSS8S8S8S8UiZSSS888SSSSS588SSS8WSSSSSSSSSS8S5SSSSSSSgSSSS8S8S8S8SSgSS8
-*--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 05

WESOtYCH ŚW/AT
DOSIEGO ROKU

12-311 wszystkim P. T. Odbiorcom i Dostawcom życzy

L. KORSKA i SKA
ŁÓDŹ. PL. WOLNOŚCI 2Telefon 156-52 Telefon 156-52

loeoeoeoeoeoi

NAJLEPSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE
oraz

DOSIEGO ROKU
swym Klientom i Sympatykom

składa
PRZEDSTAWICIELSTWO FABRYKI

»DAIMON« M. MIELCARSK1 - POZNAŃ
TELEFON 45-18 RZECZYPOSPOLITEJ 8 TELEFON 45-18

ZDROWYCH ŚWIĄT 
i

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
życzy

naszym Szanownym Klientom

Magazyn Dywanów
ANTONI MARKWITZ

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 19.
Telefon: 34-26.

!8888SSSS8SS^88888S88S8888888888S8888W88W8888883888S8888SS88388SSSi

Ib

Telefon: 34-26 B
47586 «U
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„Cafe George“
Tel. 40-41 Tel. 4C-41
w Poznaniu, *1. Marcinkowskiego nr 13 
urzędza w dniu 26 XII 46 od godz. 22 cfla 
swych stałych miłych Gości i Sympatyków

"Wieczorek Taneczny
przy choince urozmaicony występami 

pieśniarek kolędowych na który
47650 °Przaimi« zaprasza gospodarz

NA /SERDECZNIEJSZE 
ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

pras, DOSIEGO ROEU 
życzy wszvstkim Klientom
„FARYS" .

Hurtownia Cukrów i Czekolady
POZNAN. «1. Niedziałkowski go 27

(priv dworcu autobusowym). 47744

Zdrowych i Wesołych Świąt
oraz

Dosiego Roku
życzy

Swoim Szan. Odbiorcom i Przyjaciołom 
Wytwórnia Bielizny A. KACZMAREK 
Poznań, Zamkowa 7a —- Telefon 21-03

UDZIAŁOWCOM I KLIENTOM

Zdwuigch i TlTcsctąch Świąt 

„2)asieąo JickuH
łyoay

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

Z odp, udz, 477

Poznań, ul. Dąbrowskiego 83/85 - tel 3389,

I Wszystkim naszym Odbioreosn.DosłoW 
1 com. Przyjaciołom i Znajomym iyey

i Zdrowych i Wesołych Świąt

Pomyślnego Nowego Roki
Fabryka Czekolady Cukrów

L. POMORSKliSki
- Telefon n-Ci

478071

Najserdeczniejsze
Życzenia Świąteczne

47811 swoip Odbiorcom
przesyła

Wytwórnia Artykułów Podróż nych 
A . F I. O R C Z Y K

POZNAŃ, ulica Kramarska 19/20 I. piętro

Zdrowych
i Wesołych Świąt 

Dosiego Roku
wszystkim Odbiorcom życzy

HURTOWNIA Nr lii
Porcelany, fajansu i wyrobów szklanych ' 

POZNAŃ, Raczyńskich 12

Prosimy zanotować nowe telefony : • 
Dyrekcja 47-13 i 92-97 
Sekrełarial i biuro sprzedały 92-98 ł 22-98 
Po godzinach urzędowych 92-98

DBAJ O ZĘBY
rtAi*

WITAMINOWA
PASTA DO Z ŁBÓW

MSl^AWiUM-CHEMO^E
POZNAN, WAŁY ZYGMUNTA AUGUSTA 1OaTEL.49-69

Edward Przeworski
Poznań, Prusa 17

Pracownia drewniaków i okułaków

Wszystkim naszym Odbiorcom 
życzymy

. *
Zdrowych i Wesołych Świąt
oraz

Dosiego Roku

CENTRALNA DROGERIA
J. CZEP CZYŃ SKI.
Poznań, Grochowe Ląkl 3 

Tel, 27-77

Od 21 do 31. 13. 46 z powodu ''nwentu y magazyny będą -amknięte.

3> ■ <«
Wszystkim moim Odbiorcom P. T. Kupcom

| Zdrowych Wesołych Świąt
oraz Nowego Roku *
życzy <S>

£ „Krawat PoznaAski“ | 
Wytwórnia J

£ wtaść. Czesław Wejchman n T>
<« °oznań, ul. Wrocławska 13 "

17873 <ś><•'

Szanownym naszym Klientom
r

Wesołych Świąt
oraz

Szczęśliwego Nowego Roku
życzy

, Poznański Skład Pianin - Fortepianów 
Poznań, Ogrodowa 1, narożnik Półwiejskiej Ł

47834. .

Zdrowych i Wesołych Świąt
oraz

Szczęśliwego Nowego Roku
życzy

SWEJ SZANOWNEJ KLIENTELI 

LEON RYCHLEWSKI obu^^Yuoo
POZNAŃ, Sew. Mielayńskiego II 47805

Swym Szanownym Odbiorcom

(Wesołych świąt OTaz
3)osiego Słoku
iyety

Fcr KALIKLORA
Fabryka pasły do zębów

WARSZAW A —WIDOK NR 11

ZDROWYCH ŚW JĄ 7

1 DOSIEGO ROKU
ŹT syczy swoim odbiorcom i sympatykom
I „&lked‘

$ Fabryka Drażetek i Czekolady
® ~ POZNAŃ, Grudzieniec iy

Telefon 26-40.

, 47767

’ tyczenia
Świąteczne i Noworoczne 
składa swoim Klientom

HENRYK MARCINIAK
Materiały Budowlane

POZNASj ulica Kraszewskiego 10

n/u iyauL,dcyqc? gtdcwaHą/ą 
) ' ti&eznę/ inJodaści iuMzytm

KRŁUTiY,^®/

KOSJEL-POZNAŃ

Zdrowych i Wesołych Świąt
oraz

Pomyślnego Nowego Roku 
naszym Odbiorcom i Dostawcom 

życzy

WYTWÓRNIA CHEMICZNA

„Beskid"
włość. W. KOSSEL

POZNAŃ, UL. BUKOWSKA 11a

Znn€«ftł rioetforee
Kopoje i sprzedaje najkorzystniej

DOM FILATELISTYCZNY
JAN WITKOWSKI

5 POZNAŃ', Sw. Marcia 18 I ptr tel. 27—81
S Na prowincję wysyłamy cenniki!

■I1BI

PRACOWNIA GORSETÓW
MARIA TYSZKIEWICZ 
Poznań, Niegolewskich 10 m. 9

Wykonuje m-arowo: gorselety, gorsety, pasy 
na ciążę, paski sportowe i t. d. 
Specjalność: biustonosze 47u.t

yu • cl

k Życzenia Świąteczne
oraz Dosiego Roku

składa swoim Szan Odbiorcom i Przyjaciołom

Foto » Drogeria Bałtycka
POZNAŃ — ulica Dąbrowskiego nr 14-16 

Telefon 21-22. Telefon 21-22.

cst^McscSoi^pc^)® IcBtSaoctSwSsKgsosBisjjp
8 a
fi Wesołych i Zdrowych Świąt
f , $

| Szczęśliwego Nowego Roku |
naszym Szan. Odbiorcom życzy . «|

| WYTWÓRNIA KONFEKCJI DAMSKIEJ I 

I Fr. JACEK i Syn j
M s Poznań, ul. G ol ę b I a 5 l p, Tel. 29-74 j

b , 9
Wszystkim naszym Szan. Odbiorcom i Dostawcom 

% składamy najserdeczniejsze życzenia

Świąteczne i Noworoczne

Hurtownia
Sprzętów Kuchennych

Wszystkich Świętych 3 
Telefon 26-83
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-Gum
Ignacy Kwiatkowski

POZNAM, WIELKIE GARBARY 15
TELEFONY: 21-36 i S5-61

S IAK O ©' I BĘTŁM '/ł^^CEriieWYCB 
Zl lUH ! ZH YJi 1

Szanownym Odbiorcom i Klientom składam serdeczne życzenia

dtozcKeecrze i JCoiNoroczne.

Zarazem dziękuję za dotychczasowe darzenie mnie zaufaniem i proszę 
o dalsze poparcie , 47388

"W

Życzenia

Wesołych Świąt oraz Dosiego Roku
składa wszystkim Klientom

„LLOYD WIELKOPOLSKI”
PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPEDYCYJNO - TRANSPORTOWE

POZNAŃ
TELEFON 31-71 ULICA KOZIA 20 TELEFON 95-95

' 47667 g

Wesołych 'Swiqt
i Dosiego Roku j
życzy

»ęa$£cwiomia“ |
Zakład II: M. Focha 70 | 

i Zakład III: Piekary 7 |

JOOOODOOOOOOO^OOOOOOOCOOCOOOOC-O

Zdrowych i Wesołych Świąt
oraz

„Dosiego Roku“
życzy swoim Szan. Odbiorcom i Konsumentom

WYTWÓRNIA PUMFERNIKLU
Józef Aq’am

Poznań — ul. Poznańska nr 8/10 — Tel. 26-30

SusSA!
ZDROWYCH I POMYŚLNYCH ŚWIĄT

życzymy
wszystkim naszym szanownym Odbiorcom

w HURTOWNIA BŁAWATÓW „TEKSTYL“ f
J Prusakiewicz i Lindner
1 POZNAŃ, Stary Rynek 44
*1 Telefon 35-71 4740
■<?Ss
6 o

Wesołych Świąt 
i Dosiego Roku

swoim Sympatykom
życzy 47669

Restoiracja „EUROPA"
Sew. Mielżyńskiago nr 18

Z^wtuycA i WesoZ^cft 5iuui£ 
ocaz stzczęśliweąa 'iłowego Aaku

wszystkim odbiorcom składa

Jan Walczak
Praedst. Fabr. E. Wedel 

'^j u.587 Poznań, Paderewskiego 3

Wszystkim naszym Szanowym Klientom 

serdeczne życzenia Świąteczne 
oraz szczęśliwego A owego Roku

składa Firma 74507
MASZYNY BIUROWE
Wacław Czajka 1 S-ka

Poznań — ul. św. Marcin nr 5 — Tel. 44-07

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi

Wesół, cL Świat 4 696
oraz

Szczęśliwego Nowego łłoku

naszym Szanownym Odbiorcom i Dostawcom

Fa. „ZNICZ"
Wytwórnia Gilz i Kartonaży J
POZNAŃ, Kramarska 4. Telefon 48 - C6

Szanownym Odbiorcom i Znajomym
ZDROWYCH I SZCZĘŚLIWYCH ŚWIĄT
BOŻEGO NARODZENIA

oraz
DOSIEGO ROKU składa

Fa, JÓZEF ŁOWlfiSKI
Pracownia 5z»and=rt .v iPar rrer.tó.7 Kości- ch 
17556 POZNAŃ, W. Garbary 45 — Tel. 39-05

'l&c&cfa/cfi Świąt

i Basieąa Roku
swoim Od' iorcom i Dostawcom życzy
Wytwórnia Dewocjonaliów

„BAZAR KATOLICKI"
wl śc.: Jadwiga i Mieczysław Kawałkowie

Łódź, Sienk ewicza 49 12-217

Szanownym Klientom 
i Odbiorcom

Wesołych Świąt 
47OH i Rłasiząo fto&u

FABRYKA CHEMICZNA 
M. KRZYMAŃSKI tKSkUCT.N'.
POZNAŃ, Ul. KORONKARSKA 8 ,0ZNA*

f WesoSycL » Uossego EoLu fij

życzy

swym Klientom 
i H. GRZĄDZIEŁSKI 

Hurt ro\ zai. 1919 Detal

'Wesoły eh Świąt
wszystkimi Klientom

życzy firma

H. PIOCH 
Poznań 

Sw. Marcin 73

Naszym Szanownym Klientom z Poznania i prowincji życzymy

Wesołych i Zdrowych Świąt
oraz

pomyślności w Nowym Roku

„KROSIENKO"
Magazyn Wełny i Jedwabiu 

Muchowiecki - Majewski
Poznań,ul. 27 Grudnia 10, teł. 93-97

shs

1 S

i n 
si

K
8 ł

Maszyny — Jęli; a

Przybory rzeźnicze 

POZNAŃ, Wroriecka 16
T e 1 e f e n 21-49 12-12

U esołych Świąt „5S0
oraz

Dosiego Roku
życzę Szan. moim Odbiorcom, 
Lostawcom i Znajomym —

Józef Rybczyński
Hurt cukrów, budyni, proszków do 

pieczenia i przedstawicielstwo 
„KARAMEL" — Krotoszyn

POZNAŃ — ul. Piaskowa 2 
przy Tamie Garbarskiej — Telefon 32-13

Polecamy w wlełfum wyborze

WÓDKI lifflf i WIKI
po cenach monopolowych 

w naszym sklepie przy ul. Kramarskie' 19 20

Spóffdz elnia Spożywców

„okycłrccśD
z odp. udz. w Poznaniu
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MEBLEUprzejmie zawiadamiamy naszych Szanownych Odbiorców, 
że ź dniem 21 grudnia 1946 r. przenieśliśmy nasze

biuro sprzedaży drobnicowej 
z lokalu przy al. Marcinkowskiego• 15 do nowego lokalu 

PRZY Uh KANTAKA 5
Przy tej sposobności składamy wszystkim naszym Odbior­

com, Dostawcom i Przyjaciołom
najserdeczniejsze życzenia 

z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku

SKŁADY PAPIERU I TEKTURY 
STANISŁAW DOLEWSKI

Spółka Komandytowa
Centrala: Poznań, ul. Przemysłowa 25, tel. 48-80 i 46-91

Sprzedaż drobnicowa: ulica Kantaka nr 5, tel. 23-01
Oddziały: Warszawa, ul. Lwowska 17, tel. 870-90;

Łódź, ul. Piotrkowska 108, tek 214-85.
Sprzedaż detaliczna: ul. Piotrkowska 42, tel. 210-07

wszelkiego rodzaju
sypialnie, jadalnie, gabi­
nety, saloniki, kuchnie, 
urządzenia biurowe, tap­
czany, leżanki, krzesła, 
stoły okrągłe, materace 
itp. poleca

E. MATYKLASIŃSKI i $-ka
« es POZNAŃ - WROCŁAWSKA 4 K

TELEFON 48-55

’ Poznań — ul. Kramarska 19/20

| u wylotu Pocztowej '!

i Polecamy bławaty, bieliznę damską I!
koszule i piżamy męskie J[
walizki,torebki,galanterię j; 

i 12’397 x < I

Portale, obramowania okien, parapety okienne 
1 parkany

Pomniki, tablice pamiątkowe, rury studzienne 
1 kanalizacyjne 

oraz
wszelkie prace w zakres kamieniarstwa 1 budo­

wnictwa wchodzące 
wykonuje

Nikodem Drzewiecki
mistrz kamieniarski

POZNAŃ — Aleja Pułaskiego 2 
Telefon: 46-44 47748

Instrumenty muzyczne
smyczkowe, dęte, akordeony 
oraz wszelkie przybory 

Polecam również moją pracownię

Zygmunt Liebig
Poznań

, Kraszewskiego 9 b

Centrala Produktów Haftowych
Oddział Wojewódzki w Poznania

zawiadamia, że w dniach 2 i 3 stycznia 1947 r.

z powodu inwentury nieczynne
będą wszystkie składy i bazy na terenie woj. poznańskiego. 
----- ,-------— stacje benzynowe będą otwarte. - - —

FOTOKOPIE
POWIELANIE

SKŁAD PAPIERU - POZNAŃ 
KRASZEWSKIEGO 2. tel. 40-67

Ubrania, płaszczę, kurtki 
męskie i chłopięce 

Spodnie długie i bryczesy 
Artykuły męskie i walizki

poleca
najkorzystniej i w wielkim wyborze

DOM KONFEKCYJNY
Poznań, Dąbrowskiego 8 
47396 Teleton 2?-71

Poznań, ul. Strzałowa 2. Tel. 42-85
Budowa młynów, Spichrzów, silosów, maszyn młyńskich, ma­
szyn do wyrobu kasz jęczmiennych, śrutowników uniwersalnych 
i gospodarczych — Rowkowanie walców młyńskich. — Poleca 
artykuły młyńskie jak: gazę jedwabną, gurty elewatorowe, 
bawełniane i konopne, siatki metalowe oraz materiały do 

wylewania kąmieni.
15-441

HURTOWA SPRZED/LZ
wyrobów papierowych — artykułów 
piśmiennych-przyborów szkolnych

wszelkiego rodzaju opakowań cukierkowych
do maszynowego i ręcznego zawijania 47412 

Projektowanie wszelkich opakowań

Z Poznania
do Bydgoszczy, Łodzi, Warszawy, Wrocławia i Katowic 

i z powrotem
wszelkie transporty samochodowe i kolejowe za­
łatwia sprawnie i terminowo

na blezery, pulowery
bieliznę, pończochy i galanterię 

poleca

W. SZWARCOWA
daw. L. Bus? akie wica

ul. 23 Lutego 1 (daw. Pocztowa) 12-340

»LLOYD WIELKOPOLSKA
Przedsiębiorstwo Ekspedycyjno-Transportowe 

Biuro i Ekspedycja: ul. Kozia 20.POZNAŃ, STARY RYNEK 98-100 - Telef. 32-81

Ministerstwo Przemysłu
ych Surowców Włókienniczych
Delegatura w Poznaniu

Centrala Krajów
Zakupuje każdą ilość

na korzystnych warunkach za gotówkę, przy czym dostawca ma prawo nabycia po cenach komercyjnych 
do wysokości wypłaconej należności materiały wełniane lub włóczki.
W ostatnim kwartale rozliczeniowym przeciętny zasadniczy stosunek wyniósł:

za 1 kg włóczki o zawartości 70 % żywej wełny — 4 kg wełny surowej niepranej
za 1 m materiału o zawartości 60 % żywej wełny 4,30 kg wełny surowej niepranej
za 1 m materiału o zawartości 100 % żywej wełny — 12,5 kg wełny surowej niepranej
Kupujemy również włosie końskie od 250,— do 700,—zł za 1 kg w zależności od gatunku

Zgłoszenia kierować pod adresem:

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU
Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych Poznań, ul. Chełmońskiego 9, tel. 71-63 i 69-75. Skrót telegr.: Cekaeswu Poznan

Południowe powiaty woj. po znańskiego obsługuje Agencja M i n i n i st e r st w a Przemysłu 
Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych Leszno, ul. Leszczyńskich nr 38, telefon 725

WWONUJE
u Artykuły biurowe

§ Naprawa J
Maszyn biurowych

| Wacław Rohowski i Ska
5 Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 18 — Tel. 43-25 '

PRACOWNIA HAFTÓW arty‘*“X„ych

M. Kwiatkowski Wykonuje: sztandary,

Poznań, ni. Staszica 14 m. 1
ornaty, kapy, dalma- 
tyki, baldachimy, stuły,

Dojazd: 2, 5, 7 bursy, birety itd.
47411
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Najnowsze

modele futer
wykonane w własnej pracowni 
oraz bogato zaopatrzony dział

Kaniekcji I Galanterii Darns' fej

Naprawy
i konserwacje urządzeń telefonicznych 
przeprowadza

„T E L E F O N I A*1
Poznań, Kramarska 25 ’
Telefon 45-38 47581

Dyrektor
Instytucji kredytowej

(K. K. O.)
na niewypowiedzianym 
stanowisku zmieni po­
sadę niekoniecznie w 
bankowości.

Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 47769.

tląń$W

poleca firma

B«oon Koylłcń
Poznań, 27 Grudnia 4, tel. 12-73

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Młyn prywatny poszukuje zaraz 
doświadczonego

MECHANIKA SPECJALISTY
do prowadzenia motoru na gaz ssany.

Osób ste zgłoszenia lub pisemne pod adre­
sem: Młyn Motorowy Rakoniewice, Pozn., pow. 
Wolsztyn. 12-504

Zagnął 

pies dog
brązowy — nakrapiany. 

ZWrot
za wynagrodzeniem 
A. KACZMAREK, 
ul. Zamkowa nr 7.

47814

„Pion"
Centrala Gniezno Witkowska 5 Tel. 17-55

wykonuje wszelkie prace 
budowlane na i podziemne

Własna stolarnie, suszarnia i obróbk- drewna

j0^' STOŁOWE URZĄDZENIA pc/ec? - MAGAZ 
GABINETY BIUROWE ófrfl*y/CfejMjE,ft.

Lekarskie

Gabinet Kosmetyki Leczni­
czej N. Siengalewiczowej 
W. Relskiej pod stałą opieką 
lekarską, ul. Dąbrowskiego 
23, I ptr. Racjonalna pie­
lęgnacja skóry i włosów — 
Elektro- i światłoleczni- 
ctwo — Usuwanie defek­
tów skóry — Masaż — Far­
bowanie brwi i rzęs. — Po­
rady bezpłatne! — Kremy, 
pudry mleczka „Iris”. 47334

Służąca do wszystkiego 
czysta, uczciwa, na stałe. 
Warunki, traktowanie do­
bre. Płowiecka 7 m. 2. 47838

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych od 1. I. 47, 
ul. Grodziska 18a m. 1 47770

OGŁOSZĘ Wl A DBOBWE
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-teJ w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

„Społem” nr 8

Wolne posady

Poszukuję rutynowanej go­
sposi z referencjami. Adres 
wskaże „Czytelnik”, Ar­
mii Czerwonej 1. 46863

Gosposię starszą względnie 
dziewczynę do wszystkie­
go. Leszczyńskiego 11, m. 1.

47374

Uwaga! Państwowe Nieru­
chomości Ziemskie, Zespół 
Żórawin, pow. Wrocław, 
przyjmą natychmiast: 2ko­
wali, 2 stelmachów, 3 ogro­
dników i każdą ilość ro­
botników i robotnic rol­
nych, warunki pracy wg 
umowy zbiorowej, wolne 
mieszkanie, każdy przyj­
mujący pracę otrzyma do­
datkowe 5 q żyta na za­
gospodarowanie. Admini­
strator Z. P. N. Z. Zespołu 
Żórawia, pow. Wrocław.

12-350

Akordeonu gruntowna na­
uka gry. Limanowskiego 
19 m. 15. 47532

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

47657

Zamienię fortepian Bech- 
steina na pianino, akor­
deon, dopłata. Zygmunta 
Augusta 3, m. 3. 12-332

Odbiornik 6-lamp., z nu
gicznym. Piekary 8a, n 2G&, w podwórzu prawo.

Lekcje pisania maszyną — , Cegłę, dźwigary, kształ- 
księgowość — stenografia. ‘ Jówld sprzeda Państw. 
Dąbrowskiego 35/37 m.

Szuka posady

Mistrz ślusarsko-tokarskl,
energiczny, rzutki, zdolny, 
na stanowisko mistrza 
warsztatów, potrzebny od 
1 stycznia 1347. — Oferty 
„Głos Wielkop.” nr 12-444.

Samotna doświadczona 
wdowa z praktyką i refe­
rencjami przyjmie posadę 
kierown. pensjonatu, bursy 
lub stołówki. Oferty: Po­
znań, Powidzka 5 pi-1- 47780

Wady wymowy, jak: Jąka- Parcelkę 1300 m* w Mosinie 
nie, seplenienie, bełkota- blisko dworca spiesznie 
nie oducza Jan Lewando-! sprzedam — bardzo ko- 
wicz, dypl. absolw. Insty- ] rzystnie. Informacje: Mo- 
tutu Pedagogiki Specjał- sina, Gen. Hallera 2. 47798 
ne.i w Warszawie, Poznań, I _
Zacisze 1 b m. 5, przyjmu­
ję godz. 14—16. 47534

Księgarnia Naukowa, Po-
znań, Ratajczaka 36, pole­
ca: książki szkolne, czaso­
pisma, mapy, druki „Per­
fecta”. Zamiejscowym wy­
syłamy pocztą. Kupno — 
sprzedaż — wymiana ksią­
żek używanych. 47089
1 rower dzi/cięcy dwuko­
łowy, 2 rowery damskie w 
dobrym stanie, 1 drabka 
na sprzedaż. Warsztat ślu­
sarski, Cieszkowskiego 4.

♦ 47785

Tanio sprzedamvdwa mło­
de wilctkł oraz V/t r. wil­
czycę. Łukaszewicza nr 2, 
nj. 14. 47773

Gospodarstwo 80 ha pow. 
Poznań sprzedam korzy­
stnie. Oferty nr 2441 „Czy­
telnik”, Armii Czerwonej 
nr 1. - 47802

Na sprzedaż biały pekiń­
czyk (piesek), śliczny pre­
zent gwiazdkowy. Ig. Gul­
czyński, Nad Wierzbakiem 
14, III wejście. 47751

Kompletne urządzenie ole­
jarni — przerób dzienny 
500 kg ze zbiornikami, na­
czyniami ewtl. prawem 
produkcji, sprzedam. Cena 
400 tys. Oferty: „PAR”, 
Poznań, Ratajczajaka 7 — 
pod „12,828”. 47391

Oso* ‘is-te

owczą’ stale knPuie
k W CLI « C i wymienia
► aa włAczke iz.delkową i maszynową w różnych kolorach 

takie za pośrednictwem poczty

J Poznań, ul. Rooaevelta 19, tel. 70-57 J 
J Oddr.Iał w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, tel.33-13 J 4 Biura czynne od 8 — 15. w soboty od 8 — 13 I

Motor D. K. W. 700 cm 
kompletny po szlifie w 
najlepszym stanie sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl 125 cm. Poznań, Za 
Bramką 6 m. 4 (Rosińska).

47677

Motopompę D. K. W., 24 
PS/800 Itr. min., kupi „Ha- 
tech", Marcina 65. 45287

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane kupuje „Ha­
tech”, Marcina 65. 45284

Państwowa Spółdzielnia
poszukuje

kierownika księgowości
obeznanego z systemem „Perfecta" 

Oferty kierować do Głosu Wielkopolskiego’* 
pod nr 47527 4?6i7

Sprzedaże

Wytwórnia • wykwintnej 
galanterii skórzanej poleca 
w największym wyborze — 
najtaniej eleganckie toreb­
ki dia pań, teki, teczki, 
portfele, paski, parasole 
damskie i męskie, laski, 
walizki. A. Pieprzyk, Po- 

ul. Wąlkj. Młodych^.ąnąń, 
dawni i

Potrzebna rodzina na de­
putat, szwajcar samotny, 
służąca do prac domowych. 
Skibiński, Żegowo, poczta 
Buk. 47616

Kucharka i dziewczyna po­
trze' r.e zaraz do restaura­
cji. Wielkie Garbary 25.

47644

Ogrodnik żonaty 20 lat pra­
ktyki obeznany grunto­
wnie wszystkich działach 
ogrodnictwa szuka posady 
w majątku lub podobnej 
zaraz lub później. Oferty: 
„Głos Wielkop.” nr 47724.

iwhiej Podgórna, tele­
fon 31-29. 44929

w dniu 25 bm. premiera f ilm'J najnowszej francuskiej produkcji 
p.f.

„ Kl&l&a słowicza

Wielki film o radościach i froskach dzieci ulicy 
W roti głównej popularny aktor N06I-N0SI

Kupna

Kupuję konie stale na rzeź> 
płacę najwyższe ceny, sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji — Rzeźni ctwo 
Końskie, Ig. Nowak, Po­
znań, ul. Daszyńskiego 26, 
tel. 21-10 i 21-11. 44933

Spawarkę elektryczną — 
przenośną, kupi „Hatech”, 
Marcina 65. 45286

Materiały, płaszcze i ubra­
nia kupuje Feliks Koniecz­
ny, Poznań, Dąbrowskiego 
46, wejście z Rynku Jeżyc­
kiego. 44157

Woski, stearynę, parafinę, 
wszelkie artykuły chemi­
czne. „Słoń”, Kantaka 
tel. 39-21.

Ka
47261

Willę, dom z wolnym mie­
szkaniem w Poznaniu ku­
pię natychmiast. Zgłosze­
nia: Tel. 63-04. 47768

Kwalifikowanych winia- 
rzy, occiarzy, konserw ja­
rzynowych i zdolnych che­
mików na samodzielne sta­
nowiska poszukuje poważ­
na państwowa instytucja. 
Płaca wedłifg umowy. — 
Oferty: Wrocław, Lei cwe­
la 2, dyrektor techniczny.

47569

Fryzjerka od 27. XII. 46 r. 
na stałą posadę potrzebna. 
Jackowskiego 9. 47466

Rutynowany przedstawi­
ciel branży spożywczej' za­
prowadzony. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski” nr 47772.

Ogrodnik notrzebny od 1.1. 
1947 do większego ogrodu 
handlowe, -> w Państw, ma­
jątku. Reflektuje się na 
fachowca z dłuższą prakty­
ką w wczesnym warzywni­
ctwie— sadownictwie Of.: 
„Głos Wielkop.” nr 47750.

Gospodyni dobrym goto­
waniem do 1 osoby (prze­
mysłowiec), miasto blisko 
Poznania, potrzebna od 
Nowego Roku. Oferty: 
„PAR”, Ratajczaka 7, pod 
,,12,1029*. 47833

Abso’went ekonomii zna­
jomość księgowości poszu­
kuje pracy. Oferty nr 2433 
.Czytelnik”, Armii Czer­

wonej 1. 47799

Farmaeeutka (samotna) z 
długą praktyką przyjmie 
posadę. Oferty z warunka- ! 
mi „Głos Wlkp.” nr 47794.

Mistrz mydlarski szuka po­
sady w Poznaniu. Oferty: 
„Głos Wielkop.” nr 47741.

Zbożowiec kierownik 
dzielny żonaty zmieni po­
sadę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 12-235.

Kanka
Półroczny Kurs Handlowy 
rozpoczynamy 2 stycznia. 
Kursy Handlowe, Wawrzy­
niaka 33. 12-449

Wieczorowy Kurs Księgo­
wości przemysłowej sy­
stemem przebitkowym — 
rozpoczynamy 3 stycznia. 
Kursy Handlowe, Wawrzy­
niaka 33. 12-452

Radioodbiorniki, lampy ra- ! 
dipwe, żarówki, anody, a- j 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzfedaje — kupuje 
„Radiomechanika” — Po­
znań, św. Marcin 25.1 Tele­
fon 12-38. 45071

Knoty, lampy naftowe, 
makownice. Ceramika — 
Leonard Gajowiecki, Wo­
dna 12. 12-98

Kapce, bambosze, dam­
skie, dziecięce, drewniaki 
najmodniejsze. Pracownia, 
Bogusławskiego 19a m. 6.

46364

Wielkopolska
Hurtownia Galanterii 
i Towarów Krótkich

Poznań, Stary Rynek 
nr 80/82 — Telef. 44-27.

12-341

Sienniki, worki, linoleum, 
plusze, materiały meblo­
we, chodniki, maszyny do 
pisania, aparaty radiowe. 
Pertek, Kraszewskiego 17.

12-344

W nadprogramie najnowsze aktualności Polskiej Kroniki Filmowej
11-592

Zloty trzykopertowy zega- 1 Sile sprzedam. Poznańska 
rek (wyjątkowy okaz), ze- 50 m. 9. 47738
garek pierścionkowy, zło- : ..... .........................................
tą bransoletkę, złoty bran- Radioaparat Supęr sześcio- 
soletkowy zegarek. Oferty lampowy dwuzakresowy. 
„Głos Wielkop.” nr 47764. i Słoneczna 21 m. 2. 47735

Skrzypce Stalnera sprze­
dam lub zamiana maszynę 
do pisania. Wyspiańskiego 
16 m. 1. 47758

Tokarnię szybkobieżną — 
możliwie'-Hortonem, kupi 
„Hatech”, Marcina 65. 45291

Tłuszcze, parafinę, woski 
kupuje Wytw. Chem. „Ko­
bra”, Dąbrowskiego 83/85. 
Tel. 24-55. 45874

Kupię oficerski płasżcz, 
długie spodnie oraz buty 
42. Oferty z podaniem ce­
ny „Gł. Wielkop.” nr 47759u

Kupię dwa wozy 2—21/* ca­
la. Szamarzewskiego 22 —« 
Bartkowiak. 47754

^olecamu

Piece przenośne kaflowe 
sprzedam. Oferty: „Glos 
Wielkopolski” nr 47731.

Tłerielu często wełniane bielskie 
i ubrania, kostium, 
sztre. pokrycia futer z

a sukienki

Przewielebnemu Ducho­
wieństwu na Kolędę obraz­
ki Najśw. Serca Marii 1 
szt. 1,20 — 100 szt. 160 zł, 
Nabożeństwo do Dzieciąt­
ka Jezus 10 zł. Kultura Ka­
tolicka, Poznań, Grobla 1.

47446

Sprzedam piecyk elektry­
czny porcelanowy „Palux” 
1500 Watt — 1900,—. Zam­
kowa 3 m. 7. 47524

w oliwie na prąd 
zmienny do moto­
ru 45 kw kupię. 
Józef Wygralak, 

Gniezno
Młyn Parowy. Tel. 11-59 

12-518

Większą ilość naboi 16-stek 
do fuzji. Oferty: ,,Gło« 
Wielkopolski” nr 47749.

Zakupimy samochód cię­
żarowy 3-tono.wy w do­
brym stanie. Oferty z po­
daniem opisu i ceny pro­
simy kierować do Rolni­
czej Mleczarni w Lesznie, 
Spółdz. z odp. udz. 12-581

Pomocnica domowa pole­
cona dobrym 'gotowaniem 
małżeństwa bezdzietnego 
potrzebna zaraz do War­
szawy, dobre warunki. 
Zgłoszenia: Żupańskiego 16 
ra. 8. 47739

Pomoc domową przyjmę 
natychmiast własną po­
ścielą. Zgłoszenia: Przyby­
szewskiego 11 m. 3. 47722

Szofer mechanik na ciąg­
nik ropny Diesel. M. A. N. 
tylko fachowiec na do­
brych warunkach. Zgło­
szenia: Zielona Góra, Wal­
ki Młodych 28. Prżedsięb. 
Spedycyjno-Handlowe.

47725

Wyższy Kurs Księgowości 
przemysłowej systemem 
przebitkowym rozpoczy­
namy 3 stycznia. Kursy 
Handlowe, Wawrzyniaka

33. 12-453

Wieczorowy kurs księgo­
wości wraz z przebitkową. 
Wpisy: Kursy Handlowe, 
pl. Wolności 2. 47708

Miejskie Licea Handlowe 
i Administracyjne w Po­
znaniu, ul. Śniadeckich nr 
54/58. Początek nowych 3- 
mles. kursów admin.-handl. 
w dniu 20 stycznia. Naukę 
prowadzą wybitni specja­
liści. Przedmioty do wybo­
ru. Prospekty i zapisy w 
Sekretariacie Liceów. 47791

Student przygotowuje do 
gimn., uczy mniej zdol­
nych lecz pilnych. Oferty: 
„Głos Wielkop.” nr 47743.

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, maszyny szycia, pi­
sania. instrumenty mu­
zyczne, sportowe, garde­
robę, obuwie, rozmaitości, 
kupuje, sprzedaje. Poznań,
Słowackiego 39, skład. — .47198 • Materace, dreliszki, ramy
____________________ sprężynowe, Pertek.-Wrze-
Dom, willę, plac, nieru- śniewicz, ul. Ratajczaka 7 
chomość przemysłową — 11 ptr., tel. 36-31. 46200
Xdo2«stw«Ce!Wrnn-; ^Fo^ań-D^iec par- 
kuplmy — sprzedamy. ' celę w ^z^ykowie 
Łódź, plac Wolności 6 m. 4, sprzeda właściciel. Oferty. 
Biuro Pośrednictwa. 12-418 1 „GJos Wielkop. nr 47239.

1,u,|ókiennl , 
loUjarM POZNAN 

MARSZAŁKA FOCHA 36- TEL./P-01

Skład — cukry, delikatesy, 
ul. Marsz. Focha, sprze­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 47495.

„Leice” zupełnie nową z 
futerałem, drugą używaną. 
~ : „Gł. Wlkp.” nr 47763.

Akordeon 80, Junkersa ga­
zowy, płaszcz i ubranie. 
Libelta 12 m. 5. 47732

Lampy naftowe
kubki do termosów, 
artykuły gospo­
darstwa domowego 

Hurtownia
Ł. Kaniewski I Ska 

Wszystkich Świętych 3
Telefon nr 26-83.

47806

Klej „Ago”, gurty, korek, 
płyty korkowe (do 2 mm), 
płótna, kupuje — Bogu­
sławskiego 19a m. 6. 46363

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa), tel. 34-92.

Wagi uchylne, nawet w 
stanie zniszczonym, kupu­
je Flgiński, Fredry t, te­
lefon 25-55. 46910

Kamienice, wille, domy 
ogroćatni, składami, także 
prowincji, parcele, góspo- * 
darstwa poleca, także pro­
szę zgłaszać. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego nr 14 
m. 1. 47859

Pianino dobrej firmy spie­
sznie kupię. Siemiradzkie­
go 9 m. 6. 47614

Zdromych i Wesołych Śmiąt 
oraz Dosiego Roku 

życzy swoim Szanownyni Klientom

Słen siew H3lsdSChUh ! SRćl
artykuły techniczne i drogeryjne 
POZNAŃ, Garbary 54 — Tel. 20-55

AUTO
ciężarowe

3Vi tony — marki 
Borgward sprzedam.

Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 4772J.

Barwniki anilinowe, kwa­
sowe, zasadowe, spoży­
wcze, surowce garbarskie 
i inne chemikalia. Sprze­
daż — kupno. „Chemar”, 
Łódź, Kilińskiego 53. Tel. 
144-38. 12-515

Celuloid, galalit, wybrako­
wane szyby lotnicze, pu­
dełka ebonitowe oraz wszel­
ką masę kupuje „Wytwór­
nia Grzebieni” Łódź, ul. 
M. J. Stalina 9, m. 7, tele­
fon 207-80. 12-376

Willę zburzoną okolicy 
Opery do 2.000.000 od wła­
ściciela spiesznie kupię. 
Of.: „Gł. Wlkp.” nr 47658.

Węże parciane, nowe, ku­
puje stale „Hatech”, Mar­
cina 65. 45289

Książki szkolne, naukowe, 
powieściowe, księgozbiory 
kupuje księgarnia Gier- 
czaka, Poznań, Daszyńskie­
go 59. 43685
Obiekt wypalony wzgl. 
parcelę. Śródmieście. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 47337.

Radio Erres sprzedam. Da­
szyńskiego 59 m. 18. 47730

Narty sprzedam. Rogaliń­
skiego 13 m. 1 (przy Pala­
cza). 47733

Pierwszorzędny płaszcz 
męski, materiał 3*/» mtr. 
(płaszcz), ubranie, buty 
amerykańskie (41/42). Of.
Głos Wielkop.” nr 47762.

Kamienicę trzypiętrową, 
oficyn., składami, dochód 
13.000 miesięcznie — 1.900 
tys.; dom, piekarnia, 4 lo­
katorów przy Poznaniu — 
800.006; dom ogrodem 2000 
m* — 380 000; folwark 320- 
morgowy, dobrze zagospo 
darowany; willa osiempo- 
kojowa — 6.000.000, lub za­
miana kamienicę; wybór 
parcel — sprzeda Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m. 1.

47570

bór, korzystnie — Jania! 
Poznań, Rybaki 4, w po­
dwórzu. 45627

SAMOCHÓD
„Hanomag**

41 rocznik w kapitalnym ramoncie natychmiast

do sprzedania.
Zgłoszeni^ telefon nr 77-06

47757

Srebro, złom, kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia”, Poznań, ul. Li­
belta 11. 47688

Ceratę, gumę do wózków 
dziecięcych, celofan, ku­
puje w każdej ilości Prze­
mysł Ludowy, 27 Grudnia

SZOFER
do ciągnika
na gaz - generator 
potrzebny zaraz na 
bardzo dobrych wa­
runkach.
„ORION"

Poznań
plac Wolności nr 4 

gmach
Banku Handlowego 
Tel. nr. 25-06 i 42-60

12-591

Przy Społecznym Gimna­
zjum Mechanicznym pry­
watny kurs wieczorowy 
w kompletach zakresu ma­
łej matury gimnazjum me­
chanicznego i elektryczne­
go. Informacje: Górczyn- 
ska 36, od 16—19-tej. 47128

Kurs stenografii i pisania
na maszynie, wpisy: Kursy 
Handlowe, M. Skrzypczak- 
jaroszkiewlczowej — plac 
Wolności 1.
Księgowości z.«sed kore­
spondencyjni* uczą Kursy 
Buchalteryjne Szy>’®za ~ 
Warszawa. Królewska SI. 
Na odpowiedź znsctW

Pianino markowe pierwszo­
rzędne, akordion, forte­
pian Bechstein, okazyjnie 
(ewtl. zamiana na pianino). 
Zygmunta Augusta 3, m.3.

47415

Parcele Jeżyce, Górczyn, 
Winogrady — okazyjnie 
sprzeda — „Union”, Rze­
czypospolitej 4. 47793

Smolę, karbolineum, irtne 
surowce dostarcza „We­
sta", Warszawa, Poznań­
ska 3 — Katowice, Moniu­
szki 12. U-17<

Kamienicę 4-piętrową śród­
mieściu — 2.000.000 sprze­
da — „Union”, Rczeczypo- 
spolitej 4.________ <7792

Dwa konie, klacze, trzy­
letnie. Drużbackiej 7. Tel. 
62-29. 47784

Akumulatory, anody, bate­
rie, wózki dziecięce, rowe­
ry, naczynia kuchenne, 
gwoździe itp. stale na skła­
dzie. Roman Tomaszewski, 
Książ, Mikołaja 28. <7079

Futra damskie eleganckie 
nowe sprzedam natych­
miast z powodu wyjazdu.
l. Przygodzka, Matejki 67
m. 4, 47783

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku 

łklada
Wytwórnia Cukierków „Polonia*

wszystkim Odbiorcom
najserdeczniejsze życzenia
Poznań, pl. Wielkopolski 6, lei. 38-79
(d.wn. pl. S.pi.lyńikl) <ł”°

Wirówkę do pralni che­
micznej, kupię 0 60—80. 
Of. „Glos Wlkp.” nr 47663.

Tłoczki do pomp wtrysko­
wych, rozpylacze (dysze) 
l podgrzewacze — marki 
„Bosch”. „D.eutz”, „Bern" 
i inne kupuje stale. — M. 
Gruss, Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 96. 47674

Meble używane kupuje — 
Ludkiewicz, Żydowska 6, 
skład. 45944
Sprzedam wilka rasowego 
7-mics<ęcznego. Chodzież, 
Marcinkowskiego 4, tel. 27.

U-330

Dywany 1 pomosty per­
skie. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 41381.

Azbestowe wyroby (sznu­
ry suche, grafitowane oraz 
wszelkie szczeliwa) kupu7. 
je stale firma „Arteb^”, 
ul. Kantaka nr 10. 3^034

Kamienice, wille, parcele,
kupuje 1 sprzedaje Metel- 
ski, św. Marcin 13. 42736

Skórki wydrę, nutrię, ku­
ny, tchórze na kołnierz 
damski kupię. Słowackie­
go 27, m. 4. 47662
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SPOŁEM" Okręgowy O ddaial Spożywczy
POZNAŃ, UL. SKŁADOWA 4

lelefony: 11-74, 14-75, 14-76, 22-09, 43-33, 43-34, 17-92, 17-93, i 512-81

sprzedaje Spółdzielniom oraz detalistom branżowym artykuły: spożywcze, kolonialne, 

korzenne, gospodarstwa domowego, papiernicze oraz włókiennicze

po najniższych cenach hurtowych.

as

„Spafoin”
t isltręęowy 0<Uz!«I Spożywczy 

. w Poznc ni u, ul. Składowa 4

j- Z50wirc£amia,
że z powodu remanentów rocznych | 

k biura i magazyny jego będą

ssasdndęie

I ♦ w czasie od 27. XII. do 2.1. 1947 §
12-409 1

Poszukuję lokalu handlo­
wego w Śródmieściu w ru­
chliwym punkcie. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 47208.

Zamiana

Zamienię trzypokojowe ła­
zienką willi na Wildzie na 
dwupokojowe kuchnią, of. 
„Głos Wielkop." nr 47795.

Skład papieru, galanterii, 
ewtl. wolny lokal handlo­
wy z mieszkaniem, do­
brym punkcie, kupię. Of.: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
12,657. 46898

JZamienię 3 pokoje kom­
fort meblami Szczecin na 
podobne Poznań. Focha 27 
m. 27. 47597 Spokojna studentka sżuka 

pokoju zaraz. Oferty nr 
2436 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 47797FźeniąRz

Poszukuję cichego wspól­
nika z gotówką, celem za­
łożenia składu cukrów. Of. 
„Głoś Wielkop." nr 47210.

Licealista-rzemieślnik po­
szukuję pokoju. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 47779.

Do chemiczno-farmaceu- 
tycznego przedsiębiorstwa 
względnie produkcji tech­
nicznej wstąpię jako czyn­
ny wspólnik z odpowiednia 
gotówką lub prkyjrnę od­
powiedniego wspólnika. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 47288.

Dwóch licealistów poszu­
kuje pokoju. Może być 
próżny. Cena obojętna. Óf. 
„Głos Wielkop." nr 47778.

Mieszkanie jedno- do dwu- 
pokojowe. Ponoszę wszel­
kie koszta, także z mebla­
mi. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 47765.

Wolne ch«'e PZIieszkąnia mniejszego lub 
większego za zwrotem ko­
sztów remontu poszukuję. 
Of.: ,Gł. Wlkp." nr 47746.

Skład z pokojem przy 
Garbaracłi remoncie. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 47525.

Poszukuję lokalu nadają­
cego się na branżę bła- 
watniczą. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 47711.

Szulca roli&lu

Młode małżeństwo na do­
brej posadzie szuka mie­
szkania lub pokoju, może 
być nieumebłowany u spo­
kojnych państwa. Koszty 
remontu lub za meble 
zwrócę. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski"’ nr 47727.

Dam 3.000 żł za wskazanie, 
pośrednictwo w odnajęciu 
pokoju umeblowanego dla
2 osób. Oferty: ..Gł. Wiel­
kopolski" nr 47630.

Szukam dwóch pokoi i ku­
chni lub 1 pokoju z ku­
chnią za zwrotem kosztów. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 47742.! RATESliMY 

budowlane
1 Składnica:
1 ZwiB?zvntóa!l, i8i.6383

poleca •
i WA.
1 hydr, i-w brytach.
S cement 
| gips, dachówkę, 
g ca *'Sę-tonówkę,
| strop, i sufit.
| PAPĘ
| smolę, pak, trzcinę,
B piyty supróma itp,1 47409

Zguby
Unieważniam skradzione 
dokumenty, książkę reje­
stracyjną l onia nr 3982 1937 
Poznań, aleja Hetmańska 
24 m. 9. 47768

Zgubiono w Zielonej Gó­
rze kartę RKU, książkę 
wojskową, 2 dowody toż­
samości koni — 22.500 zł. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Jan Dolata, Ki- 
sielin- Stary, pow. Zielona 
Góra. Dokumenty unie­
ważniam. 47756

Zgubione zameldowanie 
milicyjne, kartę rejestra­
cyjną RKU Poznań, legi­
tymację F-a H-. Cegielski, 
unieważniam — Antoni 
Kaczmarek. 47736

I Zgubiono 3 odcinki karty 
odzieżowej z portmonetką. 

; Zwrot wynagrodzę. Budzi- 
szyńska 3 m. 2. 47734

Unieważniam zagubioną 
książkę na klacz, na na­
zwisko Niewiadomskiego 
Wiktora, zam. w Górach, 
gra. Cieszków, pow. Milicz.

12-585

Skradzioną książeczkę 
wojskową nr 154 RKU Po­
znań unieważniam Teodor 
Płocieniak. 47747

Zbigniewa Wasilkowskie­
go z Nowosiółki przebywa­
jącego: w Rosji do 1943 
szpital w Bezłuku poszu­
kuję. Kto wie o jego losie? 
Proszony o wiadomość. 
Cieszyn, ul. Ogrodowa 2 — 
Bogdanowicz. 12-582

Poszukuję brata Niewia­
domskiego Stanisława, sy­
na Marcina i Marii. Nie­
wiadomski Wiktor, wieś 
Góry, poczta Cieszków’, po­
wiat Milicz. 12-584

Poszukuję — wyłącznego 
przedstawicielstwa na mia­
sto Poznań poważnej wy­
twórni czekolady i cukrów. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski “ nr 47209.

Wypożyczam ślubne su­
knie, welony. Jackowskie­
go 40, m. 3, Talarowska.

47719

; Wykonuję gorsety, biusto­
nosze,, pasy na ciążę — 
Wanda Kęcińska, Sienkie­
wicza 3 m. 4 (Jeżyce).

47788

Wstęgi i sztuczne kwiaty 
do wieńców. J. Załachow- 
ska, al. Marcinkowskiego 
16, I ptr., narożnik św. 
Marcina. Tel. 14-94. 12-119

Filateliści! — Cenniki, za 
przestaniem znaczka, wy­
syła Poznańska Filatelia, 
Czerwonej Armii 2. 46911

Dentystyczne artykuły ku 
puje, sprzedaje „Dental", 
Szrama i Kapczyński, Po­
znań, ul. Fredry 3. 46902

Szanownym nassynt Klientom

Wesołych Stviąt oras Szczęśliwego Nowego Roku
śycay

Magazyn sWS ' &
Wykwintnych ĘJk g dyy*

Upominków p

Tel. n-43 Poznań, Sw. Marcin 32 Tel. n-43

Zgubioną legitymację U. P.
Wanda Zofia Budziszew- 
ska unieważniam. 47720

Zaginął piesek czarny z 
żółtymi plamami, wabi się 
Teruś, nr obroży 576. Pro­
szę o przyprowadzenie za 
wynagrodzeniem. Sibilski, 
Poplińskich 3 m. 14. 47718

Nagrodę 2.000,— zł wypłacę 
osobie, która wskaże 
sprawców kradzieży żółte­
go wózka ręcznego na gu­
mach z napisem „soki". 
Przed kupnem ostrzega śię. 
Fr. Żeglarski, Poznań, W. 
Leszczyńskiego 9. 47729 ,

Poszukiwania

Kessler Simon, ur. 1899, 
Dawid ur. 1901, Natan ur. 
1905, Natalia ur. 1892, Sa­
bina ur. 1895, Toni ur. 
1915, zam. w Zurawnie k. 
Stanisławowa, poszukiwani 
przez Kessler Adolfa w 
USA. Wiadomość: Konsu­
lat Polski, 151 East'67 St., 
New York. 12-511

W miejscowości podmiej­
skiej (promieniu 15 km od 
Poznania) poszukuję 2 po­
koi ładnie umeblowanych. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 47101.

Kto może udzielić infor­
macji o losie Iwońskiego 
Józefa, który przebywał 
w Gross Rosen, następnie 
podobno we Flossenburgu. 
O jakąkolwiek wiadomość 
prosi stostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, ul. 
Środkowa 3a. 12-171

Pana, który przebywał Sta­
nisławem Kubickim, Ba­
waria, powrócił maju, pro­
si wiadomość Kubicki. Da­
szyńskiego 123, m. 2. 47120

Adam 1 Edmund Grabar­
czykowie, ur. w Kaliszu, 
1928—29 rok, ostatnio za­
mieszkali w Semenowie, 
woj. Tarnopol, pow. Trem­
bowla, powrócił z ZSRR 

. w Zakładzie Wycho­
wawczym w Szubinie. Po­
szukują ojca Stanisława 
lub jego rodziny. 47418

47410 |

Szanownym PP. Budowniczym
oraz wszystkim łaskawym

Odbiorcom

Niewidomy wróży. Prze­
mysłowa 37 m. 6. 47627

Artystyczne cerowanie 
wykonuję. Idzikowski, ul. 
Wrocławska 33/34 m. 2 a.

47761

. Rok zal. 1926 Tel. 26-S2 i 23-17 I

„EMKH"
I wł. MARIAN WŁODARCZAK 1
► POZNA R, WROCŁAWSKA nr 30 I
► Kupujemy po najwyższych cenach:
► Radioaparaty, lampy radiowe, wszelki <
► sprzęt elektrotechniczny, instrumenty <
► muzyczne — fortepiany — gramofony i *
* patefony, maszyny do szycia, pisania < 
J i liczenia <
► Własne warsztaty naprawy oraz badanie *
► lamp na emisje <

Fortepiany, pianina, iis- 
harmonie sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów, św. Marcin 22, po­
dwórze, tel. 23-91. 43799

Magazyn mebli poleca: 
sypialnie, jadalnie oraz 
inne meble. Poznań, Gar- 
bary 37 (narożnik Woźnej). 
F-ma Stelmaszyk i Kubiak 
i Ska. 12-571

Kryształowe lustra i szkła 
meblowe, urządzenia skła­
dowe wykonuje po cenach 
przystępnych Szlifiemia — 
Matownia SzkłA, Wytwór­
nia Luster, J. Garczyński, 
Poznań, Kramarska nr 25a. 
Telefon 11-63. 45314

Matrymonialne
Poznam starszego pana. Cel 
matrymonialny. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 47752.

Samotny starszy pan, han­
dlowiec, stateczny, soli­
dny, bez nałogów, z więk­
szą gotówką, poślubi ma­
jętną panią. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 47777.

Kawaler lat 35 z rodziny
ki”- -~łUei z braku znsio-
mości pragnie zapoznać 

k„j waowę. Cci ma­
trymonialny. Oferty: „Gł.
Wielkopolski" nr 47737.

Panna inteligentna, - bez 
przeszłości, pięknym mie­
szkaniem, kompletną wy­
prawą, gotówką; pozna pa­
na, stanowisku państwo­
wym do lat 49. Cel matry­
monialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 47734.

Przystojna brunetka pozna 
kulturalnego pana, wiek 
47—55. Cel matrymonialny. 
Oferty nr. 2439 „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. 47300

Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę. Niegolew­
skich 5 m. 9. 47*745 Przetarg

Państwowa Centrala Handlowa Oddział Woje­
wódzki w- Poznaniu, ul. Św. Marcin 65.— ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie przy ul. 
pi. Wolności 17 następujących robót:

1. wewnętrznego urządzenia w lokalu dla działu 
spożywczego;

2. robót stolarskich przy 4-ch oknach wysta­
wowych;

3. oszklenia 4-ch okien wystawowych, drzwi 
tylnych obudowań i górnych okien lokali 
działu spożywczego i przemysłowego.

Ślepe kosztorysy należy odebrać w Państwowej 
Centrali Handlowej, Oddział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Św. Marcin 65.

Oferty należy składać do dnia 3 stycznia 1947 r. 
do godz. 10-tej rano, w zamkniętych kopertach, 
z naznaczeniem „Oferta na wykonanie robót...“ 
W ofertach podać ceny jednostkowe, koszty ro­
bocizny i termin wykonania robót.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie 
prawm wolnego wyboru oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 3 stycznia 1947 r. w lokalu P. C. H. 
o godz 11-tej. . 12-598

cV zyczy

Składno 

Mał. Budowlanych 

Fa „BUDOWA" 
Pęznań, ul. Zwierzyniecka 11 - Te!. 63-03

Trzy wozy do wywożenia 
gruzów potrzebuję. Rze­
czypospolitej 7. 47619

Komis, ul. Dąbrowskiego 
47, prosi Szan. Klientów o 
odbiór rzeczy danych do 
sprzedaży najdalej do 
5 stycznia 1947 r. 47728

Najsłynniejszy psychogra- 
i folog darem jasnowidzenia 
. nieomylnie przepowie każ- 
, demu jego wydarzenia ży- 
! ci owe. Określi dokładnie 
I charakter, kierunek zdol- 
I ności, rady, przeznaczenie. 
' Napisać pytania, datę urp- 
! dzenia, załączyć 50 zł za- 
j datku. Odpowiedzi za za- 
I liczeniem/„Martini", Kra- 
1 ków, Skrytka pocztowa 475.
I_____________ 12-256
Bałaćhowskiego Lucjana 

! rodziny poszukuję. Zgło- 
I szenia: Helena Bohosie- 
j wicz, Zakopane, ul. Za- 
i rnojskiego, willa „Kuja- 
wianka". 47808

Różne
Światowej sławy jasno­
widz — psychografolog — 
zdumiewająco przepowia­
da. Nadeślij pytania, datę 
urodzenia, 30 zł. Odpowie­
dzi indywidualne — anali­
zy metodą grupową. Ty­
siące podziękowań. Adre­
sować: Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376.

12-502
Pracownia gorsetów Anna 
Herman z Warszawy pole­
ca najnowsze modele pa­
sów, biustonoszy, pasów 
leczniczych. — Poznań, 
Szwajcarska 22 — Rynek 
Wildecki. 47324

Welony, suknie ślubne — 
wypożyczam. Młyńska 3, 
m. 6. 46957

Blezery, czapeczki, ręka­
wiczki wełniane, ręczna 
praca, poleca „Lady"

Biuro Werbunkowe Kudo­
wa Zdrój (skrzynka pocz­
towa 7) Antoni Makuch, 
załatwia szybko i dyskret­
nie w sprawach matrymo­
nialnych. Posiada duży 
wybór kandydatów i kan­
dydatek z różnych sfer. 
Pośredniczy także w pra­
cy. 12-337

Penicylina
i wszelkie lekarstwa 
z Ameryki w 10 dn?.

Piszcie do swych kre­
wnych i przyjaciół w 
USA, aby przysłali je 
Wam przez amerykań­
ską firmę koncesjono­
waną:
American Chemical Aid 

Company S. 1807, 
dep. 99, 505 — 5th Ave, 
New York City, USA

Korespond. również w 
języku polskim. 12-89

Zurnale mód, pisma facho­
we, podręczniki krojów, 
egzaminów, wykrojki — 
sprzęt warsztatowy. Gór­
ka, Kraków, św. Jana 13.

46722

Warszawiacy! Załatwiamy 
każdą transakcję — przyj­
mujemy zlecenia sprzeda­
ży domów, willi wypalo­
nych — załatwiamy szyb­
ko, solidnie, fachowo. Biu­
ro Zleceń, Trych — Gre­
gorowi cz, Warszawa, Jero­
zolimskie 45 m. 5. 12-416

Krawaty, szale w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi­
cza 41. 10-367

Fotografie nagrobkowe —
I (porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM", Warsza­
wa, Jerozolimskie 28. Pro­
wincję Informujemy li­
stownie. 12-4

Stemple kauczukowe wy­
konywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 
nr 27. Prowincję informu­
jemy listownie. 12-5

Młyńskie maszyny, pasy, 
gurty, siatki, gaza, szczeli­
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
klingerit, motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie ar­
tykuły młyńskie poleca 
„Technomłyn , Warszawa, 
Jerozolimskie 28. 12-2

< PASTY 
PASTY

DO OBUWIA 
DO PODŁÓG 
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